
„Eksperyment” w „Parnicy”

Zwiększenie 
płacy za pracę

W  S T O C Z N I R e m o n to w e j „P a rn ic a ”  o bo w ią zu je  tz w . ekspe­
ry m e n t p ła c o w y . Jest to  re a liz a c ja  dopuszczonego przez u c h w a ­
łę  R ady M in is tró w  s tosow ania  przez p rze ds ię b io rs tw a  ekspe­
ry m e n ta ln y c h  za k ła d o w ych  re g u la m in ó w  w yn a g ra d za n ia , w y ­
k ra c z a ją c y c h  poza a k tu a ln e  u k ła d y  zb io row e  p ra c y  o raz p rze ­
p isy  kodeksu  p ra cy . O is toc ie  zastosow anych  w  „P a rn ic y ”  ro z ­
w ią z a ń  i zasad p łaco w ych  ro z m a w ia m y  z g ł. sp ec ja lis tą  ds. e ko ­
nom icznych  Z b ig n ie w e m  Szym ko.

Stanowisko Polski 
wobec sytuacji 
na Cyprze

W A R S Z A W A  P A P . 16 b m . prezes  
R a d y  M in is tró w  gen. a r m ii W o j­
ciech  J a ru z e ls k i p rz y ją ł am basado­
r a  €Jrecji J e an a  D .^ R e ta lis a , k t ó ­
r y  p o in fo rm o w a ł o s ta n o w is k u  G re  
c j i  w  s p ra w ie  je d no s tron n e g o  p ro ­
k la m o w a n ia  separa tys ty czn e go  pań  
s tw a  T u rk ó w  c y p ry js k ic h .

P re m ie r  W . J a ru ze ls k i p o tw ie r ­
d z ił, iż  s ta no w isk o  P o ls k i wobec  
C y p ru  —  p ań s tw a  czło nk o w s k ie g o  
O N Z  i u c ze s tn ik a  K B W E  — pozo­
s ta je  n ie zm ie n n e .

P re m ie r  p o d k re ś li ł, że p ro b le m  
c y p ry js k i p o w in ie n  b y ć  ro z w ią z a ­
n y  zgodnie  z zas ad a m i poszanow a­
n ia  suw ere n no ś c i, in te g ra ln o ś c i te ­
r y to r ia ln e j,  n ie zale żn o śc i i  n ie za -  
an g a żo w a n ia , w  zgodności z re zo ­
lu c ja m i O N Z .

W  s p o tk a n iu  u cze s tn ic zy ł k ie ro w ­
n ik  M S Z , w ic e m in is te r  Jó ze f W ie -  
ja cz .

Rada Bezpieczeństwa 
ONZ a sprawa Cypru

N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  p o w in ­
n a się zeb ra ć  R ada B ezp ie cze ń stw a  
O N Z  w  ce lu  o m ó w ie n ia  n o w e j sy­
tu a c j i  na C y p rze , p o w s ta łe j po p ro  
k la m o w a n iu  w  części o k u p o w a n e j 
p rze z  w o js k a  tu re c k ie  „ R e p u b lik i  
T u re c k ie j C y p ru  Pó łn o c n eg o ” . 
Jest to  sprzeczne z dotychczaso ­
w y m i p o s ta n o w ie n ia m i O N Z . k tó ­
ra  s to i n a  s ta n o w is k u  je d no ś c i w y ­
spy, a d la  u trz y m a n ia  p o k o ju  na 
n ie j w y s ła ła  k o n ty n g e n t  n a d zo r­
czych  s ił z b ro jn y c h  te j  o rg a n iza ­
c j i .  Ic h  m a n d a t je s t  s ta le  p ona­
w ia n y  co p ó ł ro k u .

Królowa brytyjska
w Indiach

D E L H I P A P . P o  w iz y c ie  w  B a n ­
g ladeszu (a  w c ześ n ie j w  K e n ii )  k r ó ­
lo w a  b ry ty js k a  E lż b ie ta  I I  u d a  się 
dziś do In d i i .  S pędzi tu ta j  10 d n i.

—  S praw ą  z a ję liś m y  się od 
lip c a  b r. —  s tw ie rd za  Z. S zym ­
ko  —  i  w s p ó ln ie  z załogą, radą  
p ra cow n iczą , z w ią z k a m i zaw o­
d o w y m i i o rg an iza c ją  p a r ty jn ą  
d o p ra co w a liśm y  się now ego u - 
k ła d u  p łacow ego. G en e ra lną  te ­
zą b y ło  m a ksym a ln e  zw iększe ­
n ie  p ła c y  za p racę. W  n o w y m  
system ie  p łaca  za p racę  s tano ­
w i ju ż  ok. 70 proc. z a ro bku  p ra  
c o w n ika . P op rze dn io  p łaca  za 
p racę  w ra z  z p re m ią  s ta n o w iła  
ok. 40 p roc. Resztę s ta n o w iły

(D okończen ie  na i t r .  4)

W E D Ł U G  n a jn o w s z y c h  za ­
le c e ń  p r o je k ta n tó w  m o d y  p a ­
n ie  p o w in n y  b y ć  w y ją t k o w o  
e le g a n c k ie  l  z a d b a n e , d o ty c z y  
to  z re s z tą  ta k ż e  p a n ó w . T y lk o  
j a k  to  z ro b ić ?  N ie  m a  o b a w y  
— nasze  p a n ie  i  z t y m  sobie  
p o ra d z ą . A  p a n o w ie ?  O n i za ­
w sze  m n ie j  p r z e jm u ją  się  
m o d n y m i  „  n o  w in k a m i" .

N A  Z D J Ę C IU :  m o d e l z k o ­
le k c j i  in f o r m a c y jn e j  . .M o d y  
P o ls k ie j ” . (C A F )

u ner
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Cena bezpowrotnie 
straconego czasu

G D Y B Y  m ie rz y ć  m ija ją c e  g odz iny  k a te g o r ia m i e konom icz- os trogach  s ta ra m y  się  p rze zw y- 
n y m i —  s ta ją  się w a rto ś c ią  bezcenną. N ie  w yko rz y s ta n e , n ie  c iężyć k ry z y s , 
w ró c ą  do  nas a n i w  p os tac i d ó b r in te le k tu a ln y c h , a n i m a - W  c a ły m  zaś „czasow ym  b i-
teria lnych . A  szkoda.»

Lidia Wasiak
nieoficjalną 

Miss Kontynentu
Z DZISIEJSZEJ, poronnej audy­

cji radiowej „Sygnały dnia”  do­
wiedzieliśmy się że szczecinianka, 
M ss Polonia — Lidia Wasiak ma 
spore szanse na czołową lokatę 
w wyborach Miss Świata. Przy­
pomnijmy, że wybory rozpoczną 
się dziś w Londynie o godz. 20, 
a wynik może być znany około 
północy. Wczoraj podczas próby 
generalnej nasza kandydatka zo­
stała nieoficjalnie wybrana Miss 
Kontynentu (!). Gratulujemy i ży-

(D okończenie  na  s tr .  2)

Szczecinianie o propozycji podwyżek ceą

•Opinie «Uwagi •Refleksje
W  O S T A T N IC H  d n ia ch  pod 

n aszym  d y ż u rn y m  „k o n s u lta ­
c y jn y m ”  te le fo ne m  o d e b ra liś m y  
od  C z y te ln ik ó w  dużo uw ag, 
w n io s k ó w  i p ro p o z y c ji na te­
m a t p ro je k tu  pod w yże k  cen 
żyw nośc i.

P rzede w s z y s tk im  lu d z ie  m a­
ją  p re te n s je  do U rzędu  Cen, że 
p rz e d s ta w ia ł „Z a łożen ia ...”  w  
sposób m a ło  cz y te ln y , ję z y k ie m  
z ro z u m ia ły m  ty lk o  d la  bardzo 
n ie w ie lk ie j części społeczeń­
s tw a . D w ó ch  naszych ro zm ó w ­
ców  s tw ie rd z iło , że w ra z  z „Z a ­
łożen ia m i...”  p o w in n y  ukazać 
się  zasady p o li ty k i p łaco w e j. 
O bie  s p ra w y  —  zdan iem  Czy­
te ln ik ó w  —  są, lu b  p o w in n y  
być, ze sobą pow iązane. T ru d ­
no n ie  zgodzić się z tą  o p in ią .

K w e s tio n o w a n a  je s t p ropo ­
now ana  w ysokość  cen p ieczy­
wa.

T w ie rd z ą  C z y te ln ic y , że szyb ­
c ie j p o w in n a  następow ać zm ia ­
na  w  s tru k tu rz e  g osp od a rk i na­
ro d o w e j na ko rzyść  p rze m ys łó w  
p rz e tw ó rs tw a  spożywczego. Po­
w in n a  być  —  m ó w ią  —  w ię k ­

sza „o b fito ś ć ”  p ro du cen tów . 
D o tyczy  to  przede  w s z y s tk im  
p ie k a rn ic tw a , k tó re  w  ca łe j 
Polsce je s t n ie  do inw estow ane, 
odczuw a b ra k  fach o w ców . Pod­
w y ż k a  cen p ieczyw a  n ie  p o lep ­
szy s y tu a c ji.  O fe rta  p ieczyw a

Nasz
telefon

4 5 0 - 2 1
w  sk lepach  c iąg le  będzie b a r­
dzo uboga. O ja k o ś c i Chleba i  
b u łe k  w y p ie k a n y c h  w  przesta ­
rz a ły c h  p ie k a rn ia c h , le p ie j n ie  
m ó w ić . N a w e t nowoczesny 
szczecińsk i g ig a n t p ie k a rn ic z y  
p rz y  u l. Ł u k a s iń s k ie g o  p ra c u ­
je  p rz e s ta rz a ły m i m e tod a m i. 
In w e s ty c ja  je s t n ie  ukończona. 
B ra k u je  w ie lu  u rządzeń  pom oc 
n iczych , ja k  np. k r a ja r k i  do

b u łe k  itd . D z iś  n ie  ma za co 
k u p ić  ty c h  urządzeń. P rzepu ­
s tow ość g ig a n ta  n ie k ie d y  ró w ­
na s ię  p rzepus tow ośc i l i l ip u ta  
ty le  że ja kość  p ieczyw a  tu  w y ­
p iekanego je s t jeszcze k iepska .

L u d z ie  w  sw ych  p ie rw szych  
re f le k s ja c h  na tem a t p o d w y ż k i 
u p o m in a ją  s ię  o  sw o je  p ra w o . 
P ra w o  k lie n ta . „ Z  p rze d s ta w io ­
n y c h  w a r ia n tó w  pod w yże k  cen 
—  m ó w i C zy te ln ic z k a  —  w y ­
n ik a , że podw yższa jąc ceny 
chce s ię  a bym  k u p o w a ła  k ie ł­
basę „z w y c z a jn ą ” . Tym czasem  
ja  w o lę  „ż y w ie c k ą ” , a to  d la ­
tego. że „ż y w ie c k a ”  szybko  n ie  
zepsu je  s ię  w  lodów ce. C hętn ie  
k u p ię  „z w y c z a jn ą ” , a le n iechże 
to  będzie n a p ra w d ę  sm aczna 
w ę d lin a . Czy to  je s t n ieo s ią ­
galne?  P rzecież gadam y o ty m  
w  k ó łk o  od w ie lu  la t,  za n im  
jeszcze w  ogóle  zaczęliśm y 
zm ien iać  ceny...”

In n a  re f le k s ja : „S k o ro  ju ż  
m u s im y  podnieść ceny, to  n iech  
to  n ie  będzie d renaż k ieszen i,

(D okończen ie  na s tr. 2)

N O M IN A L N Y , c z y li „u rz ę d o ­
w y ”  czas p ra c y  w  p o ls k im  p rze ­
m yśle  w y n o s i 42 god z in y  ty g o ­
d n io w o  i  je s t o je de n  m iesiąc- 
m n ie jszy  n iż  p rze d  dzies ięc iu  
la ty . I  m ó g łb y  to  być  p ow ód  do 
ogólnego za dow o len ia , g dyb yś ­
m y  rów nocześn ie  s ta w a li się 
k ra je m  coraz b ą rd z ie j zasob­
n y m , z p ó łk a m i s k le p o w y m i za­
p e łn io n y m i a tra k c y jn y m i to w a ­
ra m i, z ro z w in ię ty m  e kspo rte m  i  
id ącym  w  parze  im p o rte m , bez 
k ło p o tó w  fin a n so w ych . J a k  je s t 
—  w ie m y  wszyscy. Boso, a le  w

la n s ie ”  n a jn iedorzeczn ie jsze  w y ­
d a je  się to , że z ty c h  42 godzin  
ty g o d n io w o  —  n a p ra w d ę  p ra c u -

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Z  faleniem, odwagq i ambicją

Pięć koncertów
Beefhovena 

— raz jeszcze
W  S Z C Z E C IN IE  b a w i obec­

n ie  je dn a  z n a jlep szych  p o l­
sk ich  p ia n is te k  —  L id ia  G ry c h -  
to łów n a , k tó ra  w  ty m  ty g o d ­
n iu  g ra  w  f i lh a rm o n ii pięć 
ko nce rtó w  fo r te p ia n o w y c h  B e- 
e thovena. C y k l ta k i je s t n ie ­
z m ie rn ie  rza d ko  w y k o n y w a n y , 
a pod jęc ie  się tak ieg o  zadania

(D okończen ie  na s tr. 2)

Szczecin Rostock

•  Granica, która łączy
•  Wspólnie o wspólnych 

sprawach
(Korespondencja „Kuriera" 

z NRD)
P R Z Y  ró żn ych  o kaz ja ch  m ó­

w im y , że g ra n ic a  n.a O drze n ie  
d z ie li, lecz łągzy o bydw a  n a ro ­
d y : Polstoi i  N ie m ie c k ie j R epub­
l i k i  D e m o kra tyczn e j. Szczecin 
i  Rostock są m ia s ta m i zaprzy­
ja ź n io n y m i; podobn ie  w o je w ó d z ­
tw o  szczecińskie  i  o k rę g  Ro­
stock. Nasze k o n ta k ty  są n ie  
ty lk o  częste, a le o w o cu ją  kon ­
k re tn ą  w y m ia n ą  han d low ą, po­
m aga ją  —  zw łaszcza w  sąsia­
d u ją c y c h  z sobą re jo na ch  nad­
g ra n iczn ych  —  w  ro z w ią z y w a ­
n iu  w ie lu  p ro b le m ó w .

Bardzo  żyw a je s t w sp ó łp raca  
K o m ite tu  M ie jsk ie g o  P ZP R  oraz 
k ilk u n a s tu  o rg a n iz a c ji p a r ty j -

(D okończen ie  n a  s tr. 3)

Ujemne saldo wymiany paliwowej

Co dalej z ropą i benzyną?
W A R S Z A W A  P A P . G ospoda rka  po lska  o p ie ra  się na  w ę g lu . 

O n decydu je  o n aszym  b ila ns ie  p a liw o w o -e n e rg e ty c z n y m  i  —  
w  d uże j m ie rze  —  o w ie lk o ś c i w p ły w ó w  d ew izow ych .

Odbiornik radiowy 
nowej generacji

M O S K W A  P A P . S p e c ja liś c i z L e ­
n in g ra d u  o p ra c o w a li m o d e l o d b io r­
n ik a  ra d io w e g o , k tó ry  ś m ia ło  m oż­
na n azw ać  o d b io rn ik ie m  n o w e j ge­
n e ra c ji.

U rzą d ze n ie  to  m o że  p rzen o s ić  na  
p ap ie r w s zy s tk ie  e m ito w a n e  in fo r ­
m a c je . W  ra z ie  p o trz e b y  te k s t z 
ete ru  m o żn a  p rzen ieś ć  n a ek ra n  
d is p lay a . O d b io rn ik  Jest w y posażo ­
n y  w  a u to m a ty c z n y  system  do po­
w tó re k  — re p la y  o ra z  do poszu­
k iw a n ia  ż ą d a n y c h  f a l  ra d io w y c h .

• R E S O R T p rze m ys łu  chem icz­
nego i  le k k ie g o  p rz y g o to w a ł 
os ta tn io  „P ro g ra m  zabezpiecze­
n ia  m in im a ln y c h  po trzeb  k ra ju  
na p ro d u k ty  n a fto w e  do ro k u  
1995” . W  dokum enc ie  ty m  p od ­
kre ś lo no , że p op ra w a  zaopatrze­
n ia  w  p ro d u k ty  n a fto w e  je s t 
je d n y m  z g łó w n y c h  w a ru n k ó w  
ro z w o ju  gospodarczego i  w a ­
ru n k ie m  zaspoko jen ia  p o trze b  
społecznych. S pe łn ie n ie  tego za­
d an ia  będzie  p rzeds ięw z ięc iem  
tru d n y m . W yso ka  cena ro p y  i  
p ro d u k tó w  n a fto w y c h  d o p ro w a -

(D okończenie  na  s tr. 3)

r v— - j .
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Cena bezpowrotnie 
straconego czasu

(D okończen ie  ze s tr. i )

je  się 34 godz iny . Tzn . ta k ie  są 
średn ie  w y lic z e n ia  pow s ta łe  z 
po łączenia  czasu p ra c y  ty c h ,

Posiedzenie Miejskiej 
Komisji Współdziałania 

PZPR, ZSL i SD
i t  B M . o d b y ło  się w Szczec in ie  

k o le jn e  posiedzen ie  M ie js k ie j K o ­
m is ji  W sp ó łd z ia ła n ia  P Z P R , Z S L  i  
S D .

Z a p o zn an o  się  z w y n ik a m i k o m ­
p le k s o w e j k o n tro li d z ia ła ln o ś c i ad ­
m in is tra c y jn e j i gospodarczej n a te ­
re n ie  m ia s ta , d o k o n a n e j w d n ia c h  
11— 2# lip c a  b r . P o d k reś lo n o  spo­
łe czn e zn ac zen ie  d o ko n yw an y ch  
k o n tro li  o ra z  ic h  p o z y ty w n y  
w p ły w  n a in s ty tu c je  im  poddane.

K o m is ja  o d w o łu je  się do spo łe­
cze ń stw a  m ia s ta  Szczec ina o a k ty w  
n e , gospodarskie w s p ó łd z ia ła n ie  i 
dbałość o ż y w o tn e  s p ra w y  nasze­
go m ia s ta , re a g o w a n ie  n a  p rz y k ła ­
d y  m a rn o tra w s tw a  i w a n d a lizm u , 
opieszałość u rzęd ó w  i n ie gospodar­
ność przeds iębio rstw '.

W  posiedzen iu  w z ię li ta k ż e  u d z ia ł 
p rze w o d n ic zą c y  M R N  m g r K a ro l 
O sow ski o ra z  p re zy d e n t m . S zcze­
c in a  m g r ¿an S to p y ra .

W  Szczecinie

Ogólnopolskie Prezentacje 
Artystyczne Robotników

R O B O T N IC Z E  S to w a rzys zen ie  
T w ó rc ó w  K u lt u r y  w  S zc zec in ie  za ­
prasza n a I  O g ó ln o p o lsk ie  P re ze n ­
ta c je  A rty s ty c z n e  R o b o tn ik ó w  — 
P A R -83 . N a  p ro g ra m  te j  im p re z y  
złożą się: u ro czy ste  o tw a rc ie  P A R -  
83 o raz  sp o tka n ie  z gospodarzam i 
m ia s ta  w  K lu b ie  „ P o c z ty lio n ”  
18 b m . o godz. 16.30, następnego  
d n ia  (19 b m .) o godz. 10 ta m że  — 
s p o tk a n ie  z R adą K o o rd y n a c y jn ą  
R S T K  o ra z  z zespołem  re d a k c ji  
„T w ó rc zoś ć  R o b o tn ik ó w ” , w  ty m ­
że d n iu  po p o łu d n iu  p re z e n ta c je  a r ­
ty s ty c zn e  ro b o tn ik ó w  — tw ó rc ó w  
odbędą się w  p la c ó w k a c h  k u l tu ­
ra ln o -o ś w ia to w y c h  szczec ińskich  za 
k ła d ó w  p ra c y . N a k o n ie c  im p re z y  
w  n ie d z ie lę  20 b m . o godz. 16 w  
„ P o c z ty lio n ie ” n as tą p i k o n c e rt  f i ­
n a ło w y  p n . „ R O B O T N IC Y  — SO ­
B IE ” , o b e jm u ją c y  w y s ta w ę  p rac  
p la s tyc zn yc h , t u r n ie j p o e ty c k i o raz  
w y s tę p y  zespołów  a r ty s ty c z n y c h .

<Up.)

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ M a ry n a rz  M ig a ła ” z 
N o rw e g ii
m /s „ K u tn o  I I ”  z R F N
m /s „ H u ta  Z y g m u n t”  z Ros-
to cku
m /s „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  
ż D a n ii

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU ;

m /s „ P i ła ”  do S zw e c ji
m /s  „ N a łę c z ó w ” do F r a n c ji
m /s „C ie c h a n ó w ” do R F N

k tó rz y  w y k o rz y s tu ją  go co do 
m in u ty  i  ty c h , k tó rz y  p ra c u ją  
g ru b o  p on iże j u rzę do w ych  go­
dz in . R óżn ie  to  b o w ie m  w y g lą ­
da w  poszczegó lnych  zak ładach , 
4 różne  też są p rz y c z y n y  n ie ­
pełnego w y k o rz y s ta n ia  czasu 
p ra cy . W  d uże j m ie rze  m a rn o ­
tra w ie n ie  8 g odz in  ty g o d n io ­
wo przez każdego —  s ta ty ­
s tyczn ie  b io rą c  —  za tru d n io n e ­
go w  p ro d u k c ji,  w y n ik a  z n ie ­
w ła ś c iw e j o rg a n iz a c ji p racy, 
o późn ionych  d os ta w  surow ców , 
części o d  k o op e ran tów , n ie p e ł­
nego w y k o rz y s ta n ia  zdo lnośc i 
p ro d u k c y jn y c h  itp . Część ty c h  
(k łop o tó w  je s t n ieza leżna  od „d o ­
b re j”  czy  „z łe j”  w o li  p rzeds ię ­
b io rs tw  i  p ra c o w n ik ó w . Z  czę­
ścią je d n a k  na  p ew no  m ożna 
sobie p o rad z ić  w  ka ż d y m  z za­
k ła d ó w . O d p o w ie d n ie  p rz y g o to ­
w a n ie  w a rs z ta tó w , ta k  a by  ro ­
b o tn ik  m ó g ł p rz y s tą p ić  do p ro ­
d u k c ji od ra zu  po p rz y jś c iu  do 
p ra cy  to  ju ż  spora oszczędność 
czasu. W y lic z o n o  bow iem , 
p rze c ię tn ie  10— 15 m in u t  t ra c i 
ka żdy  ra n o , z a n im  p rz y s tą p i do 
fa k ty c z n e j d z ia ła ln o śc i. G d y b y  
s łu ż b y  za opatrzen iow e, obs ługa  
techn iczna , s p ra w n ie j d z ia ła ły  
—  w ie le  ta k ic h  p rz e rw  i  opóź­
n ie ń  u d a ło b y  się  u n ik n ą ć .

O  kon iecznośc i lepsze j 
o rg a n iz a c ji p ra c y  m ó w ią  
w szyscy : ro b o tn ic y , m is trz o ­
w ie  i  in ż y n ie ro w ie . N ie w ie ­
le  je d n a k  z tego m ó w ie n ia  w y ­
n ik a . A  tym czasem  s ta tys tycz ­
n y  p ra c o w n ik  przez 8 godzin  
w  ty g o d n iu  n ie  p ra c u je , c z y li 
n ie  w y tw a rz a  to w a ró w , a o trz y ­
m u je  p ien iądze. I  co tu  s ię  d z i­
w ić ,  że n ie  m ożem y sobie  p o ra ­
d z ić  z in f la c ją ,  że na ry n k u  p ie ­
n ięd zy  je s t w ię c e j n iż  to w a ró w . 
A  skąd  one m a ją  s ię  brać?

E w a  T A Ń S K A  
(K ra jo w a  A g e n c ja  R obotn icza)

W  Łodzi

Pierwokup domków 
jednorodzinnych

Ł Ó D Ź  P A P . D la  w ie lu  osób d z ia ł­
k i  b u d o w la n e  p rze k a za n e  z P a ń ­
s tw ow ego  F u n du s zu  Z ie m i o ra z  ze ­
zw o le n ia  n a p o s ta w ie n ie  w łasnego  
„ M ”  s ta ły  się  p rz e d m io te m  sp e ku ­
la c ji .  U rz ą d  M ia s ta  u ja w n ił  p rz y ­
p a d k i, iż  po z a ła tw ie n iu  fo rm a ln o ­
ści b u d o w la n y c h , p o s ta w ie n iu  m u ­
ró w , o g ro d zen iu  d z ia łk i, z n a le ź li się 
n ie u c z c iw i, k tó rz y  szu k a ją c  ró ż ­
n y c h  m o ty w a c j i  d ła  u s p ra w ie d li­
w ie n ia  sprze d aży , o czy w iś c ie  z d u ­
ż y m  zy s k ie m , c h c ie li d o k o n y w a ć  
t ra n s a k c ji h a n d lo w y c h .

P re z y d e n t  m ia s ta  Ł o d z i p o d ją ł 
w ię c  d e c y z je , n a  m o c y  k t ó r e j  u -  
rz ę d y  d z ie ln ic o w e . — k o rz y s ta ją c  z 
p ra w a  p ie rw o k u p u  d o m k ó w  b u d o ­
w a n y c h  n a  b e z p ła tn ie  o trz y m a ­
n yc h  d z ia łk a c h  — n a b y w a ją  od 
sp rze dając ego  ro zp o czę tą , a n ie  u -  
kończoną in w e s ty c ję  i po o rze ­
czen iu  b ieg łego  p ła cą  za fa k ty c z ­
n ie  p on ies ione p rze z  budu jąc eg o  
w y d a tk i.

Lidia Wasiak
(D okończen ie  ze s tr. 1)

czymy ponownego powodzenia 
dziś w eczorem.

Dodajmy, że Miss Polonię ubra­
ły do konkursu najpiękniejszej 
kobiety świata dwie polskie fir­
my: Łódzka „Telimena”  — stroje 
wieczorowe i warszawska „Koro" 
— płaszcz. Stroje te też zwracają 
powszechną uwagę swą elegan­
cją i szykiem.

Konkurs o tytuł Miss Świata 
cieszy się w W. Brytanii wysoką 
rangą i dużym powodzeniem. 
Stąd ogromne zainteresowanie 
prasy, a przede wszystkim telewi­
zji. W konkurencji z Lidią Wasiak 
wolczyć będzie 71 kandydatek z 
całego świata, a -równie duże 
szanse daje się drugiej Polce z 
pochodzenia Claudii Zieliński *—• 
reprezentującej RFN. (Ag)

PS. Przepraszamy naszych Czy­
telników za złą jakość zamiesz­
czonego wczoraj zdjęcia kandyda­
tek do tytułu Miss Świata. Redak­
cja nasza nie miała wpływu na 
jego jakość techniczną.

Wojewódzki Zjazd T P D

W  interesie dzieci
W C Z O R A J o b rad ow a ł w  

Szczecin ie  IX  W o je w ó dzk i 
Z ja z d  de lega tów  T o w a rzys tw a  
P rz y ja c ió ł D z iec i —  o rg a n iz a c ji 
spo łecznej n iosące j pom oc dz ie ­
c io m . b ro n ią ce j p ra w  dziecka, 
ro z tacza ją ce j op iekę  nad  dz ieć­
m i c h o ry m i i  s ie ro ta m i.

W  in te re s ie  dz iec i T P D  s ta ra  
s ię  w sp ó łp raco w a ć  z in s ty tu ­
c ja m i o ś w ia to w y m i i  w y c h o ­
w a w c z y m i, s łużbą  z d ro w ia , za­
k ła d a m i p ra cy , są d o w n ic tw e m  i 
m i lic ją ,  ra d a m i n a ro d o w y m i, 
spółdz ie lczośc ią , o rg an iza c jam i 
k o b ie c y m i i  m łod z ie żow ym i.

O B E C N IE  o rg a n iza c ja  T P D  s k u ­
p ia  w  w o je w ó d z tw ie  szc zec ińskim

Etonad 20 tys . c z ło n k ó w  w  365 k o -  
ach . O k re s  k ry z y s u  spo łeczno -po ­

lity c zn e g o , szczególn ie la ta  1980— 
1981 p o w a żn ie  z a k łó c iły  d z ia ła lno ś ć  
T P D . O deszło  w ie lu  c z ło n k ó w , 
p rzed e  w s zy s tk im  zaś w ie le  z a k ła -

Pięć koncertów Beethovena
(D okończen ie  ze s tr. 1)

je s t dow odem  o g rom n e j a m b i­
c j i ,  dużego ta le n tu , o dw a g i i 
k o n d y c ji f iz y c z n e j o raz  p s y c h i­
czne j. P o p ro s iliś m y  p an ią  L i ­
d ię  G ry c h to łó w n ę  o k i lk a  s łó w  
d la  C z y te ln ik ó w  „K u r ie ra ” .

—  C Z Y  m o g ła b y  p a n i opo­
w iedz ieć  n aszym  C z y te ln ik o m  o 
s w o je j drodze  życ iow e j?

—  Pochodzę z R y b n ik a  k o ło  K a ­
to w ic . P o d o b n o  zdolności m u z y c z ­
n e u ja w n iła m  m a ją c  t r z y  la ta  i 
to  n a  ty le  d u że , że ro d z ic e  o d d a­
l i  m n ie  w  ręce n ajlep s zeg o  ów c ze­
snego pedagoga w  K a to w ic a c h .  
S tu d io w a ła m  p o te m  w  W ars zaw ie  
u  p ro f. Z b ig n ie w a  D rz e w ie c k ie g o  a 
n as tę p n ie  u A r tu r a  B e n e d ę t t i-M i-  
ch e la n g e li. B ra ła m  u d z ia ł w  
c z te re c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n ­
k u rs a c h  p ia n is ty c zn y c h  i  w  
k a ż d y m  z n ic h  ud a ło  m i się zo ­
stać la u re a tk ą . P rz y z n a m  się, że 
n ie  lu b ię  k o n k u rs ó w . K o n c e r tu ję  
bez p rz e rw y  od czasu, g d y  siedząc  
p rz y  fo r te p ia n ie  n ie  s ięg a łam  n o ­
g a m i do  p e d a łó w  — w  Polsce i 
za .  g ra n ic ą ... W  ty m  ro k u  g ra ła m  
w  J u g o s ła w ii, R F N  B u łg a r i i i 
C SR S.

—  W y k o n u je  p an i na e s tra ­
dzie  nasze j f i lh a r m o n ii p ięć 
B ee thovenovvskich k o n c e rtó w  w  
dw óch  k o le jn y c h  tygo d n ia ch , co 
n aw e t w  s to licach  m uzycznych  
ś w ia ta  b y ło b y  w yd a rzen ie m . Z  
d ru g ie j s tro n y  w ie m y , że o b ­
sze rny  re p e r tu a r  n ie  je s t za le ­
tą  w iększośc i p o ls k ic h  p ia n i­
s tów . Ja k  do tego doszło, że po ­
s ta n o w iła  p a n i w y k o n y w a ć  ta ­
k i  p ro g ra m ?

—  B ardzo  p rosto . T rz y  k o n ­
c e rty  g ra ła m  ju ż  k ie d yś , „d o ­
ro b iła m ”  w ię c  d w a  i  g ra m  
zgodnie  z a ry tm e ty k ą  p ięć. W  
sum ie  m ism w  re p e rtu a rze  po­
nad 40 u tw o ró w  na fo r te p ia n  i  
o rk ie s trę , g ra m  n a w e t m łodz ień  
czy k o n c e rt fo r te p ia n o w y  Es- 
d u r  Bee thovena (n a g ra ła m  go 
d la  P h ilip s a ) i  F a n ta z ję  na fo r ­
te p ia n  z o rk ie s trą  tego ko m p o-

« Spinie «  Uwagi «  Refleksje
(D okończen ie  ze s tr. 1)

a le  rozsądne d z ia łan ie  ekono­
m iczne, k tó re  da ok re ś lon e  e fek 
ty  B ra k u je  c iąg le  a lte rn a ty w y : 
gdy n ie  będę ja d a ł szy n k i, za­
oszczędzę na to w a ry  p rze m y­
słowe. Często p o w o łu je m y  się 
p rzy  ró żn ych  okaz ja ch  na w ę ­
g ie rs k i m odel re fo rm y  gospo­
d a rk i. W ę g rzy  zastosow ali i 
n ada l s tosu ją  a lte rn a ty w n y  sy ­
s tem  u s ta la n ia  cen” .

, Zgadzam  się, że w z ro s t k o ­
sztów  u trz y m a n ia  je s t n ie ­
u c h ro n n y  — p o w ie d z ia ł Czy­
te ln ik  —  ałe proszę m i w ska ­
zać m iejsce, gdzie m ó g łb y m  na­
p ra w dę  s o lid n ie  za rob ić , no, po 
w ie d zm y , d rugą  pensję? O dpo­
w ie c ie  m i. że n aw e t w  gaze­
tach  są o fe r ty  d o d a tk o w e j p ra ­
cy . Z a in te re s u jc ie  się, co to

za o fe r ty .  Jak ieś  d ro b ia z g i 
za k ilk a s e t z ło tych , w  d o d a tku  
z a tru d n ie n ie  u w a ru n k o w a n e  
je s t ty lo m a  zastrzeżen iam i, że 
spodnie  o pa da ją ! D laczego z 
o fe r tą  d o d a tk o w e j p ra c y  po go­
dz inach  n ie  w y s tę p u je  do tych ­
czas b u d o w n ic tw o ?  Podobno 
n ie  w y k o n u je  p la n ó w  także  
s k u tk ie m  b ra k u  lu d z i do p ra ­
cy...”

T e m a t p o w ią za n ia  pod w yże k  
cen i  rosnących  ko sz tó w  u tr z y ­
m a n ia  p rz e w in ą ł s ię  w  jeszcze 
je d n e j w y p o w ie d z i:

„Z a s ta n a w ia m y  się  ja k  uchro  
n ić  p rzed  s k u tk a m i p odw yżek  
cen e m e ry tó w . P ro p o n u je m y  
z a s iłk i, re ko m pe n sa ty  w  roz­
m a ity c h  w a ria n ta c h . T y fn cza - 
sem, dlaczego w zo re m  N R D , 
W ę g ie r o ra z  C ze chos łow ac ji n ie  
id z ie m y  n a  szerok ie  z a tru d n ie ­

n ie  e m e ry tów , m ogących  jesz­
cze pracow ać? E m e ryc i n ie  
chcą? Chcą, ty lk o  n ie  mogą, 
gdyż o g ran icze n ia  za ro b kó w  do 
m in im a ln e j k w o ty  by n ie  p rze­
pad ła  e m e ry tu ra  —  uc ina  sp ra ­
w ę  ju ż  na w stę p ie  je j  za ła t­
w ia n ia . P ogada jc ie  z ty m i eme­
ry ta m i k tó rz y  c h c ie lib y  doro­
b ić...”

P rze d s ta w ia m y  u w a g i i  re ­
f le k s je  C z y te ln ik ó w  bez k o ­
m e n ta rza . Jedno w ia d om o: lu ­
dzie  n ie  są o b o ję tn i i  coraz 
lic z n ie j łączą sp ra w ę  p o d w y ­
żek z m o ż liw ośc ią  uczciwego 
zdobyc ia  ś ro d ków  na lepsze ży­
c ie  dod a tko w ą  pracą.

Czy poruszone przez C zy te l­
n ik ó w  s p ra w y  nap ra w d ę  są nie 
do za ła tw ien ia ?

(W . Ju r.)

z y to ia . R e p e rtu a r ten  s ta le  ro z ­
szerzam , po p ro s tu  n ie  lu b ię  
w  k ó łk o  ćw iczyć  tego samego. 
Sądzę, że p rz y  m a ły m  re p e rtu ­
a rze u p ia n is ty  n as tępu je  re ­
gres. W y o b ra ź m y  sobie  k ra w ­
cow ą, k tó ra  przez ca łe  życ ie  
w c ią ż  up iększa  k i lk a  ty c h  sa­
m ych  su k ien  o raz  re z u lta t je j 
p ra c y  —  je dn ą  su kn ię  będącą 
czasem d z ie łem  s z tu k i a łe  c h y ­
ba częściej koszm arem . N ie ­
m n ie j je d n a k  n a w e t po k i lk u ­
nastu  la tach  w y k o n y w a n ia  ja ­
k iegoś u tw o ru  o d k ry w a  się cza­
sem n ie  dostrzeżony  pop rzedn io , 
zap la n ow an y  przez ko m p ozy to ­
ra  szczegół. A  propos re p e rtu ­
a ru  —  obecnie  n ie  m a ju ż  ża­
d nych  szans w  św iec ie  w y k o ­
naw ca  z w ą s k im  re p e rtu a re m . 
Im p re s a r io w ie  szu ka ją  n ie  t y l ­
ko  w ir tu o z ó w , a le  u tw o ró w . 
O de m n ie , ja k o  P o lk i,  w y m a ­
g a ją  p rzew ażn ie  Chop ina ...

—  S koro  n ie  d a rz y  p a n i sym ­
p a tią  k o n k u rs ó w , co je s t d la  
p a n i p ro b ie rze m  powodzenia?

—  U zn an ie  i  re a k c ja  p u ­
b licznośc i. G ra ją c  na k o n ­
cerc ie , od p ie rw szych  ta k tó w  
„w y c z u w a m ”  p ub liczność. G dy  
w y c z u ję  - „d o b rz e ” , w te d y  i  g ra  
m i się le p ie j i  słuchacze są za­
d ow o le n i. N ie  ro z ró żn iam  je d ­
n a k  p u b liczn o śc i gorszej i  le p ­
szej w  po tocznym  ty c h  s łó w  
znaczeniu. N a w e t n a jm n ie j w y ­
ro b ie n i m uzyczn ie  słuchacze 
bezb łędn ie  pozna ją , k ie d y  daje  
się im  w ie lk ą  m uzykę , a k ie d y  
z łą ; N ie  lu b ią  n a to m ia s t p rze ­
c ię tn ych  p ro d u k c ji m uzycznych, 
k tó re  p rzew ażn ie  do p u b lic z n o ­
ści n ie  t ra f ia ją .

—  W ró ć m y  je d n a k  do Be- 
e th o ven ow sk ich  k o nce rtó w . Czy­
n ie  o ba w ia  się p an i, że lu dz ie  
z ło ś liw i p o tra k tu ją  ta k i p ro ­
g ra m  ja k o  chęć d o rów n a n ia , czy 
n aw e t „za ka sow a n ia ”  w ie lk ic h  
p ia n is tó w , a ty lk o  ta c y  przecież 
p o tra f ią  je  w y k o n y w a ć  w  dwóch 
k o le jn y c h  w ystępach?

—  L u d z ie  z ło ś liw i d la  m n ie  
n ie  is tn ie ją , w ię c  n ie  m am  się 
czego obaw iać. L iczę  się je d n a k  
bardzo  ze s łuchaczam i i  trosz­
kę  się bo ję  s u ro w e j oceny. P rz y  
os łuch a n iu  w  „s ty lo w y c h ”  .w y­
ko na n iach  u  m e lo m a nó w  w y ­
tw a rz a ją  się s te re o ty p y  —  ja k  
C h o p in  to  na jlep szy  u  R u b in ­
s te ina , ja k  B eethoven —  to  u 
S chnab la  czy K e m p ffa , ja k  
S c a r la tt i —  to  u M ic h e la n g e lie - 
go. K ażd y , k to  g ra  inacze j 
szarga uśw ięcone  w ie lk o ś c i i 
w a rto śc i. T a k ie go  s tosu n ku  do 
m o ich  B ee tho ve no w sk ich  ko n ­
c e rtó w  o ba w ia m  się  n a jb a rd z ie j, 
p on iew aż n a jt r u d n ie j go p rze ­
zw yc iężyć . S ta ra m  się g rać je  
ta k , b y  za do w o lić  B eethovena, 
g d y b y 'm n ie  s łu cha ł, i  dać p u ­
b liczn ośc i ja k  n a jw ię c e j p rze ­
żyć i m iły c h  c h w il.

—  S podz iew am y się tego na 
d z is ie jszym  i  ju trz e js z y m  k o n ­
ce rc ie  w  s a li f i lh a rm o n ii.  D z ię ­
k u je m y  bardzo  za w y w ia d .

Rozm .: J.G .

d ó w  p ra c y , c a łe  środ o w isk a  spo łe­
czne p rzes ta ły  św iad c zyć  na h u ­
m a n ita rn e  c e le , o rg a n iz a c ji. P o w ­
s ta łe  n a f a l i  p o s ie rp n io w e j z w ią z ­
k i  za w o do w e s k o n c e n tro w a ły  się  
bez re s z ty  n a e g ze k w o w a n iu  rosz­
czeń p ra c o w n ic zy c h , a l tru is ty c z n y  
ce l pom ocy d z ie c io m  z n a la z ł się po 
za zas ię g iem  Ic h  z a in te re s o w a ń . 
P a ra d o k s a ln ie  — w te d y  w ła śn ie , 
g d y  pom oc d z ie c io m  Jest n a jb a r ­
d z ie j p o trze b n a  — T P D  n a p o ty k a  
n a społeczną b a r ie rę  o b o ję tn o śc i. 
T a  obo ję tn o ść  z w o ln a  m ija . W  la ­
ta c h  1981— 1982 po ra z  p ie rw s zy  w  
d z ie ja c h  o rg a n iz a c ji n ie  u d a io  się 
u fu n d o w a ć  k s ią że c zk i m ie s zk a n io ­
w e j a n j je d n e j s ieroc ie!

N a  ty m  t le  d u że , ró w n ie ż  sym ­
b o lic zn e  zn ac ze n ie  m a  fa k t ,  że w  
t y m  ro k u  zd o łan o  je d n a k  z fu n ­
d u s zy  spo łecznych  u fu n d o w a ć  17 
ks ią żec zek  m ie s zk a n io w y c h  d la  sie­
ro t  — w y c h o w a n k ó w  d o m ó w  d z ie ­
c k a . W zru s za ją c a  uroczystość w rę ­
cze n ia  ty c h  d a ró w  o d b y ła  się p o d ­
czas o b rad  z ja z d u .

G łó w n e  p ro b le m y  w o je w ó d z k ie j 
o rg a n iz a c ji T P D  p rz e d s ta w ił w  r e ­
fe ra c ie  prezes Z W  T P D  le k . m ed  
J ó ze f M a tu s z e w s k i. M im o  spadku  
społecznego z a in te re s o w a n ia  c e la ­
m i o rg a n iz a c ji d z ia łac ze  T P D  
z d o ła li w  t ru d n y m  1981 ro k u  o b ją ć  
pom ocą żyw n oś c io w ą 5 603 d z ie c i, 
w  ty m  s ta łą  pom ocą teg o  ro d za ju  
1100 d z ie c i, po n ad  8 ty s . d z ie c i 
sk o rzy s ta ło  % p o m o cy w  postac i 
o d z ie ży  a  120 d z ie c i z ro d z in  ro z ­
b ity c h  i  zas tęp czy ch  —  za s iłk ó w  
p ie n ię żn y c h .

T P D  p ro w a d z iło  p o ra d n ic tw o  d la  
ro d z ic ó w  w  55 p u n k ta c h  na te re ­
n ie  w o je w ó d z tw a  o rg a n izo w a n o  
w y p o c zy n e k  le tn i d la  d z ie c i spe­
c ja ln e j tro s k i, p ro w a dzo n o  d z ie -  
cłń ce  w ie js k ie . O p ie k ą  in d y w id u ­
a ln ą  o tacza n o  każdego  ro k u  co n a j­
m n ie j 500 ro d z in  z 1200 d z ie ć m i. 
O ś ro d ęk  A d o p c y jn o -O p ie k u ń c zy  
T P D  ro z ta c z a ł o p ie k ę  n ad  312 
d z ie ć m i ro czn ie .

Z ja z d  d o k o n a ł w y b o ru  n o w yc h  
w ła d z  o rg a n iz a c ji i  s fo rm u ło w a ł w  
p o d ję te j u c h w a le  p ro g ra m  o d ro ­
d ze n ia  się T P D  w  w o je w ó d z tw ie  
szc zec ińskim , a w  p e rs p e k ty w ie  
a k ty w iz a c ję  d alszy ch  ś rod o w isk  i 
o rg a n iz a c ji sp o łecznych  w  n ie sie­
n iu  pom ocy d z ie c io m .

W  u z n a n iu  t ru d u  w  p ra c y  spo­
łe c z n e j 21 d z ia ła c z y  T P D  u d e k o ro ­
w a n y c h  zosta ło  o d zn ac zen ia m i. Z ło  
t y  K rz y ż  Z a s łu g i o trz y m a ła  A n n a  
T ra c z , s re b rn y  — W ła d y s ła w a  P a n ­
k a  a b rą z o w y  — D a n u ta  J a k u b ik . 
P o n a d to  6 osób o dznaczono  M e d a ­
la m i im . d r . H e n ry k a  Jordam a, 8 
— p rzy zn a n o  o d z n a k i Zasłużonego  
D z ia ła c za  T P D  i  t y lu ż  — o d zn a ­
k i  „ P rz y ja c ie l D z ie c k a ” .

(ław )

Parrięci pcległych
m a r y n a r z y

Z  D A L E K IC H  m ó rz  d o p iero  te ra z  
d o ta r ła  do nas In fo rm a c ja , k tó rą  
pospieszn ie d ru k u je m y :

D n ia  1 lis top a d a  b r . w  D n iu  Ś w ię ­
ta  Z m a r ły c h  s ta te k  P o ls k ie j Ż e g lu ­
g i M o rs k ie j m /s „ U n iw e rs y te t  Ja ­
g ie llo ń s k i”  pod d o w ó d z tw e m  k p t .  
ż. w . L u c ja n a  C ab a na  p ły n ą c  z ła ­
d u n k ie m  w ę g la  do p o rtu  L a  Spezia  
w e W łoszech, z n a la z ł się w  p o b liżu  
m ie js ca , gdzie 20 s ty c zn ia  br . ro ze ­
g ra ła  się t ra g e d ia  m a ry n a rz y  ze 
s ta tk u  m /s  „ K u d o w a  Z d ró j” . Z a ło ­
ga w ra z  z pas aże ram i z e b ra ła  się 
n a ru f ie  i o d d a ła  h o łd  p o le g ły m  m a  
ry n a rz o m ; n a wodę spuszczono w ie ­
n ie c  z za p a lo n y m i z n ic za m i, opusz­
czona zosta ła  b an d e ra  do p o ło w y  
m a sztu . P a m ię ć  zm  r ły c h  m a ry n a ­
r z y  „ K u d o w y  Z d ro ju ”  o raz  lu d z i  
m o rza  p o leg łyc h  n a fro n ta c h  I I  w o j 
n y  ś w ia to w e j uczczono m in u tą  c i­
szy. (c)

P o g r z e b  
J a l u  K u r k a

K R A K Ó W  P A P . 16 b m . n a C m en  
ta rz u  R a k o w ic k im  w  K ra k o w ie  od­
b y ł się pogrzeb  p ro z a ik a , p o e ty , 
eseisty, t łu m a c z a  i d z ie n n ik a rz a  —• 
Ja lu  k u r k a .

M o g iłę  p is arza  p o k ry ły  w ie ń c e  
od M in is te rs tw a  K u lt u r y  i S z tu k i  
Z a rzą d u  G łó w ne g o  Z w ią z k u  L ite ra ­
tó w  P o ls k ich , N a ro d o w e j R a d y  
K u ltu r y , k tó re j b y ł c z ło n k ie m , i  
w ła d z  K ra k o w a .

Wykolejenie pociąp 
pod Gdańskiem

G D A Ń S K  P A P . 16 b m . ra no  p rzed  
sam ą s ta c ją  k o le jo w ą  G d a ń s k  G łó w  
n y  w y k o le iły  się d w a  w a g on y  po­
ciągu  to w a ro w e g o . N a  szczęście n ie  
zan o to w an o  żad n y ch  o f ia r  w  lu ­
d z ia ch .

W y p a d e k  spo w o d o w a ł k ilk u g o ­
d z in n e  zak łó c en ia  w  ru c h u  n ie k tó ­
ry c h  pociągów  d a le k o b ie żn y c h  o raz  
s z y b k ie j ko le i p o d m ie js k ie j. W e­
d łu g  w s tę p n y c h  u s ta le ń  p rzy c zy n ą  
w y p a d k u  b y ły  u s te rk i tec hn iczn e  
w a g on u .
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Co dalej z ropa i benzyna?
(D okończen ie  ze s tr. 1) ograniczone, co będzie lim itować 

zarówno wielkości im portu ropy i 
, produktów naftowych. Jak i wie ł- 

dzna  do tego, ze począwszy Od kość przerobu zakładów petroche- 
1979 r .  k ra j nasz s ta ł s ię  im -  micznych. Pewne minimalne potrze
D o rte rem  e n e rg ii W ie rc i m u - by gospodarki muszą być jedna« p o u e ie m  ene rgu . w ię c t j  m u  zasp0k0j 0ne. Konieczne będzie m. 
s im y  w y d a w a ć  na  z a kup  ro p y  zwiększenie zużycia produktów 
i  je j  p ro d u k tó w  n iż  u z y s k u je - naftowych przede wszystkim w ro i 
m y  z e k s p o rtu  w ęg la . W e d ług  » ic*w;e 1 gospodarce żywności®- 
f~xnv> c o l i ,  weJ. transporcie, budownictwie, e-G IG Ł , u jem ne  sa ldo  w y m ia n y  nergetyce, żegludze i chęmii. M i- 
p a liw o w e j w y n io s ło  aż 2,48 m i-  mo trudnych warunków, w  jakich 
lia rd a  d o la ró w . W  ty m  czasie znajduje Się k ra j mimo skrajnie 
m  ek-snnreio n o liw  ' i /»norcrii ostrych ograniczeń dewizowych i na e^ s p o rc ie  p a liw  l  e n e rg ii inwestycyjnych, zużycie produktó\v 
z a ro b il iś m y  n iespe łna  2,5 m ld  naftowych w k ra ju  w  nadchodzą- 
do l., a na im p o r t  w ę g lo w o d o - cym okresie będzie musiało rosnąć, 
ró w  m u s ie liś m y  w v d a ć  b lis k o  Czy Jes1 możl iw e? -  Według K ł ^ i y  J C ł  KO opin ii autorów „program u m ini- 
3 m ld  d o i. mum”  odpowiedź na to pytanie

W  obecne j s y tu a c ji p ła tn i-  Jest twierdząca, z tym jednakże
czei i  w obec ta k  w y s o k ic h  zastrzeżeniem, iż osiągnięcie tego , j ,  1 wuuec u i*  w ysuKicn cełu wymagać będzie 3p6jnych
k w o t p o trze b n ych  na zakup  p a -  działań w skali całej gospodarki, 
ł iw ,  tru d n o  s ię  d z iw ić , iż  zaopa- Proponują oni dwa warianty prog- 
trz e n ie  g osp od a rk i w  ropę  i  je j  nozy zwiększenia zużycia ropy l

• V .  . , __, j T , p ro d u k tó w  n a f to w y c h . W  p rzy p a d -
p r o d u k t j  • j e s t  b a r d z o  z łe . L  d z ia ł  k u  w a r ia n tu  tz w . d łu g ie go  o kre su  
t y c h  p a l i w  W  k r a j o w y m  b i l a n -  w y c h o d ze n ia  z k ry z y s u , zap o trzeb o  
s ie  p a l iw o w o - e n e r g e t y c z n y m  w y  w a o ie  ,n a . e n e rg ię  p ie rw o tn ą  ro s ło -  
n o s i o b e c n ie  z a l e d w i e  13 p r o c . ,  d r u g im ™ ^
a  z u z y c ie  p io d u k t o w  n a f t o w y c h  k re ś lo n y m  ja k o  w a r ia n t  h a rm o n i j­
n a  1 m ie s z k a ń c a  je s t  n a jn i ż s z e  uego ro z w o ju  g o sp o d ark i — te m p o  
w  P h irn rd o  p rzy ro s tu  za p o trz e b o w a n ia  o k re ś lo -

Ł iu iu p u . .  no  na p ro c . W  o b u  w a ria n ta c h
«7 „ * .  r \/ś T (ń r \o  a .  . p r z y jm u je  się d o d a tk o w e  za ło że -N A D C H O D Z Ą C Y C H  la ta c h  n ia  5Ż do  i 985 rotcu n ;e  b ęd ą po- 

®a ra d y k a ln ą  z m ia n ę  u jm o w a n e  żad n a  in w e s ty c je  w  
s t r u k tu iy  tego b ila n su . N ie  m a te ż  p rze m y ś le  .ra fin e ry jn y m ,-  poza m o- 
w ię ks zyc h  szans n a zasadn iczą p o - d e rn lz a c y jn y m l o raz  że p ro c e n to w y  
p ra w ą  zao p a trze n ia  k r a ju  w  w e -  „ d z la , ro p /  w  b ila n s ie  p a liw o w o -  

“ ' i ' ? ' 1 d e w izo w e  1 , e„ er g e t y S iy m  b ęd z ie  z b liż o n y  do  
in w e s ty c y jn e  p ań s tw a  są b a rd zo  o b e c n e j® . Z a k ła d a  Sie ta k ż e ! że  

k o n ty n u o w a n y  b ęd z ie  im p o r t  u zu ­
p e łn ia ją c y  p ro d u k tó w  n a fto w y c h , 
eo n a jm n ie j n a  d o ty ch c zas o w ym  po 
z io m ie  — o k . 8 m in  ton  ro c zn ie .Szczecin -  Rostcck

(D okończenie  ze s tr. 1)

n ych  w  Ś w in o u jś c iu  z p ow ia ­
te m  W o lgas t w  N R D  i o rg a n i­
z a c ja m i p o d s ta w o w y m i N iem iec  
k ie j  S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jed­
ności. P is a liś m y  o ty m  n ied a w ­
no  na łam ach  „K u r ie ra ” , .uka­
zu jąc  w sp ó łp racę  o b y d w u  o g n iw  
p a r ty jn y c h  w id z ia n ą  z p o l­
s k ie j s tro n y  g ra n ic y . N ie daw no  
m ia łe m  o k a z ję  uczestn iczyć w  
s p o tk a n iu  p rz e d s ta w ic ie li ś w in o ­
u js k ie j m ie js k ie j o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j z p raco  w n ik a m  i K o ­
m ite tu  P ow ia to w e go  N S P J w  
W olgast. W y ja z d y  św in o u jszcza n  
do tego m iasta , ro zm o w y , w y ­
m ia n a  dośw iadczeń, a także  za­
ła tw ia n ie  szeregu s p ra w  gospo­
darczych  —  to  n ie m a l codzienna 
p ra k ty k a .

— U C Z Y M Y  S IĘ  w z a je m n ie  — 
p o w ie d z ia ł m i K a r l  H e in z  K o m p , 
I I  s e k re ta rz  K M  N S P J  w  W o l­
g as t. — In te re s u ją  nas w asze k ło ­
p o ty  i  sposoby ja k im i d źw ig a c ie  
się z tru d n o ś c i. W asz p rz y k ła d  
u c zy . A n i w a m , a n i n a m  n ie  w o l­
no  p o w tó rz y ć  b łę d ó w . U w a ż a m y , 
z re sztą  je s t to  o p in ia  w spólna, 
iż  nasze k o n ta k ty  n ie  m ogą o d ­
b y w a ć  się od p rz y p a d k u  do  p r z y ­
p a d k u , a le  m uszą to  b y ć  częste  
s p o tk a n ia , w y m ia n a  pog lądów . 
K a ż d a  ze stro n  m e  ty lk o  b ie rze , 
a le  i  d a je . M a m  na m y ś li d o ­
św ia d c ze n ia  w  d z ia ła ln o ś c i w y c h o ­
w a w c z e j w ś ró d  m ło d z ie ż y  i  z a ­
łó g  z a k ła d ó w  p ra c y . O c zyw iśc ie , 
k o n ta k ty  W o lga st —  Ś w in o u jś c ie  
to  t y lk o  w y c in e k  w s p ó łp rac y  
m ię d z y  o k rę g a m i S zc zec ina i  R oś- 
to e k u . J e d n a k  bardzo  is to tn y . W  
P Z P R  t r w a  k a m p a n ia  s p ra w o zd a­
w c zo -w y b o rc za . B a rd zo  nas in te ­
re s u je  je j  p rzeb ieg , w n io s k i lu d z i 
p ra e y , d e m o k ra ty z a c ja  w  ży c iu  
p a r t i i .

R o z m a w ia łe m  ta k ż e  z H a n n ą  Lo  
se P ie tz n e r , s e k re ta rze m  K M  
N S P J  w  W olga st do  s p ra w  p ro ­
p a g a n d y .

— T o w a rz y s z y  ze Ś w in o u jś c ia  
in te re s u ją  m e to d y  d o c ie ra n ia  do  
społeczeństw a R e p u b lik i z tre ś c ia ­
m i id e o lo g ic zn y m i p a r t i i  p o ­
w ie d z ia ła  m i H . L .  P ie tz n e r . — 
w ie m . że u w as, w  Polsce a p a ra t  
p ro p a g a n d o w y  d y s p o n u je  dużo  
m n ie js zą  bazą n iż  u  nas. Z d a ję  
sobie sp ra w ę , ja k  w ie le  trze b a  w y  
s iłk u , b y  w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
p ro w a d z ić  d z ia ła ln o ś ć  w y c h o w a -  
w c zo -p o lity c z n ą . M a m y  k i lk a  fo rm  
s zk o le n ia  n ie  t y lk o  d la  cz ło n k ó w  
p a r t i i ,  a le  d la  k a d r y  k ie ro w n ic z e j  
p rze d s ię b io rs tw , d la  m ło d z ie ży , 
n a u c z y c ie li. S zczegó lną w a g ę  p rz y ­
w ią z u je m y  do  d y s k u s ji n a  ze b ra ­
n ia c h  s zk o le n io w y c h , zw łaszcza do 
p y ta ń  z a d a w a n y c h  le k to ro m  przez  
s łu ch ac zy , s ta ra m y  się  w y ja ś n ia ć  
w ą tp liw o ś c i. D y s k u s ja  i p y ta n ia  są 
z n a k o m ity m  m a te r ia łe m  p o zn a ­
w c zy m , u m o ż liw ia ją c y m  ro z u m ie ­
n ie  n a s tro jó w  sp o łecznych . B ard zo  
p iln ie  s łu c h a m y  ty c h  g łosów  1 re ­
a k c ja  na n ie  je s t szy b k a , ta k ż e  ze 
szczebla c e n tra ln e g o

S p o tk a n ia  a k ty w u  p a rty jn e g o  
m ia s t po ob u  s tro n a c h  nas ze j z a ­
c h o d n ie j g ra n ic y  rile  o d b y w a ją  się 
t y lk o  ce le m  w y m ia n y  w ła sn y ch  
p o g lą d ó w  1 d o św iad c zeń . Są w y k o ­
rz y s ty w a n e  p rzez  p a r tn e ró w . Z d a ­
n ie m  c z ło n k ó w  p a r t i i  z z a k ła d ó w  
p ra c y  w  Ś w in o u jś c iu  sporo  m ożna  
się  n au c zyć  od sąsiadów . C hoćby  
gospodarności i  w y k o rz y s ty w a n ia  
w  co d z ie n n e j p ra k ty c e  s y g n a łó w  o 
n a s tro ja c h  spo łecznych .

(W . J u r.)

P R Z E W ID U J E  S IĘ , że w  p rz y ­
p a d k u  p ierw szego w a r ia n tu  k ra ­
jo w e  ra f in e r ie  p o w in n y  w  1985 
r. p rz e ro b ić  o k . 15,5 m in  t  ro p y . 
a w  d ru g im  17,2 m in  ton .

Z a k ła d a  się, że do 1985 r .  w  
p rz y p a d k u  w a r ia n tu  p ie rw sze ­
go zdo lnośc i p rze rob u  ro p y  n a f­
to w e j p o w in n y  zw iększyć  się o 
9 m in  to n  i  je s t to  ’ abso lu tne  
m in im u m  tego, co m u s im y  z ro ­
b ić .

A u to rz y  „o ro g ra m u  m in i­
m u m ”  p ro p o n u ją  so lid a rn e  p rze ­
jęc ie  ko sz tó w  d e w izo w ych  im ­
p o r tu  przez w s z y s tk ic h  n a jw ię k ­
szych k ra jo w y c h  ko nsu m e ntó w  
p ro d u k tó w  n a fto w y c h .

T ru d n o  pow iedz ieć , czy k o n ­
cepcja  ta  zostan ie  p rz y ję ta . 
Jedno  je s t pew ne —  p op ra w a  
za opatrzen ia  g osp od a rk i w  p ro ­
d u k ty  n a fto w e  i  su row ce  d la  
c h e m ii o pa rte  na ro p ie , w y m a ­
ga p od ję c ia  szyb c ie j decyz ji. 
J e j b ra k  może spow odow ać, że 
p rz e m y s ł ra f in e ry jn y  s tan ie  się 
h am u lce m  w  ro z w o ju  gospodar­
k i.  W  ty m  k o n te kśc ie  po trze b y  
z m o to ryzow a n ych  są m in im a l­
ne. J e ś li będzie  ropa  d la  p rze ­
m y s łu , to  n ie  z a b ra k n ie  ró w ­
n ież b enzyny  d la  k ie ro w c ó w .

272,5 min mieszkańców 
w ZSRR

M O S K W A  P A P . L ic z b a  m ie s zk a ń ­
ców  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w zros ła  
w  ciąg u  ro k u  o 2,4 m in  i  w  lip c u  
b r . w y n io s ła  272,5 m il io n a . C e n ­
t ra ln y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  ZS R R  
p o in fo rm o w a ł, że b y ł to  n a jw y ż ­
szy w zro s t lic z b y  lu d n o śc i w  ZS R R  
w  ciąg u  o s ta tn ic h  12 ła t .

P o d a no  ró w n ie ż , że od  1975 ro k u  
re a ln e  do ch o d y z w ię k s z y ły  się  w  
Z S R R  o 22 p roc.

Austriacka wizyta
na Węgrzech
W IE D E Ń  P A P . D o b ieg a końca  

rozp o czę ta  p rz e d w c z o ra j, t rz y d n io ­
w a o f ic ja ln a  w iz y ta  k a n c le rz a  A u ­
s t r i i ,  F re d a  S in o w a tza  n a  W ę­
g rzec h . Jest to  Jego p ie rw sza  po­
d ró ż  zag ra n ic zna  po „ p rz e ję c iu  p a­
łe c z k i”  sze fa  rzą d u  od B ru n o na  
K re is k y ’ego. a W ę g ry  n ie  są p rz y ­
p a d k o w y m  p a ń s tw e m , do k tó re go  
się  u d a ł.

D o b ro sąs ie d zk ie  sto su n k i w ę g ie r-  
s k o -a u s tr ia c k ie  zo s ta ły  o kre ś lo ne  
p rze z  B . K re is k y ’ego ja k o  w zo ro w e  
i  godne n a ś la d o w a n ia  w  dąże n iu  
do  o d p rę że n ia  w  E u ro p ie .

Parlament włoski 
za eurorakietami

R Z Y M  P A P . P a r la m e n t  w ło s k i 
351 g łosam i p rz e c iw k o  219, p rzy  
je d n y m  w s trz y m u ją c y m  się, zaapro  
b o w ał w  środę w ie c zo re m  d ec y z ję  
rzą d u  w  s p ra w ie  ro zm ieszczen ia  
a m e ry k a ń s k ic h  poc is kó w  ją d ro ­
w y c h  w e  W ło sze ch . W  czasie d e ­
b a ty  od rzu co n o  w n io s e k  W łP K  w  
s p ra w ie  zaw ies zen ia  ro zm ieszczen ia  
r a k ie t .  P rzy w ó d c a  W łP K  z w ró c ił 
u w a gę , że  o s ta tn i sondaż o p in ii pu 
b lic z n e j w y k a z a ł, że W iększość o -  
b y w a te li je s t  p rze c iw n a  p rzy ję c iu  
te j  b ro n i n a  te ry to r iu m  W ło c h .

„Nowa oferta“ USA

Akom paniam ent 
do instalacji raki

Blitzkrieg przeciwko niemal bezbronnej Grenadzie

Pies „Baskem lle^w ” 
grasuje w Anglii

LONDYN PAP. W W. Brytanii spach królestwa. Przypuszcza się, 
powotano specjalny oddział Seat- że specjalnie tresowane psy, któ- 
land Yardu, celem zwalczania nie- rych rodowód pochodzi od ongiei- 
legalnych walk psów organizowa- skich buldogów używanych nie- 
nych od pewnego czasu na wy- gdyś do polowań na niedźwie- 

11 uzie, sq sprowadzane potajemnie z 
W  Szwecji USA. Zwierzęta te odznaczają się

ogromną agresywnością i często­
kroć trzeba im aplikować środki 
uspokajające.

Jedna z komisji parlamentarnych 
zamierza w związku z tym wpro­
wadzić całkowity zakaz importu 
tych psów, które sprowadzano do­
tąd legalnie dla potrzeb farmerów.

Od pewnego czasu z różnych 
odległych zakątków W. Brytanii do 
chodzą wieści, że grasuje tam ja­
kaś dzika bestia, która napada na 
stada owiec. Nie jest wykluczone, 
że może to być jeden z psów, 
które sprowadzono do Anglii, by 
używać ich do wotk. Cała histo­
ria ma podobną scenerię, jak po­
wieść Conan Doylea „Pies Ba­
sk erville'ów” .

Urządzane przez farmerów za­
sadzki na razie nie przynoszą 
efektu. Zorganizowano nawet spe­
cjalne nocne straże uzbrojone w 
dubeltówki, które mają strzec stad. 
Pewnej nocy zauważono cień wiel 
kiego psa, przypominającego rasą 
buldoga myśliwskiego, lecz zanim 
oddano strzał, zwierz zniknął.

Skąd my to znamy...
N A  Z D J Ę C IA C H  p rz e d s ta w ia ją  śn ie  przez a m e ry k a ń s k ic h  spa- 

cych  d z ia ła n ia  w o js k  a m e ry k a ń - d o ch ro n ia rzy  podczas in w a z ji 
sk ic h , o k u p u ją c y c h  nieszczęsną na K a ra ib a c h . S p e c ja liś c i z 
G renadę, m u s i z w ró c ić  uw agę P entagonu d osz li ponoć do w n io -  
p o lsk iego  c z y te ln ik a  p ra s y  zdu- sku , że h e łm  o ta k im  ksz ta łc ie  
m iew a ją ce  pod ob ie ń s tw o  s y lw e - le p ie j c h ro n i k a rk  i  sk ro n ie , 
tek  lą d u ją c y c h  sp ad och ro n ia - n iż  t ra d y c y jn e  p ó łk o lis te  h e łm y  
rz y  do... ta k  dob rze  nam  g i joes. N ow e h e łm y  p ro d u k o - 
w s z y s tk im  znanych  p osta - w ane  są n ie  ze s ta li,  ty lk o  z 
c i ż o łn ie rz y  h it le ro w s k ie g o  jeszcze tw ardszego n iż  n a j-  
W e h rm a ch tu  z czasów I I  w o jn y  tw a rd sza  s ta l sztucznego tw o - 
ś w ia to w e j. U d erza jąco  podobne rz y w a , zwanego k e v la r . W ażą — 
do h it le ro w s k ic h  są w  szczegół- p ó łto ra  k ilo g ra m a . K o s z tu ją  —  
ności now e  h e łm y , w p ro w a d z a - setkę do lcó w  sztuka ... 
ne w  a rm ii S ta n ó w  Z je d no czo- Ze w zg lę du  na p odob ieńs tw o  
n ych  i  p ie rw s z y  ra z  u ży te  w ła -  do w e h rm a c h to w s k ic h , ń ow e  

“ h e łm y  zo s ta ły  ju ż  ochrzczone w

Podwyżka cen
alkoholu i papierosów
S Z T O K H O L M  P A P . P a r la m e n t  

s zw e d zk i za a k c e p to w a ł w n io s ek  
rzą d u  w  s p ra w ie  10 -p roc en to w ę j 
p o d w y ż k i cen a lk o h o lu  i  5—7 -p ro -  
c e n to w e j w y ro b ó w  ty to n io w y c h .  
N o w e  c e n y  w e jd ą  w  ż y c ie  w  n a j­
b liżs zyc h  d n ia c h .

A lk o h o l i  p ap ie ro sy  d ro że ją  w  
S z w e c ji co n a jm n ie j ra z  do ro k u , 
a n ie k ie d y  p a ro k ro tn ie . W  o s ta t­
n ic h  5—6 la ta c h  tch  c e n y  zo s ta ły  
p o d w o jo n e  1 n a le żą  dziś do n a j­
w y ższy ch  n a  św ie c ie . P rz y k ła d o w o , 
b u te lk a  czy s te j w ó d k i 11,5 d o la ra , 
pac zka  p a p ie ro só w  o k . 1,2 d o la ra . 
N a w e t  p rz y  b ard zo  w y s o k ie j s top ie  
ż y c io w e j, w y d a tk i n a  te  u ż y w k i  
p o w a żn ie  o b c ią ża ją  b u d że t ro d z in ­
n y . P r z y  ś re d n ie j p ła c y  3,5— 4 tys . 
k o ro n  m ie s ięc zn ie  (po  o p o d a tk o w a ­
n iu ), osoba p a ląca 20 p a p ie ro só w  
d z ie n n ie  m u s i p rze zn a c zy ć  n a ten  
ce l o k . 600 ko ro n , c z y li 15—17 p ro ­
ce n t sw o ich  doch o d ó w . M im o  to 
rzą d  s y s te m a ty c zn ie  podnosi ceny, 
t r a k tu ją c  to  ja k o  je d e n  z in s tru ­
m e n tó w  o g ra n ic za n ia  spożycia  a l­
ko h o lu  i  ty to n iu ;

W TYM SAMYM niemal tzosie, d zi się na O g ra n iczen ie  r
gdy w brytyjskiej bozie loWczaj K I Ł  oa“ "T lw n 2 w iv i
Greenham C om mon rozłodowywa- 102 b ry ty js k ie  i fra n c u s k ie  s y -  
no pierwszą partię amerykańskich s te m y  a to m o w e , n ie  zaś n ow e, 
pocisków monevwujqcych,,Cruise",
delegaci USA na rokowaniach w re — ja k  p rzy p o m n ia ł k o m e n ta to r  
Genewie przekazali swym radzie- t a s s  — będą w  sta n ie  ra z ić  M o -  
ckim portnerom kolcjng „ofertą w 5~* rnnu‘
negocjacyjną". Według niej Stany Nie bez ra c ji  s zw a jc arsk i „ T a -  
Zjednoczone „będą gotowe do za- S«* A n ze ig e r”  d o ra d za ł rzą d o m  
akceptowania przejściowego jedna
kowego globalnego pułapu 4 2 0  n u k le a rn e , b y za s ta n o w iły  się. na  
głowic na rokietach jądrowych ra y m  im  n a p ra w d ę  z a le ży . N a  e-
ś rp d n in  __ H n io ld o n o  t /W p c iii”  G o  w e n tu a łn y m  z m n ie js ze n iu  ra d z ie c -sreanio — aoiektego zasięgu . lo  kieg(> potencJalu nuklearnego, czy
ta propozycja oznacza? otóż W też  n a pos ia d an iu  „P e rs h in g ó w  2”  
największym skrócie jedynie go- i  p ocisków  m a n e w ru ją c y c h  „ C ru -  
towość zmniejszenia liczby instalo- lse” ?
wanych w Europie zachodniej no- o  NIECHĘCI administracji Rea- 
wycn amerykańskich rakiet, tj. gana do wykorzystania wszystkich 
„Cruisów i „Pershingów" — przy szans porozumienia w sprawie 
zupełnym nieuwzględnieniu istnie- broni nuklearnych średniego zasię- 
jących brytyjskich i francuskich po w Europie, świadczy pospieszne 
tencjałów nuklearnych. przerzucanie tych rakiet na konty-

N A W E T  wedle niektórych źródeł nent a tokże milczenie Waszyngto 
zachodnich, oferta amerykańska nu i niechęć wobec tzw. planu 
stanowi Jeszcze jeden ruch po- Brandta. 28 września br. prze- 
S S L i l e S ^ b ^ S n . T r S  l o -  wodniezgey SPD przedłożył Koo- 
warzyszących instalacji pierwszych gresowi USA 4-punkt.owy plan 
eurorakiet. rozbrojeniowy. Zakłada on zarnro-
rykaS 23 .8Crz°eolmk%^p?rtimentu i6nie zbroień "««»OnRIch po Obu 
Stanu A la n  Romberg podkreślił, iż stronach, połączenie rokowań W 
wychodzi ona jakoby naprzeciw kwestii eurorakiet z rokowa- 
propozycjom radzieckim. Wszelako njon,: w cnrrrwio norrtnir-zon'* podobieństwo tych propozycji spro . w. sprawie ograniczenia
wadza się co najwyżej do liczb, zbrojeń strategicznych (Start), oroz 
strona radziecka rzeczywiście go- rezygnację Zachodu z nowych bro­

ni średniego zasięgu, przy równo­
czesnym rozpoczęciu złomowoma 
radzieckich SS-20.

Według niedawnych wypowiedzi 
pierwszego zastępcy kierownika 
Wydziału Zagranicznego KC KPZR, 
Wadima Zagładina, Moskwa by­
łaby skłonna zaakceptować propo­
zycje rozbrojeniowe Brandta. Pro­
pozycje te zyskują również coraz 
większe poparcie na płaszczyźnie 
międzynarodowej. Nie budzą one 
jednak zointeresowania Waszyngto 
nu. Amerykanów zdaje się dziś 
bardziej interesować pomyślne roz 
mieszczenie eurorakiet, niż urato­
wanie genewskich rokowań. Pod­
kreślając swą rzekomą dobrą wo­
lę, administracja Reagana w grun 
cie rzeczy czeka tylko na ich zer­
wanie przez Związek Radziecki. Bo 
czyż inaczej można interpretować 
nuklearne transporty nadchodzące 
do Greenham Common?

Jerzy MAZAN 
(Interpress)a m e ry k a ń s k ie j gw arze  ż o łn ie r­

s k ie j m ian em  „ F r i t z ” . C iekaw e, 
czy zostaną za kup io ne  także 
przez. B undesw ehrę , k tó ra  —  w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do B undesg ren- 
zschutzu, c z y li za cho dn io n iem ie- 
c k ic h  w o js k  p o g ra n icznych  —  
w y rz e k ła  się zrazu  tra d y c y jn e ­
go h e łm u  W e h rm a ch tu . F ra n c u ­
zom , B elgom , D u ńczyko m , H o ­
le n d ro m , G re k o m  czy N o rw e ­
gom  —  obecnym  so juszn iko m  
R e p u b lik i F e de ra ln e j z N A T O  
—  n asu w a ł on w sp om n ien ia , n ie  
s p rz y ja ją c e  ce m e nto w an iu
z w a rto śc i b lo k u  a tla n ty c k ie g o .

Lecz te raz  A m e ry k a n ie  d a li 
p rz y k ła d , b y n a jm n ie j ę ie  k rę ­
p u ją c  s ię  pod ob ie ń s tw em  g i joe 
w  n o w y m  h e łm ie  do ss-m ąna. 
Śm ieszne b y ło b y  k rę p ow a n ie  
się p o d o b n y m i w zg lę da m i, sko ­
ro  sam  b litz k r ie g  p rz e c iw k o  n ie ­
m a l bezb ro nn e j G renadz ie  k o m - 
p ro m itu ją c o  p rz y p o m in a  n ie ­
gdys ie jsze  ro zb ó jn icze  n a ja zd y  
W e h rm a ch tu  na  D anię  czy N o r­
wegię . T o  —  rzeczyw iśc ie  k o m ­
p ro m itu ją c e  —  podobieństwo,- 
n o w y  k s z ta łt h e łm ó w  może t y l ­
ko  p odkreś lić ... (P A P)

Sześcioraczki w Belgii
B R U K S E L A  P A P . W  B ru g li  u ro ­

d z iły  się w  środę sześc io raczk i. 
Jest to  ju ż  d ru g i tego ro d z a ju  p rz y  
p a d e k  w  ty m  ro k u  w  B e lg ii. R o ­
dzice trze c h  d z ie w c z y n e k  i  trzec h  
c h łop c ó w  za s trze g li sob ie  n ie p o -  
da w a n ie  ic h  n a zw is k  do w ia d o m o ­
ści p u b lic z n e j a n i też  żad n y c h  k o ­
m u n ik a tó w  p ra s o w y c h  o sta n ie  
z d ro w ia  m a tk i.

J. Arafat wraz 
z bojownikami OWP 
wycofał się do Trípoli

B E J R U T  P A P . O bóz uchodźców  
p a les ty ń sk ich  w  B a d d a w i, os ta tn i 
b astion  zw o le n n ik ó w  Jasera A ra fa ­
ta  zosta ł z d o b y ty  w. środę po 15 
d n ia c h  o b ro n y . O p a n o w a li go d y ­
sy d en c i z A l-F a ta h , d o w o d zen i 
p rzez  A b u  M ussę i  p o p ie ra n i p rze *  
S y r ię . P rz y w ó d c a  O W P  z  w ię k ­
szością lo ja ln y c h  m u  b o jo w n ik ó w  
p a les ty ń sk ich  w y c o fa ł się do  T r í ­
p o li, do d z ie ln ic y  k o n tro lo w a n e j 
p rzez  so juszn iczych  s u n n itó w . Is t­
n ie ją  o b a w y , że m o że  dojść do  
w a lk  u lic zn y c h , co m o g ło b y  spo­
w o d o w a ć  w ie le  o f ia r  w śród  m iesz­
k a ń c ó w  tego m ia s ta .

Okupacja konsulatu
brytyjskiego w Amsterdamie

L O N D Y N  P A P . W  środę p rze«  
d w ie  g o d z in y  g ru p a  oko ło  35 osób, 
g łó w n ie  k o b ie t  zrzeszonych  w  ru ­
chu  „ k o b ie ty  h o le n d e rs k ie  n a  
rze cz  p o k o ju ” , o k u p o w a ła  s ied z ib ę  
k o n s u la tu  b ry ty js k ie g o  w  A m s te r­
d a m ie  n a zn a k  p ro tes tu  p rz e c iw k o  
In s ta la c ji a m e ry k a ń s k ic h  poc is kó w  
m a n e w ru ją c y c h  „ T o m a h a w k ”  w 
b r y t y js k ie j  b az ie  G re e n h a m  C o m ­
m o n .

R ze c zn ik  p o lic ji h o le n d e rs k ie j o -  
ś w ia d c zy ł, że d em o n s tra n c i o p u śc ili 
k o n s u la t  po p rze d s ta w ie n iu  ośwlądi 
cze n ia  zaa d res o w a ne g o  do am baSft- 
d y  b r y ty js k ie j w  H a d ze .
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„Eksperyment“ w „Parnicy"

Zwiększenie płacy za prac
| Nikł nie jest zapomniany...

Gorzowski „Stilon“ 
-  swoim seniorom

(D okończen ie  ze s tr. 1) przechodząc na tab e lę  s ta łych  ile  w  „P a rn ic y ”  w yg osp o da ro - p rze krocze n ie  w sk a ź n ik o w o  za­
s ta w e k  p łac  o b o w ią zu ją cych  w a no  ś ro d k i i  w m o n to w a n o  je  s iła  każdy w y d z ia ł funduszem  

ro zm a ite  d o d a tk i. Jest to  w ię c  t y l k o  w  stoczn i. w  n o w y  system  to  ta k ie  m o ż li-  w e d łu g  u d z ia łu  z a trud n ien ia ,
.g e n e ra ln a  p rze bu do w a  system u. — D om yś la m  się, że d o d a tk i w o śc i m a ją  in n e  p rz e d s ię b io r- C h c ie lib y ś m y  się w  nas tępnym

stw a . e tap ie  dopracow ać tak ieg o  sy ­
stem u, b y  sprzedaż b y ła  e w i­
dencjonow ana  w  p rz e k ro ja c h  
w y d z ia łó w . W ówczas k a r ta  pra-

W k ró tc e  po naszej in ic ja ty w ie ,  do płac pozostały nie zmienione
gdyśm y  b liż e j zaczę li p rz y g lą -  _  z at rz y m a liś m y  w szys tk ie  —  IIe  zatem je s t tych „wmor 
dać się naszem u sys tem ow i d o d a tk i i  w szystk ie  pochodne tow anych” środków?
p łac , u k a z a ły  się decyz je  rz ą - d j  tz n  m  in  ta k ie  j a k  —  O k. 2 tys . z ł na osobę ra- - . . - ..
dow e m ów iące  o zw ię ksze n iu  dr,d 3 +pk  za s taż Dracv p re m ie  zem ze z lik w id o w a n ą  „13” . cy będzie m ia ła  ró w n ie ż  w y li -
s ta w k i do 60 z ł za godzinę i  o j Uk n euszowa za d ru g i zaw ód O znacza to  e w id e n tn y  w z ros t czone p ien iądze  i każda b ryg a -
dopuszczeniu, tzw . e kspe rym e n - za samok(jn tro lę  (za w a ru n k i za ro b kó w  w  ta k ie j s k a li. Lecz da będzie w ie d z ia ła , że czy ro -
tu  p łacowego. O po w ie d z ie liśm y  szkod iiw e  sa one w y raża ne  k w o  n ie  m ożna pow iedz ieć, że je s t botę  z ro b i w  te rm in ie , czy
s ię  zdecydow an ie  za e k s p e ry - to w o \ z t y m  ze sa one liczone  to  zasługa system u. Jest to  w y  szyb c ie j —  p ien ią d z  będzie ta -
m e n ta ln y m  re g u la m in e m  w y n a  d ła c  m in im a ln e j.  I  tu  je s t n ik  dobrego  g ospoda row an ia  i  k i  sam. D o jd z ie  zatem  jeszcze
gradzan ia , a dz iś  jesteśm y p ra k  j a k o£ck)WO now e  podejście  do w y g osp o da ro w a n ia  o k re ś lon ych  jeden  e lem en t m o ty w a c ji w ię k - 
tyczn ie  po w d ro ż e n iu . s p ra w y  U s ta len ie  że d o d a tk i fun d uszó w , k tó re  zos ta ły  syste- szej p ro d u k c ji w y n ik a ją c e j ze

—  Czym w  zakładzie jest no i i Czone ’ są od p łacy  m in im a ln e j m ow o  w łączone  w  p os ta c i n o - zw ię kszo ne j sp raw nośc i oraz
w y regulam in płac? a n ie od p łacy  zasadniczej spo w y c h  tab e l, w  p os ta c i n ow ych  o pe ra tyw no śc i b ryg ad  i  zespo-

—  Jest to  um o w a  społeczna w o do w a ło  re la ty w n e  zm n ie jszę - n a licze ń  d od a tkó w . łó w  p ra cow n iczych . Jest to  na-
akcep tow a n a  przez każdego n ie  znaczenia  ty c h  d o d a tkó w  w  —  Czy w prow adzenie nowych s tępny  e tap , chcem y sPr »wę! ta k
cz łonka  za łog i. N a dziś w ię k -  p łacy . Bo je ż e li s ta w k a  o sob i- ta b e l i naliczeń kończy sprawę dop racow ać, b y  p rz e k o n y w a ła
szość p ra c o w n ik ó w  pod p isa ła  stego zaszeregow ania  w z ros ła  i  będziecie teraz czekali na w y każdego u czes tn ika  procesu p ro -  
angaże i  m ożem y to  uznać za o ok. 80 p roc. to  d o d a tk i zm a la  niki?  d u kcy jn e go . Jest to  ju ż  b a r-
szeroko p o ję tą  akcep tac ję  n o w e - ły  o ok. 20 p roc. R óżnica  z tego —  N ie zu pe łn ie . System  z a k ła - d z ie j s k o m p lik o w a n e  zadanie  
go ro zw ią za n ia . Choć n ie  n a le - t y tu łu  z a s iliła  s taw kę  p ods ta - da, że poszczególne k o m ó rk i w ym aga jące u d z ia łu  te c h n i-
ży  u k ry w a ć , że nadz ie je  p ra -  w o w ą  
c o w n ik ó w  zw iązane  z n o w y m  —  M ó w ią c  o p ła c y  m in im a l-  
system em  b y ły  d a le ko  w iększe. ne j  m a pan n a m yś li... 
Spodziew ano się, że n ow y  sy - _  p la c a  m in im a In a  je s t to  
s tem  da znaczny p rz y ro s t p !a - p laca  u s ta la na  na szczeblu cen- 
cy . Sam  system  tego n ie  może tru m  j  j es|  k a te g o rią  o bo w ią zu -
u czyn ić , gdyż zasady gospodar­
k i  f in a n s o w e j p rze ds ię b io rs tw a

ją cą  w  c a łym  k ra ju  w  je dn a ko  
w e j w ysokośc i. O becn ie  obo-

jednoznaczne, może je d n a k  w j azuj e ona w  w yso kośc i 5 400 
p rz y c z y n ić  się do tego przez z ło tych  
zw iększenie  za in te re sow an ia  J 
p ro d u k c ją .

—  Ja k  fu n k c jo n u je  n o w y  sy ­
stem ? Czy b y ła  ju ż  p ie rw sza  
w y p ła ta ?

wo d ysponow an ia  ś ro d kam i 
p o w s ta ły m i na  sk u te k  oszczęd­
nego gospodarow an ia .

—  N p. zm n ie jsze n ie  stanu 
za trud n ien ia ...

—  Z m n ie jsze n ie  za tru d n ie n ia , 
zm n ie jszen ie  l ic z b y  nadgodzin ,

D o d a tk i b y ły  zm n ie jszen ie  absencji, zm n ie j-
_________ __ „  ty m  sensie,, «zenie kosztów  w ła sn ych  i

—  P ie rw szą  w y p ła tę  m a m y  że je że li k toś  m ia ł wyższą g ru -  zw iększen ie  p ro d u k c ji.  Są to 
w  p ią te k , za p aźd z ie rn ik . W  m i a j  i  w yższy ta k i czy c z y n n ik i,  k tó re  będą w p ły w a -
te j c h w il i  w n io s k ó w  z fu n k c jo -  j n ny  dodatek. A  zatem  je ż e li ^  na w ie lko ść  w yp ra co w yw a n e - 
now a n ia  now ego system u n ie  k t 0ś m ia ł w yso k ie  za ro b k i za- &° , funduszu  p łac  W yd z ia ły  
m ożna w yciągać. O p ierw szych  sadnicze o db ie ra ł p ro p o rc jo -  m a 33 ju ż  w  te j c h w ili m o z li- 
re zu lta ta ch  system ow ych  zm ian  na i n ie wyższe d o d a tk i. O becn ie  wość p row adzen ia  w ła sn e j po- 
p łacow ych  będziem y m ó w ić  zm iana  p od s taw y n a liczen ia  po U ty k i gospodarczej. K ie ro w n ik  
gdzieś pod kon iec ro ku . T a k i w o du je , że p łaca  z różnego ro -  lr/w rtA w
h o ryzon t czasowy pozw a la  na d za ju  „ k a r t ”  i  „u k ła d ó w ”  zde- 
ostrożne w n ioskow an ie . cydow an ie  spada.

o rg an iza cy jne  o trz y m a ją  n a li -  ków , in ż y n ie ró w , o rg an iza to ró w  
czenie funduszu  p łac  uzależn io  p ro d u k c ji,  nadzoru  i  ekonom i- 
ne od poz iom u p łac  osiąganych  stów . A  także  w s zys tk ich  czyn- 
przez p ra c o w n ik ó w . D z ia ły  bę- n ik ó w  społecznych, k tó re  sy- 
da gospoda row ały  ty m  fu n d u - s tem  o p in iu ją  i w n iosą  do n ie- 
szem, będą ró w n ie ż  m ia ły  p ra - go swe uw ag i i sugestie.

R ozm aw ia ł: 
E d w a rd  W IT U S Z Y Ń S K I

N A J W IĘ K S Z Y  z a k ła d  p rzem ys ło ­
wy w o je w ó d z tw a  g o rzow skiego  —  
.S tilo n ” , m a  w ie lu  em e ry tó w , k tó -  
z y  po w ie lu  la ta c h  p ra c y  k o rz y ­

s ta ją  z zasłużonego o d p oc zyn k u . 
S ta ły  k o n ta k t  z tą  b a rd zo  lic zn ą  
g ru p ą  u trz y m u je  za k ła d o w y  K lu b  
S e n io ra . N ik t  spośród d aw n y ch  p ra ­
c o w n ik ó w  n ie  czu je  sie zap o m n ia ­
n y . Z a k ła d y , m im o  kon ieczności 
oszczędzan ia, n ie  ż a łu ją  środ kó w  
n a  d z ia ła lno ść  k lu b u , ja k  ró w n ie ż  
n a n iezbęd n a pom oc d la  sen io ró w .

W  ty m  ro k u  „ S t ilo n ”  d la  sw ych  
re n c is tó w  p rz e k a z a ł 1,2 m in  z ło tych , 
z w ią z e k  za w o d o w y  d o ło ży ł jeszcze  
130 tys . z ł .  Ponad  p ó ł m ilio n a  ro z ­
d ysponow ano n a z a k u p  b ie liz n y  po­
śc ie lo w e j i  osob is te j d la  n a jb a rd z ie j 
p o trz e b u ją c y c h . P re z e n t ta k i  — w  
do b ie  ry n k o w y c h  tru d n o ś c i bardzo  
p o trzeb n y  — o trz y m a ło  150 re n c i­
s tó w .

P rz e k a z a n ie  d a ró w  od za ło g i i  k ie ­
ro w n ic tw a  „ S t ilo n u ”  o d b y ło  sie n a  
s p o tka n iu  z re n c is ta m i, n a  k tó ry m  
b y ł o b ecn y zastępca d y re k to ra  „ S t i­
lo n u ” . T adeusz S u c h ec ki o ra z  p rzed ­
s ta w ic ie l O d d z ia łu  M ie jsk ieg o  P o l­
skiego Z w ią z k u  E m e ry tó w . R enc i­
stó w  i  In w a lid ó w  — Jan  Ł u czk o . 
B y ły m  p ra c o w n ik o m , ja k  z w y k le , 
p rzek aza n o  in fo rm a c je  o co d zien ­
n y m  życ iu  zak ła d ó w , w y n ik a c h  p ro ­
d u k c y jn y c h . k ło p o tac h . W iększość  
e m e ry to w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  w  d a l 
szym  ciągu  „ ż y je ”  s p ra w a m i sw o­
jeg o  za k ła d u . N a  sp o tkan iach  z d y ­
re k c ją  c h e tn ie  s łużą ra d ą  ja k  ro z ­
w ią z y w a ć  tru d n o ś c i. Ic h  głos jest 
w y k o rz y s ty w a n y  w  co d z ie n n ym  za­
rz ą d z a n iu  p rzed s ię b io rstw e m .

—  I  od tego liczyc ie  w szys t­
k ie  doda tk i?

—- T a k , n ieza leżn ie  od g ru p y  
zaszeregowania.
zróżn icow ane  w  ty m  sensie, 
że j 
PQ, 
in n y

w y d z ia łu  m a  n o rm y  kosztów  
w yd z ia ło w ych , n o rm y  funduszu  
p łac. i  w  zależności czy te  nor-

■ N a czym  polega „e k s p e ry - —  S łow em  p e łn y  e g a lita ryzm . m y  p rzekroczy  w  sensie pozy-
ty w n y m  czy n e g a tyw n ym  ma 
a lbo  w z ros t na liczeń  i w ie ce j 
p ien iędzy do d yspozvc ji, albo 
nopada w  ta ra o a ty . S łow em  re

m e n t” ? K ażd y  s toczn iow iec n ieza leżn ie :
—  P ró b u je m y* czy sam fa k t ,  d y re k to r  czy ro b o tn ik  za ten  

że zw ię kszy liśm y  p łace za p ra -  sam np. staż p racy o trzym u je
ce spow oduje, że p łaca  będzie te  same p ien iądze. J a k  w  ta -  - ¿„1 w..
znacząco w p ły w a ć  na p rz y ro s t k im  raz ie  u s tosunkow a ła  się do fo rm ę  p rzenieś lsm y  J y  
p ro d u k c ji.  S tocznię o bo w ią zy- tego załoga? Pan p o w ie d z ia ł szczebla zarządu p rzeds ięb io r- 
w a ła  dotychczas d n ió w k a  p re - w iększość?! A  co z m n ie jszo - stw a  o szczebel n iże j. Następ- 
m iow a . S ta w k i b y ły  tak ie , ja -  ścią? etanem  będzie d o ta rc ie  z
k ie  w p ro w a dza ła  u chw a ła  n r  -  Na dzień  d z is ie jszy  ta  ty m i sp ra w am i do b ryg ad y .
135 tzn. np. na X I  g ru p ie  s ta w - m n ie jszość to  2 osoby w  s to- A  zatem  k ie a y  b ryg an v
ka  do 40 z ł p lus  do 75 p roc. p re -  sunku  do 860-osobowej za łog i, będą „sam odzie lne  1 sam orząd- 
m ii.  W  n ow ym  system ie p re -  —  Jak ie  w ysu w a  a rg um e n ty?  ne ’? . . .  , ,
m ia  podstaw ow a, re g u la m in o - —  M n ie jszość tw ie rd z i, że n ie  —  U za leżnione  je s t to  przede
w a , k tó ra  d la  p ra c o w n ik ó w  bez- będzie podaw ała  p rzyczyn  d la  w szys tk im  od m o ż liw ośc i roz- 
pośredn io  p ro d u k c y jn y c h  w y n o - k tó ry c h  n ie  p rz y ję ła  nowego an  p isan ia  przez o rzvgo tow an ie  
s iła  55 proc. została" w łączona  gażu. T a k ą  p rzyczyną  n ie  są na p ro d u k c ji odpow iedn ich  norm  
do tzw . p łacy  s ta łe j. I  s taw ka  pew no  kw e s tie  ekonom iczne, w  zakresie  sprzedaży na każdy 
na X I  g ru p ie  — k tó ra  w y n o s i-  K ażde p rze ds ię b io rs tw o  w p ro -  w y d z ia ł. A k tu a ln ie  sprzedaż 
ła  w  naszym  p rzyp ad ku  38 z ł w adza jąc o k re ś lon y  system  p łac  s tan o w i ka tegorię  ogó lną. Np.
zosta ła  zw iększona do ?n - l  ------ : ~ ! ' 'A -------J
Z m ie n ia m y  w ię c  tabe lę

zł. m u s i m ieć na to  p ok ryc ie , 
p łac  m ożna się  też sugerować,

N ie  w  stoczn i rńiesieczna sprzed 
że o p lan o w a na  w y n o s i 68 m in  zł.

N A  B U D O W IE  E le k t r o w n i  „ O p o le ”  t r w a ją  o b e c n ie  p ra c e  n a  w ie lu  
o d c in k a c h .  K o ń c z y  s ię  z b r o je n ie  fu n d a m e n tu  p o d  s z ó s ty  k o c io ł,  
m o n tu je  s ię  k o n s t r u k c ję  k o t ła  I I  b lo k u ,  w z n o s i s ię  fu n d a m e n ty  p o d  

, e le k t r o f i l t r y  I I I  t  I  b lo k u  o ra z  w y w r o tn ic e  w a g o n o w e . Z a a w a n s o w a ­
n e  są te ż  r o b o ty  p r z y  o b ie k ta c h  p o m o c n ic z y c h  t z a p le c z u  p r z y s z łe j  
e le k t r o w n i  w  d a ls z y m  c ią g u  t r u d n o  je s t  o k r e ś lić  te r m in  u r u c h o ­
m ie n ia  p ie rw s z e g o  b lo k u .  U z a le ż n io n e  je s t  to  w  d u ż e j m ie rz e  od  
o d p o w ie d n ie j  I lo ś c i  lu d z i ,  s p rz ę tu  t m a te r ia łó w .

N A  Z D J Ę C IU , n a  b u d o w le  e le k t r o w n i .

( C A F  — K .  S w id e r s k i)

D,a kogo dom „złotego wieku**?
res s ta ry c n  iu a z i p ra g n ą c y c n  spo­
k o ju  i  h a n d lo w c ó w  d la  k tó ry c h  
w ła ś n ie  sprzedaż a lk o h o lu  je s t do ­
p ie ro  in te re s e m . A le  czy  t a k  w ła ­
śn ie  tu  b y ć  p o w inno?!

m ia ła  to  b yć  syg na liza c ja  
ś w ie tln a , czy d źw ię kow a . Jest 
to  s ło dka  ta je m n ic a  fach o w ców , 
k tó r y m  po  p ro s tu  coś n ie  w y ­
szło z tą  nowoczesną te c h n ik ą . 
A le  dla* m o ich  ro zm ó w có w  n ie  
to  je s t na jgorsze , na jgo rsze  są 
d rz w i.

b liż e j m ie s zk a ją c y m , a głośna obec­
ność n ie  zaw sze t rz e ź w y c h  ko n s u ­
m e n tó w  n a k o ry ta rz u  b u d z iła  s tra ch  
w ś ró d  lo k a to ró w  i  d y ż u rn y c h  p ie ­
lę g n ia re k . Z d a rz a ło  sie n a w e t, że  
po w y g as zen iu  ś w ia te ł n a  k o ry ta ­
rz u  pod k a lo ry fe ra m i noco w a ło  w e ­
sołe p rzyg o d n e  to w a rz y s tw o . W re ­
szcie po w ie lu . in te rw e n c ja c h , pe­
ty c ja c h  w y s y ła n y c h  do  w ła d z  za m ­
k n ię to  sp o rn e  d rz w i i  k o n s u m en c i

D r z w i d ru g ie  p ro w a d zą  do b ib lio ­
te k i.  d o k ą d  m ożna ró w n ie ż  w e jść  
b ezpośredn io  od  u l. ks . ZofLL, a le  
p a n i b ib lio te k a rc e  w y g o d n ie j je s t  
w puszczać w s zys tk ic h  p rze z  k o r y ­
ta rz  b lo k u . Jest to  w  ko ń c u  p e w ­
n a  o c h ro n a  p rze d  c h łod e m  z z e w ­
n ą t rz .  W ie lu  m ie s zk a ń c ó w  o k o lic z ­
n y c h  b lo k ó w  k o rzy s ta ją c y c h  z b i-  
b il io te k i p rzy c h o d z i z psam i, k tó ­
ry m  je s t w szystko  je d n o  gdzie

Drzuui do spokoju

W P R O W A D Z IL I S IĘ  do tego 
dom u „z ło tego  w ie k u ”  na os. 
K s ią ż ą t P om orsk ich  z n adz ie ją  
na sp okó j, w yg od y  i  t ro s k liw ą  
op iekę  ob iecyw ane  im  w  SM  
„W s p ó ln y  D o m ” . G ab in e t le k a r ­
s k i na m ie jscu , d yżu rn e  p ie lęg ­
n ia r k i,  spec ja lna  sygna liza c ja  
do  w z y w a n ia  n a ty c h m ia s to w e j 
pom ocy, ś w ie tlic a , s to łó w k a  i  
in n e  udogodn ien ia , to  w szys tko  
jrr.ia ło  spe łn iać w a ru n k i odpo­
w ia d a ją c e  p o trze b om  lu d z i w  
z ło ty m  w ie k u .

N a jg o rszy , ja k  d z is ia j p o w ia ­
d a ją , b y ł p ie rw szy  ro k . N ie z b y t 
ż y c z liw i sąsiedzi z o k o lic z n y c h  
b lo k ó w , b ra k  p rzez d łuższy 
czas le ka rza , k tó reg o  się w  k o ń ­
cu  d oczeka li. P ie lę g n ia rk i też 
są, a le  w  ic h  p o k o ju  ta b lic a  
s y g n a liza cy jn a  p rzys ło n ię ta  je s t 
p la k a te m , bo i  ta k  n ie  d z ia ła  
cd  począ tku . W  ka ż d y m  p o ­
m ieszczeniu  każdego m ieszkan ia  
za m ontow ano  n a w e t sp ec ja lne  
p rz y c is k i,  żeby w  po trzeb ie  
m ożna b y ło  w ezwać pom oc, g d y ­
b y  oczyw iśc ie  to  urządzenie  
fu n k c jo n o w a ło , a le  do d z is ia j 
n ik t  w  b u d y n k u  n ie  w ie , czy

D R Z W I P IE R W S Z E  p ro w a d zą  do 
re s ta u ra c ji , k tó ra  m ia ła  zas tąp ić  
o b ie c y w a n ą  s to łó w k ę , le cz  n ie  speł- 
r i a  te j r o li .  bo k o rz y s ta  z n ie j  b a r ­
dzo  m a ło  lo k a to ró w  b u d y n k u . N a  
s a m y m  p o c zą tk u , ja k  usłys za ła m , 
n ie  c h c ie li sie zgodzić  n a  o tw a rc ie  
lo k a lu  z  w y s z y n k ie m  w ie d zą c  c zy m  
to  g ro z i. P o d o b n o  s p e łn ie n ie  ic h  
p ro ś b y  o s k le p  n a  m ie js c u  P S S  
„S p o łe m ”  u za le ż n iła  w ła ś n ie  od  zgo­
d y  n a  re s ta u ra c je  te ż  ła d n ie  n a z ­
w a n ą  „ D o m o w ą ” . I  p rz e w id y w a n ia  
się  s p e łn iły .

N a jp ie r w  goście w c h o d z ili do  
„ D o m o w e j”  g łó w n y m i d rz w ia m i od  
S w ię to b o rz y c ó w  tu ż  o b o k  g ab in e ­
tu  le k a rs k ie g o , p o c ze k a ln i, p o k o ju  
p ie lę g n ia re k . C ią g łe  trz a s k a n ie  c ięż ­
k ic h  d rz w i za k łó c a ło  s p o k ó j n a j -

w c h od zą  obecn ie  do  re s ta u ra c ji  
p rze z  s k le p  od u l. ks . Z o fi i, a  po  
je g o  z a m k n ię c iu  bezp o ś red n im  w e j­
śc iem  od  te j  sa m e j u lic y . A le  o b a­
w y  is tn ie ją  n a d a l, bo w y w ie szo n o  
je d n o c ze ś n ie  in fo rm a c je , że je d n e  
d rz w i zo s ta ły  za m k n ię te , a d ru g ie  
o tw a r te  t y lk o  tym c zas o w o . D o  k ie ­
dy?

N ie p o k ó j w y w o łu je  f a k t  po rząd ­
k o w a n ia  s za tn i p rzy  g łó w n y m  w e j­
śc iu , n ie k tó rz y  w ró żą , że  za p o w ia ­
da to  r y c h ły  p o w ró t n ie pros zo n yc h  
gości n a k o ry ta rz u , trz a s k a n ie  cięż­
k ic h  d rz w i,  nocne h a ła s y . „N a s zy m  
p ra g n ie n ie m  jest, ab y  re s ta u ra c ja  
zosta ła  z lik w id o w a n a , a p rz y n a j­
m n ie j a lk o h o l”  — n ap is an o  w  l i ­
śc ie  do re d a k c ji. T ym c zas em , ja k  
w id a ć , t ru d n o  je s t pogodzić  in te -

s zc zek a ją  i  b ru d z ą . P o  b a rd zo  d łu ­
g im  k o ry ta rz u  n ie rza d k o  d z ie c i je ż ­
dżą sw o bo d n ie  n a ro w e rk a c h  i  m ie ­
szk a ń c y  p a r te ru  m uszą w y s łu c h i­
w a ć  h ałas ów , s p rzą tać  b ru d y , p ro ­
sić o n a p ra w ę  c ią g le  d ew as to w a­
n y c h  te le fo n ó w . A  p rz e c ie !  ż y ją  
tu  lu d z ie  n a jb a rd z ie j p o k rz y w d z e n i 
p rzez  los. n ie p e łn o s p ra w n i, porusza­
ją c y  sie n a in w a lid z k ic h  w ó zk ac h . 
T o  w ła ś n ie  d la  n ic h  p rzyg o to w an o  
m ie s zk a n ia  n a  p a r te rz e  p rzys toso ­
w a n e  do ic h  p o trze b , a od u l. 
S w ię to b o rzy c ó w  z ro b io n o  d la  w ó z­
k ó w  d łu g i i  k r e t y  p o d jazd  po k tó ­
r y m  d z ie c i sza la ły  n a  w ro tk a c h  do ­
p ó k i je d n a  z lo k a to re k  n ie  za m ­
k n ę ła  n a k łó d k ę  w e jśc ia .

P rz y  p o d ja zd a c h  u rząd zo n o  s k w e ­
r e k  z  ła w k a m i, ż e b y  s ta rs i lu d z ie

m o g li o a p o c zyw a c  n a ś w ie ży m  p o ­
w ie t r z u . O k a za ło  się. że je s t to  
ró w n ie ż  d o sk o na łe  m ie js c e  do  w e ­
so łych  s p o tka ń  osób, k tó ry m  d a­
le k o  je s t jeszcze do zło tego  w ie ­
k u . W res zcie  k toś u m ę c zo n y  h a ła ­
s a m i pod o k n e m  z lik w id o w a ł m ie j­
sce do s ied ze n ia . N a  p rze c iw k o  
ogrodzono  d z ie c io m  p la c  do  za b a w , 
n ik t  n ie  p o m yś la ł o ty m . że p rz y ­
d a ło b y  się też  og ro d z ić  s k w e re k , 
a b y  n ie  zak łó c an o  s p o k o ju  pod  
o k n a m i, żeb y  m ie szk ań c y  b lo k u  
m ie li  p ra w o  do k o rzy s ta n ia  z p rz e ­
znaczonego  im  s k ra w k a  z ie le n i. T y l ­
ko  k to  się ty m  za jm ie ?  U s ły sza ła m  
o p in ie , że n a sa m orząd  m ie s zk a ń ­
c ó w  n ie  m a  co lic z y ć .

D o ty ch c zas ow y p rze w o d n ic zą c y  sa­
m o rzą d u  z re z y g n o w a ł ze s w o je j 
fu n k c j i  tw ie rd z ą c , że i  ta k  w szyst­
k im  sie n ie  dogodzi, bo zaw sze k toś  
b ęd z ie  m ia ł o  coś p re te n s je . N ie  
w szys tk o  w  ko ń c u  m ożna z a ła tw ić , 
a i  sp ó łd z ie ln ia  m ie s zk a n io w a  n ie  
k w a p i sie  z pom ocą . O n  sam  m ia ł 
Już dość n ie z d ro w e j a tm o s fe ry  
w z r ie c a n e j w o k ó ł n ie go  p rzez  g ru -  
Dę m ie szk ań c ó w , dość g ró źb  l o s k a r­
ża ją c y c h  go lis tó w . C óż, w  k a ż d y m  
ś rod o w isk u  w y b u c h a ją  ja k ie ś  ko n ­
f l ik t y .  is tn ie ją  o n e  te ż  w ś ró d  lu ­
d z i zm ęczo n yc h  n ie rz a d k o  rozcza ­
ro w a n y c h  ż y c ie m . N ie  m o żn a  się  
też  d z iw ić  — ja k  tw ie rd z i b y ły  
p rze w o d n ic zą c y  — ic h  ro zg o ryc ze ­
n iu . T y le  im  n a  p o c zą tk u  n a o b ie ­
c y w a n o ...

J e ż e li n a w e t m ogą się pogodzić  
z  p e w n y m i n ie d o c ią g n ię c ia m i, to  
t ru d n o  się zg odzić , zw łaszcza oso­
b o m  n a ra ż o n y m  n a c iąg łe  h a łas y  i 
n ie p o k o je , że  p o zb a w ia  się ic h  ta k  
p o trzeb n eg o  im  s p o k o ju .
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cje ze świata m uzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fo to g ram y-  
Dla Ciebie, dla Niego, dla Was!

T a k i e  b y ł y  p o c z ą t k i
„N E W  W A V E ”  (nowa 

fa la ) i  „P u n k ” , to  te rm in y  
ze sobą ściś le  zw iązane . Te 
d w a  tre n d y  m u z y k i ro c k o ­
w e j w s k a z a ły  w  d ru g ie j 
p o ło w ie  la t  70 k ie ru n e k  
ro z w o ju  rocka , k s z ta łtu ją c  
jego  obecne oblicze.

J A K  do tego doszło, w  s z k i­
co w e j fo rm ie  pos ta ra m  się p ań ­
s tw u  opow iedzieć. W  p o ło w ie  
la t  70 d a ło  się zauw ażyć na 
ś w ia to w y c h  ry n k a c h  p ły to w y c h  
znużenie, spow odow ane p ro p o ­
n o w a n y m i wówczas u tw o ra m i. 
D łu g ie  k ilk u d z ie s ię c io m in u to w e  
s u ity  rockow e, b e łk o t liw e  f i lo ­
zo fu ją ce  te k s ty , c y k le  u tw o ró w , 
tem a tyczn ie  ze sobą zw ią za -

Nowa

Lombard 
w Holandii
JEDEN z najpopularniej­

szych polskich zespołów roc 
kowych — Lombard ma 
szanse sprawdzić się na za­
granicznym (bardzo wyma­
gającym) rynku muzycz­
nym. Zespół wyjechał właś­
nie do Holandii, gdzie wy­
stąpi na sześciu koncertach, 
między innymi w Amsterda­
mie i Rotterdamie.

n ych , ro c k -o p e ry  p o w o d o w a ły , 
że wchodzące w  życ ie  p o ko le ­
n ie  coraz t ru d n ie j p rz y s w a ja ­
ło  te  n a g ra n ia  u zna nych  gw iazd , 
p oszu ku jąc  o d m ia n y , św ieżości 
sp o jrzen ia .

C R E A M , K in g  C rim s o n , Yes z R ic -  
k ie m  W a k e m a n e m , M o o d y  B lues . 
E L § P , zd o m in o w a ły  ry n e k  t a k im i  
w z o ra m i, a n ie lic z n e  a g re sy w n e  
„ m o c n e ”  k o m p o zy c je  „ T h e  R o llin g  
S tones”  ł „ B la c k  S a b b ath ”  n ie ­
w ie le  z m ie n iły  o g ó ln y  o b ra z  sy­
t u a c j i .  H e rm e ty c zn o ś ć  p a n teo n u  
w y k o n a w c ó w , o b s ta w io n y c h  to n a m i  
k o s z to w n e j a p a ra tu ry  o ra z  k i lk u ­
nastoosobow e g ru p y  te c h n ik ó w  
o b s łu g u ją ce  k o n c e r ty  g w ia zd , d a­
w a ły  n ie w ie lk ie  szanse na p rze b i­
c ie  się  d e b iu ta n tó w  Z  p e rs p e k ty ­
w y  la t  ła tw o  m ożna p o w ie d z ie ć  o 
ty m , że ta k a  s y tu a c ja  n ie  m og ła  
t rw a ć  d łu g o , że  m u s ia ło  do jść do  
e k s p lo z ji, k tó ra  z re w o lu c jo n iz o w a ­
ła  r y n k i  m u zyc zn e . Z a n im  do n ie j  
doszło, is tn ia ło  n ie z b y t lic z n e  ś ro ­
d o w is ko  m u z y k ó w  n ie  godzących  się 
z p a n u ją c ą  sztam pą.

Z a  p re k u rs o ró w  u w a ża  się „ T h e  
V e lv e t  U n d e rg ro u n d ” , zespó ł u tw o ­
rz o n y  w  N o w y m  J o rk u , ju ż  w  ro ­
k u  1956. D w a  m ia s ta : N o w y  Jo rk , 
L o n d y n  b y ły  g łó w n y m i o śro d k am i 
m u zy c zn y c h  p o s zu k iw a ń . M u z y c y  
s p o ty k a li się w  m a ły c h  k lu b a c h  
g ra ją c  p o czą tk o w o  d la  bard zo  w ą s­
k ie g o  k rę g u  o d b io rc ó w . W  ro k u  
1975 p rz y je c h a ł do  L o n d y n u  z U S A  
M a lc o lm  M c L a re n  (p rz e w o d z ił ta m  
N e w  Y o r k  D o lls ), k t ó r y  z a ją ł się

Złota płyta „Supraphonu“

Rekordzista Kareł Gott
N IE D A W N O  K a re ł G o tt  w  p ra -  u z n a n ia , ja k ie  s ta ło  się u d z ia łe m  

s k im  T e a trz e  M u z y c z n y m  o trz y m a ł ty lk o  n ie w ie lu  a r ty s tó w , bez w zg lę  
Z ło tą  p ły tę  „S u p ra p h o n u ”  za ró w n e  d u  n a ro d z a j u p ra w ia n e j przez  
d w a dzieś c ia  la t  w s p ó łp ra c y  z tą  n ic h  m u z y k i,  
f i r m ą  i  za p ięć  m il io n ó w  sp rze d a-
n y c h  p ły t  d łu g o g ra ją c y c h .

P ie rw s z y  t y t u ł  Z ło te g o  S ło w ik a  
K a r e ł  G o tt  z d o b y ł 1uż w  ro k u  
1963. S w ó j p ry m a t  w  a n k ie c ie  o r­
g a n iz o w a n e j p rzez  re d a k c ję  czaso­
p is m a „ M la d y  sv e t”  w  P ra d ze  po ­
w tó rz y ł jeszcze d z ie w ię tn a ś c ie  r a ­
zy , u s ta n a w ia ją c  p ra w d z iw y  re k o rd  
w  a n k ie ta c h  p o p u larn o ś c i.

P o d o b n ie  re k o rd o w e  je s t też  z a ­
in te re s o w a n ie  p ły ta m i K a re la  G o t-  
ta , Je śli w e ź m ie m y  pod u w a gę , że 
w  C zec h os ło w a c ji sp rzedano  jego  
p ły t  ponad  p ięć m ilio n ó w , to  d a ­
n e  s ta ty s ty c zn e  p o w ie d zą  n a m , że 
p rz e c ię tn ie  co trz e c i m ie szk an ie c  
C SR S ( łą c zn ie  z n ie m o w lę ta m i i  
e m e ry ta m i)  p o w in ie n  b y ć  posiada­
cze m  co n a jm n ie j je d n e j p ły ty  L P  
z g łosem  K a re la  G o tta . D o  tego  
n a le ż y  dodać p ra w ie  m ilio n  p ły t  
w y k o n a n y c h  w  C zec h os ło w a c ji i  
w y e k s p o rto w a n y c h  K o le jn e  p ó łto ­
ra  m il io n a  p ły t  z a k u p il i  sy m p a ty c y  
G o tta  w  N R D  z n a g ra ń  p rzy g o to ­
w a n y c h  d la n ic h  p rzez  „ S u p ra p h o n ”  
1 w y d a n y c h  p rze z  f ir m ę  D eu tsc h e  
S c h a llp la tte n .

N ie  sposób p o m in ą ć  też  sukcesu  
K a re la  G o tta  n a p ły ta c h  za c h o d -  
n io n ie m ie c k ie j f ir m y  P o ly d o r, k tó ­
ra  ro zp o w sze ch n ia  je  w  k ra ja c h  
k a p ita lis ty c z n y c h . U m o w a  p iosen ­
k a rz a  z tą  f ir m ą  zosta ła  za w a rta  
w  ro k u  3968. O d tego  czasu P o ly ­
d o r w y d a ł łą c zn ie  42 p ły ty  L P  z 
głosem  K a re la  G o tta  Z a  ic h  po ­
w o d ze n ie  p rzy zn a n o  a r ty ś c ie  siedem, 
z ło ty c h  p ły t  m a c ie rzys teg o  k o n c e r­
n u  D eu tsc h e  G ra m m o p h o n  G e s e ll­
s c h a ft . Z  o k a z ji  d z ie s ią te j ro c zn i­
c y  pod nisa n ia  u m o w y  ko n c e rn  te n  
w y ró ż n ił  K a re la  G o tta  s p e c ja ln ą  
z ło ta  p la k ie tk ą , co je s t  w y ra z e m

g ru p ą  S w a n k e rs . P o  p rze ta so w a­
n ia c h  p ers o n a ln y ch , odszedł g ita ­
rzy s ta  W a lly , a n o w y m  w o k a lis tą  
zo sta ł J o h n y  R o tte n , zespół p rz y ją ł  
n a zw ę  „S e x  P is to ls ” . W  ty m  czasie 
w  L o n d y n ie  d z ia ła ł m . in . L O N ­
D O N  SS — w  je g o  c iąg le  zm ie n ia ­
ją c y m  się sk ła d z ie , p ie rw s ze  k r o ­
k i  s ta w ia li M ic k  Jones (C lash), 
B ria n  Jam es (D a m n e d ) i T o n y  Ja ­
m es. K o n c e r ty  „ S e x  P is to ls ” b y ły  
is k rą  o c ze k iw a ń  p ło m ie n ia  zm ia n  
w  an g ie ls k ie j m u zy c e  ro c k o w e j. 
O d rzu c on o  p rzy  ty m  c h a ra k te ry ­
s ty c zn y  d la  a m e ry k a ń s k ie j .n o w e j 
f a l i” , in te le k tu a liz m . > poetyckość. 
e lita rn o ś ć  n a rzecz p ro s to ty , aż za­
h a c za ją c e j o  p ry m ity w iz m , sięgnię­
to  do ź ró d e ł ro c k  and ro iła . Jak  
g rz y b y  po deszczu za c zę ły  pow sta­
w a ć  zespoły z a k ła d a n e  n ie w ie lk im  
ko s zte m  o ra z  tz w . n ie za le żn e  w y ­
tw ó rn ie , n a g ry w a ją c e  ic h  p ro d u k ­
c ję . Z es p o ły  p u n k . fu n k c jo n u ją c e  
p o czą tk o w o  poza o f ic ja ln y m  o b ie­
g iem  t r a f ia ją  n a  u sta  w s zys tk ic h  
d z ię k i te k s to m  m . in . „ G o d  Save  
T h e  Q u e e n ” S e x  P isto ls . „ W h ite  
R io t”  C lash , s ta ją c y m i s ię  a u te n ­
ty c z n y m i h y m n a m i m ło d e go  poko­
le n ia .

B e zp ła tn ą  m a so w ą re k la m ę  za­
p e w n iło  o gó lne za in te re s o w a n ie  an - 
ty e s te ty k ą  p u n k ó w , s ty le m  zacho­
w a n ia  n a u lic a c h  1 ko n c ertac h . 
P rz e m y s ł m u z y c z n y  do strzeg ł to  
n o w e  z ja w is k o , s ta rą ją c  się po 
p ie rw s z y m  o k re s ie  n ie u fn o ś c i n ad ­
ro b ić  za leg ło ś ci. N ie w ie le  le d n a k  
g ru p  poza w y z y w a ją c y m  zachow a­
n ie m , szo k u jąc ą  e s te ty k ą , m ia ło  
coś w ię c e j do za p ro p o n o w a n ia . N ic  
d z iw n e g o ,’ że  zespo ły  po n ag ra n iu  
singla  ro z p a d a ły  się. a p ow sta łe  

‘ lo n g p la y e  ra z iły  m o n o to n ią  św iad ­
czącą o tru d no ś c ia ch  w a rs z ta to ­
w y c h . N a jle p ie j w y s z li n a  ty m  m u ­
z y c y  n ie  b ę d ą c y  w  a w a n g a rd z ie  ru ­
chu . N ie  s k rę p o w a n i p a ra -id e o lo -  
gią , w y p ły n ę li:  J a m , E lv is  C ostello , 
B o o m to w n  R ats , Jo y  D iv is io n . D i­
re  S tra its  c zy  P o lic e . G ru p a  tyc h  
w y k o n a w c ó w  p rz y w ią z y w a ła  duże  
zn ac zen ie  do p o z io m u  m uzycznego , 
d ą ż y li do o ry g in a ln o ś c i w  w a rs tw ie  
te k s to w e j, d b a ją c  o u n ik a n ie  slo­
g an ó w . W szys tko  to  d a ło  począ tek  
. .n o w e j f a l i” .

D a riu s z  S T Ę P IE Ń

Aktualności
A T R A K C Y J N A  b ru n e tk a  J e n ife r  

Be-als ro b i m ię d z y n a ro d o w ą  k a r ie ­
rę  d z ię k i r o l i  A le x  O w e n s  w  do ­
s k o n a ły m  m u z y c z n y m  f i lm ie  „F lash  
d a n c e ” . W  n as zym  k r a ju  zn an e  są 
g łó w n ie  d w a  te m a ty  z teg o  film u ,  
ty tu ło w y  .F la sh d a nc e”  w  w y k o n a ­
n iu  Ire n e  C a ra  i  „ M a n ią c ”  M i­
c h a e la  S e m b e lli. W ra c a ją c  d o  Je­
n i fe r  t o  d z ię k i u ro d z ie , p e r fe k c ji  
ta ń c a  ro b i k a r ie r ę  n a m ia rę  T r a -  
v o lty . J e j z w ią z k i z f i lm e m  d a ­
tu ją  się od 16 ro k u  ż y c ia , p raco­
w a ła  też  ja k o  fo to m o d e lk a . A k tu ­
a ln ie  s tu d iu je  na U n iw e rs y te c ie  
Y a le , a  19 g ru d n ia  sk o ń czy 20 Lat.

Raz — inaczej...
A N G IE L S K A  p iosenkarka  

K a te  B ush na n o w y m  s ing lu  
śp iew a po fra n c u s k u . N a p ły t­
ce zn a la z ły  się p iose n k i „N e 
t ’e n tu is  pas”  (N ie  u c ie k a j) i 
„U n  ba ise r d ’e n fa n t” . (P oca łu ­
nek dziecka).

N a to m ia s t M ire i l le  M a th ieu  
śp iew a o s ta tn io  po n iem ie cku  
i to  z d o b ry m  s k u tk ie m , skoro 
o trz y m a ła  nagrodę  „G o ldene  
E u rop a  1983”  p rzyzn aw a n ą  n a j' 
p o n u la rn ie js z e j p iosenkarce  w  
R FN .

Niezwykła w yspa 2S»
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—  O to  co znaczy być  ło tre m !  —  szyd z ił F ra n cuz  —  W cze­
ś n ie j czy p ó ź n ie j p ła c i się cenę za sw o je  św iń s tw a . W ie ­
d z ia łe m  o w szys tk im , co m i tu  opow iedzia łeś.

—  N ie  w  ty m  rzecz —  o dp ow ie dz ia ł Joe  —  te ra z  chcę się 
zem ścić na  B arto .

—  1 co zam ierzasz rob ić?
—  B ardzo  chcę go sprzą tnąć.
—  Sam  się do tego zabierzesz?
—  L iczę  na ciebie.
—  Na m nie?
—  Na ciebie  i  tw o ic h  p rz y ja c ió ł.
—  J a k  c i p rzyszed ł te n  p om ys ł do g ło w y ?  _
—  N ic k  m i w sp om in a ł o tob ie , m ó w iłe m  ci.
—  Co c i d o k ła d n ie  pow iedz ia ł?
—  Ze chcesz sp rzą tnąć  B a rta , bo w ch od z i na  wasze pod­

w ó rk o , tw o je  i  tw o ic h  p rz y ja c ió ł,  że zaangażowałeś zabójcę, 
k tó r y  cię będzie ko sz to w a ł m i l io n  d o la ró w , a  ra cze j po łow ę, 
bo N ic k  d a ł e i 500 tys ię c y  ja k o  s w ó j osob is ty  u d z ia ł, bo je ­
m u  także  B a rto  ch o d z ił po p ię tach.

—  P oda ł c i n azw isko  zabó jcy?
—  P ow ied z ia ł, że go n ie  zna.
F ranco is  ode tchn ą ł z  u lgą . R zeczyw iście  N ic k  De L uca  

okaza ł się na  s tarość z b y t g a d a tliw y  i  n ieos trożny . A le  w  
o s ta tn im  m om encie  re s z tk i ro zsą dku  o s trzeg ły  go p rze d  w y ­
m ie n ie n ie m  n azw iska  H a r ry ’ego Shulza.

—  I  w szys tko  opow iedzia łeś B a rto w i?
'  —  T a k . I  to  go popchnęło , żeby z a ła tw ić  N icka .

—  M u s i uw ażać, skoro  w ie , że zabó jca  je s t na  jego  trop ie .
—  B a rto  zawsze je s t n ie u fn y , w ys trze g a  się w szys tk iego  i  

w szys tk ich .
—  Czego oczeku jesz ode m nie?
—  Ze  tw ó j zabó jca  go sp rzą tn ie .
—  N ie  jesteś m i do tego potrzebny .
—  Jestem .
—  A  to  dlaczego?
Iro n ic z n y  b ły s k  p o ja w ił się w  o k u  Joego.
—  Czy tw ó j* -ty p  o d k ry ł,  gdzie u k ry w a  się B arto?
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—  N ie  tw ó j in te res .
—  P ow iem  c i coś! P łac isz zaw odow em u za bó jcy  m ilio n  do­

la ró w , co oznacza, że to  je s t p ew n ia k . O .K . T y lk o , że n a j­
lepszy n aw e t na  św iec ie  n ie  może n ic  z rob ić , je ś li n ie  w ie , 
gdzie  je s t B arto .

—  A  t y  wiesz?
—  W iem , gdzie  będzie 30 p aźd z ie rn ika .
—  G dzie?
—  W  Iske n d e ru n , w  T u rc ji.
—  Co ta m  m a rob ić?
—  C zekaj. B a r to  m a  t rz y  ja c h ty , k tó re  ż e g lu ją  po M o rzu  

Ś ró dz ie m n ym . N ig d y  n ie  w ia d om o, na k tó ry m  się zn a jd u je , 
je ś li w  ogóle ta m  się zn a jd u je .

—  W iem .
—  P onadto  m a  m n ó stw o  k ry jó w e k  n a  lądz ie , gdzie  p rze byw a  

po opuszczeniu  jednego z ja c h tó w . A lb o  h e lik o p te re m  a lbo  
m o to rów ką . M a pe łno  w s p ó ln ik ó w , także  w  T u rc ji.

—  I  o ty m  w ie m  od N icka . A le  dokąd  to  nas p row adz i?
—  Ta  k ry jó w k a  w  Is k e n d e ru n  to  s ta ry  zam ek w a ro w n y  

z czasów w y p ra w  k rzyżo w ych . P ra w d z iw a  fo rte ca . N ie  do  
zdobycia . T a m  w ła śn ie  będzie B a r to  30 p aźd z ie rn ika .

—  Dlaczego 30 p aźdz ie rn ika?
—  Bo :ta ten  d z ień  z w o ła ł w s z y s tk ic h  lu d z i, k tó rz y  h a ru ją  

d la  n iego w  E urop ie . Chce ocen ić  sy tua c ję  i  zo rie n to w a ć  
się, ja k  m ożna przyśp ieszyć opanow an ie  E u rop y . Rozum iesz, 
to p iękn a  rzecz s ta le  się u k ry w a ć . A le  ja k  chcesz w yd ać  
rozkazy , sp ra w dz ić , czy ro zka zy , są w yko n yw a n e , m usisz  
dz ia łać  za p o ś red n ic tw em  trze c ich  osób. N ig d y  n ie  jesteś 
niczego p ew ien , zw łaszcza u ż y w a ją c  ra d ia . To w łaśn ie  zda­
rz y ło  się B a r to w i. W ięc od czasu do  czasu z w o łu je  w szy­
s tk ic h  w  je d n e j ze sw o ich  k ry jó w e k  i  podsum ow uje . ^Zau­
waż, ja  c i d a ję  c y n k  w  nadzie i, że tw ó j zabó jca  z lik w id u je  
B a rta , a le  w ą tp ię  w  to. N aw e t je ś li to  pew n ia k . Zam ek w a ­
ro w n y , p rzys ię ga m  ci, n ie  do zdobyc ia . Z d a je  się, że w  
ta m ty c h  czasach m ie li ta k ie  sposoby b ud ow an ia  żeby to  
p rz e trw a ło  w ie k i.

łc d n ł

Rys. Janusz C H R IS T A
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Eliminacje ME
W  R O Z E G R A N Y C H  w c z o ra j spo t­

k a n ia c h  e lim in a c y jn y c h  P iłk a rs k ic h  
M is trz o s tw  E u ro p y  p a d ły  n a s tę p u ­
ją c e  w y n ik i :

G ru p a  I :  N R D  -  S zk o c ja  2:1 (2:0).
G ru p a  I I I :  G re c ja  — D a n ia  0:2

(0 : 1).
S e n s a c y jn y  f in a ł p rzy n io s ła  r y ­

w a liz a c ja  w  g ru p ie  I I I .  A w a n s  zdo  
b y l i  re w e la c y jn i D u ń c z y c y , k tó rz y  
po ś w ie tn y m  z w y c ię s k im  m eczu  w  
A te n a c h  z a p e w n ili sobie p ie rw sze  
m ie js c e , w y p rz e d z a ją c  w ie lk ie g o  
fa w o ry ta  A n g lię .

G ru p a  IH :  L u k s e m b u rg  — A n g lia  
0:4 (0:2).

G ru p a  IV :  B u łg a r ia  — W a lia  1:0
( 0 :0 ).

G ru p a  V :  C SR S -  W ło ch y 2:0 (0:0).
M is trz o w ie  św ia ta  d o z n a li k o le j  

n e j p o ra ż k i, choc iaż te j  o c z e k iw a ­
n o . C zec hos low a cy d e m o n s tru ją  bo 
w ie m  o s ta tn io  w y s o k ą  fo rm ę  i  są 
b lis c y  a w a n s u . P o  zw y c ię s tw ie  
nad  W ło c h a m i, p iłk a rz y  C SR S cze­
k a  jeszcze a rc y w a ż n y  m ecz z l i ­
d e re m  g ru p y  R u m u n ia  n a w ła s n y m  
b o isk u . Jeśli zw y c ię żą  p o jad ą  do  
F r a n c j i .  R em is  czy  p o ra żk a  C SR S  
p re m io w a ć  będ z ie  R u m u n ó w .

G ru p a  V I :  R F N  — Ir la n d ia  P ó ł­
n o cn a  o :i (0 :0 ).

G ru p a  V I :  T u rc ja  — A u s tr ia  3:1
(0 :0) .

G ru p a  V I I :  H o la n d ia  — H iszp a n ia  
* : l  ( IM ).

XX V  la ł działalności KD5-u

W służbie polskiej prasy i sportu
Z  S IE D M IO M IE S IĘ C Z - cy s tó w  S p o rto w y c h , k tó r y  w  K D S -o w i p rze w o d z iło  ty lk o  trze c h  

N Y M  opóźn ien iem  25-lecie  ro k u  1951 po p o w s ta n iu  S D P  Prezesów: 1958—1960 J e rz y  Zmarzlik 
sw o jego  is tn ie n ia  obchodzi p rz e k s z ta łc ił s ię
K lu b  D z ie n n ik a rz y  S p o rto ­
w ych . je dn a  z n a jp rę ż n ie j­
szych. n a jl ic z n ie js z y c h  i 
n a js ta rszych  k o m ó re k  o r­
g a n iza cy jn ych  S to w a rz y ­
szenia  D z ie n n ik a rz y  P o l­
sk ic h . a obecnie  S to w a rz y ­
szenia -D z ien n ikarzy  P R L . 
W  c z w a rte k  i  w  p ią te k  
K D S  o bradow ać będzie na 
s w y m  zjeździe  w  Łodzi.

S po rto w ą  SDP
L A T A  1949— 1955 — ja k  p isze re d . 

d r  B ogdan T u s zy ń s k i w  s w o je j  
ks ią żc e  p t . „P ra s a  i  sp o rt”  — by-

p reze só w : 1958— 1960 J e rz y  Z m a r z lik  
. 1960— 1966 Z b ig n ie w  M ik o ła jc z a k  o -

S e k C ję  ra z  p o n ow n ie  od  1986 do 1972 J e rzy  
Z m a r z lik  i  od ro k u  1972 do d z is ia j 
E d w a rd  W o ź n ia k .

P E W N E G O  ro d z a ju  n o b ilita c ję  
d la  d z ie n n ik a rz a  sp ortow ego  sta-

ja k  c a łe j p ra s y  p o ls k ie j. bard zo  
c ię ż k ie  g d y ż  za c h w ia n e  zo s ta ły  
p o d staw o w e k a n o n y  le n in o w s k ie g o  
c h a ra k te ru  d z ie n n ik a rs tw a . k tó re  
przes ta ło  s p ra w o w a ć  sw ó j p odsta­
w o w y  o b o w ią z e k : in fo rm o w a n ia  o 
ty m , co d z ie je  się w  sporc ie  p o l­
sk im  i ś w ia to w y m . N ie  n a jlep s zą  
s y tu a c ję  p ras y  sp o rto w e j -  -

zd o b yw c ó w  tego ce nnego w y ­
ró ż n ie n ia :  B o h da n  T o m as zew sk i — 
1958, 1959, E d w a rd  T ro ja n o w s k i —  
1960. T ad e u sz  M a lis z e w s k i — 1961. 
J e rz y  Z m a r z lik  — 1962, S te fa n  S ie- 
n ia rs k i — 1963, K rz y s z to f  B la u th  
— 1964. 1967. 1972, W ito ld  D u ń s k i 

1965. 1968. 1973. B o g da n  T u szy n

ll-ligowcy po jesiennej rundzie

Tylko Chemik
nie zawiódł oczekiwań

N IE D A W N O  o c e n i­
liś m y  p iłk a rs k ą  j e ­
sień  w  e k s tra k la s ie .

fu tb o lo w e m u  zap le  
czu  t j .  zespołom  I I  
i  I I I  l ig i . k tó re  po ­

do b n ie  ja k  I- łiigo w cy  os iąg n ę li 
p ó łm e te k  ro z g ry w e k  i u d a li się 
n a  z im o w y  w y p o c zy n e k .

W  I I  lid z e  nasze w o je w ó d z ­
tw o  re p re z e n to w a ły  d w a  zespoły — 
S ta l S to czn ia  i C h e m ik , Z  tego d u ­
e tu  zn ac zn ie  le p ie j za p re ze n to w a ł 
się b e n ia m ln e k  z P o lic , k tó ry  na f i ­
n is zu  w y p rz e d z ił o k rz e p łą  ju ż  w  Ił- 
g o w yc h  b o jac h  d ru ż y n ę  z u l. B an -  
d u rs k ie g o . O s iąg n ię c ie  ch e m ik ó w  
je s t  ty m  b a rd z ie j godne p o d kre ś le ­
n ia , że w  p o ró w n a n iu  ze s to czn iow ­
c a m i m ie l*  o n i „ t ru d n ie js z y ”  te rm i­
n a rz . K a le n d a rz  sp o tka ń  b y ł ta k  u- 
ło żo n y , że  S ta l zaw sze g ra ła  z p rze* 
c iw n ik ie m , k tó r y  w  p o p rzed n ie j ko  
le jc e  b y ł ry w a le m  C h e m ik a , stąd też  
t re n e r  s to czn iow có w  l sam i p iłk a ­
rze . m ie li m o żliw o ść ro z s z y fro w a n ia  
zespołu, z k tó ry m  p rz y jd z ie  im  s!ę 
z m ie rz y ć  w  n a jb liż s z e j s e r ii . A le  
e h y b a  n ie  to. a u m ie ję tn o ś c i zadecy  
d o w a ły  o z a ję c iu  przez p o łiczan  w y  
» o k ie j 5 lo k a ty .

—  W y p a d liś m y  zgodnie  z o cze k i­
w a n ia m i — m ó w i tre n e r  C h e m ik a  
J . J a tc za k . D la  w ie lu  pyto  zaskocze­
n ie m , że ra d z im y  sobie dość d obrze  
z ru ty n o w a n y m i p rz e c iw n ik a m i. T u ­
t a j  p ro c e n to w a ł sposób p rzyg o to w ań  
do ro zg ry w e k , k tó r y  po lega! n a ty m . 
ze s ta ra liś m y  się ro zeg ra ć  ja k  n a j­
w ię c e j s p o tka ń  z ry w a la m i z klas  
w y ższy ch , stąd  też  p iłk a rz e  n a b ra li

f ew ności s ieb ie . N aszą n a js iln ie js zą  
o rm a c ją  w  I  ru n d z ie  b y ła  o brona. 

W  a ta k u  w y ró ż n ia ł się A . K rz e w i,  
e k i. V  sw oich  p o dop iecznych  zau w a ­
ża m  ró w n ie ż  m a n k a m e n ty , k tó re  
c h c ia łb y m  w y e lim in o w a ć . P rzede  
w s zy s tk im , ja k  na ra z ie , k u le je  u 
nas a ta k  p o z y c y jn y , zresztą  je s t to 
p ię ta  ac h ille s o w a  u w iększośc i d ru ­
ż y n  11 -iigow ych . P onadto  n ie  m ogę 
w y k o rz e n ić  m a n ie ry  nag iego  co fa ­
n ia  się i b ro n ie n ia  w y n ik u  w  m o ­
m e n c ie  k ie d y  p ro w a d z im y .

W  O D C Z U C IU  w iększośc i k ib ic ó w  
p o z y c ja  s to czn iow có w  na p ó łm e tk u  
to  osiągn ięcie  p o n iże j m o żliw o śc i. I 
m y  p o tw ie rd z a m y  tę opteiię. z ty m  
je d n a k , że z n a jd u je m y  p ew ne  w y -  
t łu m a c z e n ie  po staw y  te a m u  tre n e ra  
H .  W a li łk i .  T rz e b a  p am ię ta ć , że tu *  
p rze d  ro z g ry w k a m i „ je d e n a s tk ę ”  
sto c zn io w c ó w  o p u śc ili tac y  podstaw o  
w i  gracze: M a k o w s k i. J a k o łc e w ic z  
l  M o sto w sk i. W  tra k c ie  ru n d y  o d -

P U B L IC Y S C I i sp ra w ozd a w ­
cy  s p o r to w i ju ż  w k ró tc e  po
w o jn ie  p o w o ły w a li sw o je  o rg a - S w y c h "  . Z ° e ° o r ^
m za c je  re g iona lne , a n as tępn ie  rzędowe.

l is t o p a d z ie  1 9 4 9  z a ł o ż y l i  P o d s u m o w a n ie m  1 oceną t e j  n ie -  
-  z b y t  c h lu b n e j p rzes z ło ś «  i m e -

p ra c y  b y ł w a ln y  z ja z d  S e k c ji  
•S p o rto w e j S D P  w  cze rw c u  1956 r .  
Zg łoszono  V o tu m  n ie u fn o śc i w o b ec  
k i lk u  d z ie n n ik a rz y  sp ra w u ją c y c h  
k ie ro w n ic z e  fu n k c je  w  p ras ie  l  je j  
o rg a n iz a c ji. N ie s te ty  n o w y  zarząd  
w y b ra n y  na ty m  sa m y m  z e b ra n iu , 
z ło żo n y  z nes to ró w  polsk iego  dz ie ń  
n ik a rs tw a  sp o rto w e go  n ie  p o doła ł 
p o w a żn y m  za d a n io m  i  p rzed  u- 
p ły w e m  k a d e n c ji p o d a ł się do  d y ­
m is ji. W a ln y  Z ja z d , podczas k tó ­
rego  do  życ ia  p o w o ła n y  zosta ł 
K lu b  D z ie n n ik a r z y  S p o rto w y c h  
S D p  o d b y ł się w  L o d z i 14 m a rca  
1958 ro k u . S k ła d  p io n ie rs k ie g o  za­
rzą d u  t e j  n o w e j o rg a n iz a c ji, k tó ra  
p rze z  25 la t  o w ocn ie  i sk u te czn ie  
p ra c u je  d la  d obra p o lsk ie g o  spor­
tu  i  p ras y  b y ł n a s tę p u ją c y : J e rz y  
Z m a r z lik  — prezes. W ie s ła w  K a c z ­
m a re k  i J e rz y  R y b iń s k i — w ic e ­
p rezesi. L ec h  C erg o w s k i — s e k re ­
ta rz , Z y g m u n t  W eiss — s k a rb n ik ,  
o ra z  c z ło n k o w ie  zarząd u : H e n ry k  
D ą b ro w s k i, W ito ld  K u re c k l, T a d e ­
usz P y s z k o w s k i, J a n  R o tte r . K a z i­
m ie rz  R o zm ys ło w ic z , W ło d z im ie rz  
Z ró b ik .

K ie r u ją c  się in te n c ja m i cz ło n k ó w  
K D S  z a ło ży c ie ls k ie  z e b ra n ie  o p ra ­
co w ało  p ro g ra m  w  znacznej- części 
do d z is ia j a k tu a ln y , na k tó ry m  wzo  
r u ją  się in n e  lic zn e  K lu b y  S to w a ­
rzy s ze n ia  D z ie n n ik a r z y . K D S  u -  
t r z y m u je  l  ro z w ija  szeroko  k o n ­
t a k ty  m ię d zy n a ro d o w e  z w ie lo m a  
o rg a n iz a c ja m i z b ra tn ic h  k r a jó w .  
L ic z n i p o lscy d z ie n n ik a rz e  k ie ru ją  
k o m is ja m i s p e c ja lis ty c zn y m i M ię . 
d zy n a ro d o w e j F e d e ra c ji D z ie n n ik a  
r z y  S p o rto w y c h , a a k tu a ln y  p re ­
zes K D S  p łk  E d w a rd  W o ź n ia k  jest 
w ic e p re zy d e n te m  E u ro p e js k ie j U n ii  
D z ie n n ik a r z y  S p o rto w y c h . Ś ro d o w i 
sko  lic zą c e  b lis k o  400 osób. k o rz y  
s ta ją c  z pom ocy s w o je j o rg a n iz a c ji 
z p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia , ro z w ija  
się p o m y ś ln ie , s ta no w iąc  z w a r tą  i 
o d p o w ie d z ia ln ą  g ru p ę  zaw o do w ą. 
Ś w ia d c zy  o ty m  choćby fa k t .  że w  
d w u d z ie s to p ię c io le c iu  is tn ie n ia

cza t ku" - l a f ^ J e ć d z S w h  n L ^ b i l  sh i -  » « 8 , 1975. 1981. T adeusz O I-  c z ą tk u  la t  p ię ćd z ie s ią tyc h  p o g łę b ił szaósk ł — 197L M a c ie j B ie g a  —
P - *  1974. J a c e k  N a c h y la  — 1976, Ł u ­

kasz J e d le w s k i — 1977. R ys zard
N ie m ie c  — 1978, A n d rz e j Z ie m ils k i  
— 1979, Janusz C ie ś liń s k i —  1960.

A g e n c ja  P ra so w a P R E S S P O L

fa k t ,  że k ie ro w n ic tw o  n o w o  
w sta łego  G K K F  p o s ta n o w iło  od  po­
c z ą tk u  u zy s k a ć  m a k s y m a ln y  

p ły w  n a p rasę, ro b ią c  z d w óch

szed ł ta k ż e  M ik o ła jc z y k  (s łu żb a  w o j  
sk o w a ). W  ich m ie js ce  n ie  p o zys ka­
no w a rto ś c io w y c h  n as tę pców . T a -  

D ziś  n ie co  u w a g i je m n ic ą  p o lis zyn e la  je s t fa k t.  że od  
ch c e m y  p o św ięc ić  czasu do czasu k i lk u  d alszy ch  z a ­

w o d n ik ó w  n ęc o n yc h  b y ło  in t ra tn y ­
m i p ro p o zy c ja m i z In n y c h  k lu b ó w .  
W szys tko  to  m ia ło  w p ły w  n a w y ­
n ik i.  W y d a je  się  je d n a k , że d z ia ła ­
cze k lu b u  p o w in n i poddać w n ik li­
w e j a n a liz ie  s y tu a c ję  sekcja p i łk a r ­
s k ie j i w y c ią g n ą ć  w ła ś c iw e  w n io s k i, 
W  p rz e c iw n y m  ra z ie  po d ru ż y n ie  do 
zostaną ty lk o  w s p o m n ie n ia .

Słrefowa eliminacja 

z udziałem szczecinian

Teleturniej
„Na olimpijskim 

szlaku“
W  N IE D Z IE L Ę ,  z  u d z ia łe m  r e ­

p re z e n ta n tó w  5 w o je w ó d z tw : ko ­
sza liń s k ieg o , g d ańs kie go , p ils k ieg o , 
słups k ieg o  i  szczec ińskiego  od b ę­
d z ie  się w  Z ło c ie ń c u  s tre fo w a  e li 
m in a c ja  t e le tu rn ie ju  „ N a  o lim ­
p ijs k im  s z la k u ” . N a jle p s i z a k w a li­
f ik u ją  się  do  p ó łf in a łó w . B a rw  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego b ro ­
n ić  będ ą  n a te j  im p re z ie :  Ja ce k  
S k w a rz y ń s k i, Z b ig n ie w  Ł a tw is .  
S y lw e s te r  W la ż . a w  re z e rw ie  je s t  
W ito ld  K u rp io w s k i. <jg)

W  I I I  lid ze , k tó ra  ró w n ie ż  osiąg­
n ę ła  p ó łm e te k  s y tu a c ja  naszych  d ru  
żyn  je s t dość zró żn ic o w a n a . N a jle ­
p ie j s k la s y fik o w a n i (5 m ie js ce ) są 
B łę k itn i,  k tó ry c h  m im o  w szystko  
stać na w yższą  lo k a tę . S ta rg a rd z ia -  
mie d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  sp o tk a n ia c h  
g ra l i sk u te czn ie , je d n a k  n ie  p o tra ­
f i l i  o d ro b ić  s tra t  do  p ro w a d zą c y c h  
zespo łów  O d m ło d zo n a  A rk o n ia  z a j 
m u je  6 m ie jsce , k tó re  je s t odpo­
w ie d n ik ie m  je j  a k tu a ln y c h  m o ż li­
w ości. N a js ła b ie j p re z e n tu je  się św l 
n o u jsk a  F lo ta  za m y k a ją c a  ta b e lę  ze 
s k ro m n y m  d o ro b k ie m  5 o k t. i n ie ­
w ie le  w s k a zu je  na to  ab y  m ia ła  
szanse o b ro n ie n ia  się p rzed  d e g ra ­
d a c ją .

W trosce o kulturę sportowej widowni

Dziesięć przykazań 
kulturalnego kibica

N A  D O B R Y  p o m ys ł w p a d li d z ie ń  4. N ie  o b raża m  sędziego, z a w ó d - 
n ik a rz e  „ T e m p a ” i  „ G a z e ty  K r a -  n ik ó w  i  k ib ic ó w  d ru ż y n y  p rze -  
k o w s k ie j” . w  je d n y m  z  o s ta tn ic h  c iw n ik a ;
n u m e ró w  „ G a z e ty  K r a k o w s k ie j” 3. D o p in g u ją c  n ie  u ż y w a m  słów  
c z y ta m y :  w u lg a rn y c h ;

Z E  s m u tk ie m  s tw ie rd z a m y , że 6. B ra w a  d e d y k u ję  ta k ż e  goś- 
n a naszych  s ta d io na ch  z a n ik a ją  c iom ;
d o b re  o b y c za je , a o b ie k ty  s p o rto - 7. N ie  p o d ju d za m  do b ru ta ln e j 
w e  p rz e s ta ją  b y ć  b e zp ie c zn y m i g ry ;
m ie js c a m i. M a m y  co ra z  w ię c e j 8. P rzy ch o d zę  n a s tad ion  t rz e ź -  
p rz y k ła d ó w  z w y k łe g o  ch a m s tw a , w y ;
w rę c z  zd z ic ze n ia  —  p ija c k ie  b u rd y . 9. N ie  d e w a s tu ję , n ie  zaśm iecam  
w y z w is k a  pod ad re se m  sędziów  i o b ie k tó w  sp o rto w y ch ;  
z a w o d n ik ó w , n is zcze n ie  f la g  r y -  10. Je ste m  k ib ic e m  każdego  d n ia , 
w a li,  b ó jk i ju ż  n ie  ty lk o  n a sta - ale  s w o je  u czuc ia  m a n ife s tu ję  
d io n a c h . d e m o lo w a n ie  o b ie k tó w  g łośno t y lk o  na bo isku , 
s p o rto w y c h . A  p rzec ie ż  sp o rt m a
łą c zy ć , a  n ie  d z ie lić , ro d z ić  p rz y ­
ja ź n ie  i s y m p a tie . U w a ż a m y , że 
d łu ż e j n ie  m o żn a  tego  to le ro w a ć , 
n ie  w o ln o  b y ć  b ie rn y m  w obec  
ty c h  n a ra s ta ją c y c h  i  n ie k o rz y s t ­
n y c h  z ja w is k .

D L A T E G O  też  re d a k c je  „ T e rn -  
..a”  i „ G a z e ty  K ra k o w s k ie j”  za p ro ­
s iły  p rze d s ta w ic ie li t rz e c h  n a js il­
n ie js zy c h  k r a k o w s k ic h  k lu b ó w  a b y  
p o d jąć  w s pólne d z ia ła n ia , k tó ry m  
p rzy ś w ie c a  je d n a  m y ś l, a b y  d o b re  
o b y c za je  i k u l tu r a  p o w ró c iły  na  
nasze s ta d io n y . U c z y n io n o  w  ty m  
k ie ru n k u  p ie rw s z y  k r o k  i w  obu  
k ra k o w s k ic h  g aze ta c h  w y d ru k o w a  
no n a s tę p u ją c y c h  „d ziesięć p rz y ­
k a z a ń  k u ltu ra ln e g o  k ib ic a ” :

1. W ie rz ę , że sp o rt łą c zy , n ie  
d z ie li, ro d z i p rz y ja ź ń , w y k lu c z a  
n ie n a w iś ć ;

2. C ieszę się ze z w y c ię s tw a  sw o­
ic h , a le  p o ra ż k ę  p rz y jm u ję  z go ­
dnośc ią;

3. S z a n u ję  b a rw y  i  g o d ła  k lu b o ­
w e j

P O D  * ty m i „ p rz y k a z a n ia m i”  po­
w in n i się  podpisać i ic h  p rze s trze ­
gać w s zyscy po lscy k ib ic e . A  
w ś ró d  n ic h  ta k że  szc zec in ian ie .

▲ Turniej w Indiach

A 11.IH.1984
początek II rundy

Piłkarskie plany
P O C Z Ą T E K  w io s en n e j ru n d y  

e k s tra k la s y  p iłk a rs k ie j,  t r z y  m ię ­
d zy p a ń s tw o w e  m ecze n a ro d o w e j 
re p re z e n ta c ji , f in a ł  P u c h a ru  P o l­
s k i — to  n a jis to tn ie js z e  p u n k ty  
p la n u  n a jw a ż n ie js z y c h  w y d a rze ń  
w  naszej p iłc e  n o ż n e j w  p ie rw s z y m  
p ó łro czu  1984 ro k u  O  k a le n d a rzu  
n a ten  o k re s  d y s k u to w a n o  na  
n a ra d z ie  w  P Z P N , w  k tó re j u -  
d z ia l w z ię li tre n e rz y  k lu b ó w  I-1N  
g o w yc h , t re n e rz y  zespołów  re p re ­
z e n ta c y jn y c h , c z ło n k o w ie  R ad y  
T re n e ró w  i  W y d z ia łu  S zk o len lą  
P Z P N .

P o s ta n o w io n o , że d ru g a  połow a  
sty c zn ia  p rzezn a czo n a  b ęd z ie  na 
p rzy g o to w a n ia  d ru ż y n  re p re z e n ta ­
c y jn y c h , g łó w n ie  n a ro d o w e j i o - 
l im p i js k ie j.  T a  p ie rw sza  w y je d z ie  
do  In d i i ,  g d z ie  13.1. rozp o czn ie  się  
d u ż y  1 dość m ocno  obsadzony m ię ­
d zy n a ro d o w y  tu r n ie j .  O p ró c z  Po ­
la k ó w  g rać  b ęd $ re p re ze n ta c je :  
A lg ie r i i .  A rg e n ty n y . C h R L , Ju g o ­
sławii*, R u m u n ii, U ru g w a j«  i  go­
sp o d a rzy . W  ty m  sa m y m  czasie 
k a d ra  o lim p ijs k a  w y je d z ie  ró w n ie ż  
ria za g ra n ic zn e  z g ru p o w a n ie  p o łą ­
czone z g ra m i k o n tro ln y m i, choć 
dziś  n ie  je s t zn an e  m ie js ce  tego  
w y ja z d u .

S ta r t  w io s en n e j ru n d y  ro z g ry ­
w e k  e k s tra k la s y  z a p la n o w a n o  na 
11 m a rc a , a za k o ń cze n ie  p la n u je  
się n a p o ło w ę  cze rw c a . Z n a n e  są 
ju ż  ta k ż e  te rm in y  m ię d zy p a ń s tw o ­
w y c h  s p o tka ń  d ru ż y n y  n a ro d o w e j. 
J e j p rz e c iw n ik a m i b ęd ą k o le jn o :  
28 m a rc a  — S z w a jc a r ia  (n a  w y je -  
źd z ie ), 18 k w ie tn ia  — B e lg ia  (w  
P o lsce ) o ra z  23 m a ja  — Ir la n d ia  
(n a  w y je ź d z ie ) . W iosenną część se­
zonu z a k o ń c zy  24 cze rw c a  m ecz f i ­
n a ło w y  o P u c h a r  P o ls k i. .

—  K ilk a  p u n k tó w  o ro je k tu  k a ­
le n d a rz a  w y w o ła ło  k o n tro w e rs je . 
D o ty c zy ło  to  g łó w n ie  p la n o w a n y c h  
zg ru p o w a ń  szk o le n io w yc h  d ru ży n  
re p re z e n ta c y jn y c h , d y s k u to w a n o  
k ie d y  i  n a  ja k  d ługo  t re n e rz y  za 
n ie  o d p o w ie d z ia ln i n o w in n ! z a b ie ­
ra ć  k a d ro w ic z ó w . B u d u ią c  k a le n ­
d a rz  ro z g ry w e k  lig o w y c h  s ta ra liś m y  
się też  zac h o w ać  — zgodnie  z ż y ­
cze n ia m i k lu b ó w  — 7 -d n io w y  c y k l 
sp o tka ń , p o w ie d z ia ł s e k re ta rz  ge­
n e ra ln y  P Z P N  Z . K a liń s k i. — W spo­
m n ia n y  p la n  n ie  je s t p e łny , u z u ­
p e łn ie ń  d o k o n a m y  p ó ź n ie j P rz e ­
c ież ju ż  7 g ru d n ia  o d b ędzie  się 
lo s ow an ie  g ru o  e lim in a c y jn y c h  do  
k o le jn y c h  m is trzo s tw  ś w ia ta . W y ­
n ik i tego  lo s ow an ia  n a  p ew no  w  
ja k im ś  s to p n iu  z a d e c y d u ją  gdzie, 
k ie d y  i  z k im  g ra ć  b ed z ie  na«za 
re p re z e n ta c ja  w  p rzy s z ły m  ro k u . 
Poza t y m . d ru ż y n a  o lim p ijs k a  stoi 
p rze d  du żą  szansą aw ansu  do t u r ­
n ie ju  o lim p ijs k ie g o . G d y  się ta k  
sta n ie , p o trze b n e  będą d la  n ie j  
n o w e te r m in y , n o w e zg ru o o w a n la  
i m ecze . O c zyw iśc ie  ju ż  dziś je s ­
te ś m y  p rzy g o to w a n i n a k i lk a  
e w en tu a ln o ś c i za le żn y c h  od tj^ch 
d w óch  w s p o m n ian y ch  d e c y z ji...

Olimpijskie wieści

Starożytny
pentatlón

N A  IG R Z Y S K A C H  s ta ro ­
ży tn y c h  p ię c io b ó j s k ła d a ł słę 
z b ie g u , sk o ku  w  d a l, rz u tu  
d y s k ie m  1 oszczepem  o raz  
zapasów . B y ła  to  ja k  na ow e  
czasy p ra w d z iw a  p róba  
w szechstronności s p o rto w e j. O  
z w y c ię s tw ie  d e c y d o w a ła  bo ­
w ie m  za ró w n o  s iła . zręczność, 
szybkość, ja k  i w y trzy m a ło ś ć  
A fy s to te le s , z n a n y  f ilo z o f  i 
m y ś lic ie l ta m te g o  o k re s u  ta k  
p is ał o z w y c ię zc y  , w  p e n ta t-  
lo n ie .

—  K to  n o g a m i p ręd k o  p o ­
rusza —  to  szybkob iegacz. 
K to  m ocno  la m ie  p rz e c iw n ik a  
i  s ilą  go dusi —  to  zap a śn ik . 
K to  ciosem  u trz y m u je  p rze ­
c iw n ik a  —  to  p ię śc ia rz . K to  obie  
te  s z tu k i p o tr a f i — to  pan -  
k ra e ja s ta . A le  ty lk o  te n . k to  
je s t m is trze m  w e  w s zys tk ic h  
d y s c y p lin a c h  — to  p en ta tło s , 
p ię c io b o is ta . ,

J A K  w y zn a c za n o  zw y c ię zcę  
p ię c io b o ju ' sk oro  n ie  m ie rzo ­
no czasu b ie gu  k ró tk ie g o , a 
r z u ty  d y s k ie m  i oszczepem  o- 
ce n ia ne  b y ły  w  te n  sposób 
że o  m ie js cu  d e c y d o w a ły  k o l­
k i  w b ija n e  w  z ie m ię , bez o d ­
m ie rza n ia ?

N a  p o d staw ie  h is to ry c zn y c h  
ź ró d e ł m ożna sobie o d tw o rz y ć  
p rzep isy , ja k ie  w ów c zas obo­
w ią z y w a ły . N a jp ie rw  b y ły  
w ię c  s k o k i. K a ż d y  m u s ia ł u -  
zys ka ć  m in im u m  O dleg łość  
w y z n a c z a ł k a m ie n n y  s łu pe k . 
S k a k a n o  z u ży c ie m  po m o cn i­
czego sp rzę tu  t j .  z c ię ż a rk a ­
m i z k a m ie n ia  lu b  o ło w iu

w a żą c y m i od 1,5—4.5 k g . N a j ­
p ra w d o p o d o b n ie j za lic za n o  su 
m ę trz e c h  s k o kó w . J a k  w y n i­
k a  z b ad a ń  p rz e c ię tn ie  je d en  
sk o k  w y n o s ił o k o ło  5,5 m . O - 
szczepy b y ły  w y k o n a n e  z je ­
sionow ego  d rz e w a  za k o ń czo ­
nego ż e la zn y m  g ro te m , a  dys 
k i  z że la za . k a m ie n ia  lu b  
sp iżu . W ag a  ic h , w  za leżności 
od m ie js c a  ig rzy s k . b y w a ła  
ró żn a , a le  d la  w s zy s tk ic h  z a ­
w o d n ik ó w  zaw sze je d n a k o w a .  
K a ż d y  m ia ł po t r z y  r z u ty . 
W y n ik i,  ja k  n a d z is ie jsze cza 
sy , n ie  b y ły  re w e la c y jn e , ale  
n ie  ch o d z iło  ta m  p rzec ie ż  o 
re k o rd , a le  o sam  s ta rt  w  
im p re z ie , a p rze d e  w s zys tk im  
zw y c ię s tw o . W  zapasach , os­
ta t n ie j  k o n k u re n c ji  p e n ta t lo -  
n u  stosow ano  re g u la m in  ja k  
p rz y  k o n k u re n c ja c h  in d y w i­
d u a ln y c h .

D Z IS IA J  w  w ie lo b o ja c h  o 
m ie js c a c h  z a w o d n ik ó w  ro z ­
s trzy g a  p u n k ta c ja  I  tab e la  
w ie lo b o jo w a . W  staro ży tn oś c i 
s p ra w y  te  z a ła tw ia ły  in n e  m e  
to d y . M u s ia ł ta m  przec ie ż  
b y ć  e w id e n tn y  zw y c ię zca  — 
ty liko  je d e n  c z ło w ie k . H is to ­
ry c y  a n tyc zn eg o  s p o rtu  m a ją  
na te n  te m a t je d n a k  z ró ż n i­
c o w an e  p o g ląd y . W  je d n y m  
są zg o d n i. N a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j p ie rw sze  m ie js ce  zd o b y ­
w a ł zw y c ię zca  p rz y n a jm n ie j 
trze c h  k o n k u re n c ji. A le  czy  
b y ł ta k i?  T rz e b a  ta k ż e  p r z y ­
ją ć  za p e w n ik , że z k a ż d e j  
k o n k u re n c ji o d p a d a ł za w o ­
d n ik , k t ó r y  b y ł t r z y k ro tn ie  
u z n a n y  za  p o ko nanego . Z n a ­
ją c  je d n a k  p raw d om ów n oś ć , 
poczuc ie  s p ra w ie d liw o ś c i m ie ­
szk ań c ó w  p a ń s te w e k  s ta ro ż y t­
n e j H e lla d y , a ta k ż e  u czc i­
wość sę d z ió w , w ie n ie c  la u ro ­
w y  o trz y m y w a ł zaw sze n a jle p  
szy z n a jle p s zy c h .

P o m y s ł w ie lo b o jó w  p rz e n ik ­
n ą ł do  o lim p ia d  n o w o ż y t­
n y c h . B y ły  n a jp ie rw  t ró jb o ­
je  i p ię c io b o je  o lim p ijs k ie .  
P o zo s ta ł do te j  p o ry  jeszcze  
d zie s ię c iob ó j. D z is ia j jego  
zw y c ię zc a  o trz y m u je  ty t u ł  
k r ó la  le k k ie j a t le ty k i .  W y n ik i  
w e  w s zy s tk ic h  k o n k u re n c ja c h  
m ie rzo n e  są z w ie lk ą  d o k ła d ­
nością...
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C Z W A R T E K , 
17 L IS T O P A D AI

C ZW  
17 L IS

d :
S alom ei,

J U ’
Rom ana,

D Z IŚ :
S alom e i, G rzegorza 

J U T R O :
Rom ana, K la u d y n y

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe  

lu b  u m ia rk o w a n e , o kre sa ­
m i duże. M ożliw ość\ n ie w ie l 
k ic h , p rz e lo tn y c h  opadów  
deszczu ze śn ieg iem . Tem p. 
do 4 st. W ia try  s łabe i  u -  
m ia rk o w a n e , północne.

D Z lS  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1013,2 h P a  (768 
m m  H g ). W  ciągu  d n ia  w zros t 
c iś n ie n ia .

M a r ia c k a  6/8 — W y s ta w a  p la k a tu  p t. P R O G R A M  I I
„ S z tu k i K a ro la  W o jty ły  n a  scenach 7 .55— 16.35 P ro g ra m y  d la  szk ó ł. 17 
p o lsk ic h ” ; M a la rs tw o  H e n ry k a  R o - ^ y ć  ty lk o  d la b a le tu . 17.25 B a jk a  
" ra d ź . „ S k ó rk a  o s ła ”. 17.50 T V  dzie­

c ięc a . 18.55 W iadom ośc i. 19 F ilm  
T V P  „ K ró lo w a  B o n a” . 19.50 F ilm  
a n im o w a n y . 20 FŁUn „ W a g n e r"  z 
R ic h a rd e m  B a r to n e m . 20.55 F r. f ilm  
d o k u m . „ R ze k a  G anges” . 21.30 K ro ­
n ik a . 22 F i lm  ja p . „O p o w ia d a n ie  

S Z P IT A L E  p rz y  ks ię ży c u ” .
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  D n u  L u b e j-  
sto ej (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A -  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . P R O G R A M  1
D O R O S Ł Y C H  — 11 P o m o rza n y , Z d u - 7.55 Ję z . ro s y js k i. 9.25 K ro n ik a . 10 
no w o ; W E W N ,, P O Ł O Ż N IC T W O , G I  W ę d ró w k i m u zyc zn e . 10.45 O b ie k -  
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . t y  w . 11.15 F ilm  T V  w ęg. „ W a te r -
P R Z Y C H O D N IE  ło o " . 12.35 „1000 p y ta ń ” . 18 W iado -
D Ł A  D Z IE C I — u l.  W o jc ie c h a  7 — m ośc i. 15225 P r . m u zy c zn y . 16.25 
0 20—8- D L A  D O R O S Ł Y C H  — al. G o d z in a  d la  ro d z ic ów . 16.50 G im n a -
Terfoości N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; s ty k a  d la  ro d z ic ó w . 17 W iadom ośc i. 
S T O M A  T O  L O G  IC  Z  N A  -  a l .  Je d n o - 17.15 W id o w is k o  d la d z ie c i. 17.45 
l e i  Ń a-rodow ej 12 -  g. 2 0 -7 ;  u l. N a d  F ilm  T V  J|ug. „ M ia s to  n ie po k o n a-  
O d rą  20 -  g. 8—16. n e ” . 18.50 T V  d zie c ię ca . 19 Z w ie rz ę ­

ta  p rzed  k a m e rą . 19.25 P ro g n o za  po- 
20 F ilm  T V  N R D  

„ ______ . .  21 F ilm  w ł.  „ T e re ­
sa z ło d z ie jk ą ” , 23 K ro n ik a .  
P R O G R A M  U
7.55—16.45 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.30 
Jęz. ro s y js k i. 17.45 W iad o m o śc i. 17.50 

te l. 426-25 i 18.25 t v  d z ie c ię ca . 18 Ję z . a n g ie l­
s k i. 13.55 W iadom ośc i. ¡9 F ilm  T V

P L . G R U N W A L D Z K I 42 — t e l.  345-51;
L E L E W E L A  i  -  te l. 726-24; S T Ó Ł -  ..S te n a  w o lna  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l. 239-422;
P O D  J U C H Y , p i. W olności 5 — te l.
912-820.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
i 446-46 -  g. 7.30—17.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l. 423-7o) „C u d  
g. 19; P O L S K I ( te l. 226-030) p ią te k :  

O  d w óch  ta k ic h  co u k ra d li ks -ę- 
ż y c ”  g- U l  M U Z Y C Z N Y  ( te l .  889-02) 
„ B łę k itn y  z a m e k ” g.. 19; S A L A
P R Ó B  (Z a m e k ) „M iło ś ć  don * e : -  
lim ip lin a  do  B e lis y  w  je g o  o g ro -  
'  ‘ "  % 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) „G ło s ” g. 15.45, 
ra d ź ., I .  15; p ią te k : g. 9, U  13*^ *  
15.45, 18. 20.15; C O L O S S E U M  ( te l.
ą58-18) „B aśń  o J a s n y m  S o k o le”  g. 
15 ra d ź .;  „ B ra c ia  G raczow ue" g. 
n'.15 19.30, ra d ź ., i.  15 (c z w a r te k  i
p ią te k ):  K O S M O S  ( te l. 380-03) „C z ło ­
w ie k , k tó r y  z a m k n ą ł m ia s to  g. ¡6. 
13, ra d ź .. 1. 12; „B lu es  B ro th e rs  g. 
20. U S A , 1. 15; p ią te k : S- 20.30,
.S a in t J a c k ” g. 9, 11.15, *3.3)0, 16, 

18,15 U S A , l .  18; B A Ł T )  K  ( te i. 733- 
35) „ W  dro d ze  n a K a s jo p e ję ”  g- 
15 30. ra d ź .:  „ B u n to w n ic z y  Or<ion’ g. 
17il5 19 ra d ź ., 1. 12; P O L O N IA , ( te l. 
221-834) „ N ie  chcę być d o ro s ły ” g. 
15 ra d ź .; „ K a m o  z n a n y  osobiście’ 
e.’ 16.30, 18.30, ra d ź . (c z w a r te k  i p ią ­
te k );  P IO N IE R  ( te l. 475-02) „K o w b o ­
je  i In d ia n ie ” '  g. 10. p o i.; „ W a te r -  
lo o ” g. U ,  16.30, ra d ź .;  „ B a jk ą  opo­
w ie d z ia n a  no cą”  g. 13.30, 15, ra d ź .;  
„ N ie z a m ę ż n a  k o b ie ta ”  g. 19. U S A , 
1. 18 (c z w a r te k  i p ią te k );  D R U Ż B A  
( te l. 356-05) „P a m ię ta ć  czy zap o m ­
n ie ć ”  g. 16, 18, ra d ź ., 1. 15; Z A M e k  
— „S c h o dy  do m e b a ”  g. 17, 19, 
ra d ź . 1. 15; M A R S  — „ W a lk a  o 
o g ie ń ”  g. 16, 18. 20, k a n a d .. 1. 18;
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ M ę ż ­
czy zn a  n ie p o trz e b n y ” g. 19.30. pod., 
1. 18 (w s tę p  wodny); „O b ro n a  sy cy­
l i js k a ”  g. 17.30, ra d ź .. 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „S p ó źn io n e  s p o tk a ­
n ie ” g. 16.30, 18.30, ra d ź ., 1. 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „Je s ien n e  d z w o n y ”  g. 
18; G R Y F  (G ry f in o )  „Z em s ta  po la ­
ta c h ”  k a n a d .. 1. 15; „ P rz e z  G ó ry  
S k a lis te ” ,U S A ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ S ło n a  ró ża ”  p o i., 1. 15; „ Z  tobą  
b a w i m n ie  ś w ia t"  C SR S; W E N U S  
(G o le n ió w ) „ N ie w o ln ic e  m iłoś c i”  
ra d ź .;  R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „ W il­
czy ca” pod., i  .18; „ K s ią żę  i ż e b ra k ”  
p an a m ., 1. 12; D A R  (S ta rg a rd ) „ J a k  
ca r P io tr  Ib ra h im a  s w a ta ł”  ra d ź ., 1. 
12; „ B a jk a  o p o w ie d z ia n a  n o c ą ” 
ra d ź .;  IN A  (S ta rg a rd ) „ I . . .  ja k  I k a r ”  
f r . ,  1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d staw ie  in ­
fo rm a c ji  O P R F .

O Ś R O D E K 'D O S K O N A L E N IA  K A D R  „ N ie b ie s k ie  o k n a ” . 20 F ilm  „M arze - 
M E D Y C Z N Y C H  — te ł. 777-60 — g. n ia  k o m e n d a n ta  L o y ’a . 21.30 K ro n i-  
•_ 4 3  k a . 22 P re m ie ry  f ilm o w e  w  L ip sk u .
K O L E J O W A  -  te l. 905. 23 F ilm  T V  C SR S „ P rz y g o d y  pana
U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14 i  «73-15 — C a b o u n a ” .

R U C ^  S T A T K O w  -  te l. 9d*. T V  Z S R R  (p ro g ra m  s a te lita rn y )

R A T U N K O W E  — te ł. 999; M O «— te l. 14.25 F ilm  d o k u m . „L o s  ś w ia ta  w  
'Í97- S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 998; rę k a c h  n a ro d u ” . 14.45 P ro g ra m  d la  
D R O G O W E  -  te l  981; D Ź W IG O W E  m ło d z ie ży . 15.25 N a u k a  g ry  w  sza- 
-  te l 982: E L E K T R O W N I -  te l. 991; e ń y . 15.56 M u z y k a  lu d o w a . 16.15 
G A Z O W E  — te ł 992; W O D N O -K A -  W szechn ica le n in o w s k a . 16.45 W iad o -  
N A L IZ A C Y J N E  t e l.  994; L O K A -  m ości. 17 F ilm y  a n im o w a n e . 17.26 
T O R S K IK  -  te ! . 936. K o n c e r t. 17.45 F ilm  fa-b. „N a s to la -
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  t e k ” cz. W I 39 W iadom ośc i. 19.35
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ń ok ie w i- M a n a  J a rm u ło w a . 20.46 W iadom ośc i, 
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . D o g. 24 -  P ro g ra m  n ocny . 
E s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a . P IĄ T E K
I*O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  w  godz. 9.10 M u z y k a  lu d o w a . 12.30 F ilm y  do-
g_21 k u m e n ta ln e . 13.35 Jęz ro s y js k i.

___ 14.10 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 14.16
M o s k w a  i iń o s k w ia n ie . 14.45 W 
k r a m ie  b a jk i. 16.45 W iad o m o śc i. 17 
R ep . „ K o m u n iś c i z „ M a n o m e tru ” .

______________________  17.15 Je sienna e t iu d a . 17.25 B a le t  A.
— ’  C h a c z a tu r ia n a  — „ M a s k a ra d a ” . 19

, , . D z ie n n ik . 19.35 „ H e j,  d z ie w c z y n y ” .
15.45 R zem ieś ln icy . 16 D la  m ło d y c h  21 35 w ia d o m o ś c i. D o  g 24 — P ro -  
w id z ó w  „O  m n ie , o to b ie , o nas . g ra m  n o cn y ,
16.30 F ilm  ra d ź . „ T e s ta m e n t s ta re­
go m is tr z a ” . 17 D z ie n n ik . 17.15 PO- -
liigon. 17.40 „ P ra w d a  w ie lk ie g o  n a ­
ro d u ”  — fńilm d o k . 18.16 K ro ­
n ik a  ( lo k .) . 18.46 R o ln icze  ro zm o w y .
13.50 D o b ra n o c . 18.55 A g e n c ja  A r t e l .
19 Sonda -  m ik ro d o ty . 19.30 D z ie ń -  „  0 f } R A M  .

2 f ń  3 ™ w o ‘  » S s - o i , :

T E L E W I Z J A

R A D I O

sei 11 „G U łu n iu u  „w»«»—» ..» .—— .><> oQ
pod s zk łe m ” . 21 JO' ^ ra ^ a20d^  14.05 ' M ag azy n  m u zy c zn y  .. „
~ ' r ł *Nra 22 D z je n m k . 22210 P e gaz. H 5 5  m in u t  o  p la s tyc e” . 16.05

WIUOIŁ , r I, ,.K -7 „nfn r.lfń W Rpfilf-
p o rte ra . — ------------------
23.10 A m e ry k a  Ś ro d k o w a  
z B ia łeg o  D o m u .

P IĄ T E K

14. 16. 17, 18, 19, 20, 

.R y tm ” .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  1: P o ls k ie  m a ­
la rs tw o  współczesne ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; M a r ¡an  N y c z k a  — g ra f i­
k a  -  g. 10 -17 ; W A Ł Y  C H R O B R E -  
G O  3: P o lska n ad  B a łty k ie m  przed  
1 000 la t;  P rz y ro d a  m o rza ; In s tru ­
m e n ty  i  pom oce n a w ig a c y jn e ; U rz ą - .  
d ze n ia  i m e c h a n izm y  s ta tk ó w  m o r­
sk ic h ; G o s po d a rka  m o rs ka  na Po ­
m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970; O k rę t  
w  sztuce; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  B u d da  i B o d h i-  
sa t tv a  -  g. 10—17; S T A R Y  R A T U S Z
— p l.  R ze p ic h y  — O d d z ia ł H is to r ii  
M ia s ta ;  D z ie je  S zczecina od X  w ie ­
k u  do w spółczesności; N asz Szcze­
c in  — d o k u m e n ty  35 -lec ia ; 100 la t  
ru c h u  ro b o tn ic zeg o  w  Polsce; K o m ­
b a ta n c i i 12 D y w iz ja  w  fo to g ra fi i
— g. 10—17; Z A M E K  B W A  —  
M a la rs tw o  E d m u n d a  W itk o w s k ie g o ;  
O g ó lnopo lska w y s ta w a  p o p len e ro ­
w a  k o n k u rs u  m a la rs k ie g o  im . J a ­
n a S py cha lsk ie go  — W y s ta w a  po­
k o n k u rs o w a  o nag ro d ę K o n ik a  M o r ­
sk iego  -  g. 10—18; K L U B  P A X  —

K U K 1 E K  S Z C Z E C IŃ S K I  
dz:enn;K  RSW  Prasa -  K siąż  
<a - Ru b , W Y D A W C A  -  
Szczec W v d a w n ;c tw o  Praso- 
A-e T E L E F O N Y  c e n tra la  -  
130-21 s e s r e ^ r .a t  «57 41 ae-
c e t a r z  e d a k c ll 467-21. dz
•n:e;sk. «62 28 i t  «portow y  
379 5o 1z rą -znoset i  C zy te l-  
n :k a m  45»-2: O G Ł O S Z E N IA
urzy m u  e B ;u i p  R ek lam
Ogło«zeh 70-55T S zczecin  pl 
H i H l i  P '> i« k  #>20 8 »el 394 3«

R - l

O C IE P L A N IE , w y c is za ­
n ie  d rz w i ta p ic e rk ą  g a­
b in e to w ą . Jó ze f P e le l-  
sk i, t e l .  22-90-76.

28923-G
U R U C H O M IĘ  sk le p  k u p ­
no—sp rze d aż  z y s k o w n e j 
b ra n ż y  w s p ó ln ie  z po­
s iadaczem  lo k a lu  u ż y t ­
ko w eg o  o p o w ie rzc h n i 
p o w y ż e j 30 m  k w . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń 30144.

K U P N O

F IA T A  125 lu b  S kodę, 
k u p ię . T e l .  824-619.

31054-G
L O D Ó W K Ę  86 1 w  d o ­
b ry m  s ta r.ie  k u p ie . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  30136.
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
n o w y  se g m en t „ K o p e r ­
n ik ”  lu b  pod ob n y  — te l.  
52-10-34 od 16.

30137- G  

S P R Z E D A Ż

W O Ł G Ę  24 o k a z y jn ie  
sp rże d am . z a m ie n ię  n a  
m n ie js z y . G o le n io w sk a  
21/2. 31122-G
F IA T A  126 p (1978) sprze  
d a m . T e l .  23-00-28.

31131-G
S Y R E N Ę  105 L  2 - le tn ią  
sp rze d a m . T e l .  459-69.

81071-G
S K O D Ę  S 100 sp rze d am . 
W iadom ość: K u  S łońcu  
110. 31056-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  c z a r­
n y  s p rze d am . T e l .  175- 
391. 31116-G
S K O R Y  z lis ó w  n a fu ­
t ra  sp rze d am . W itk ie ­
w ic za  32/34 te l. 52-39-88.

. 31028-G
K U R T K Ę  z k r ó l ik ó w ,  
d y w a n , ra d io m a g n e to fo n  
„ M a r t a ” , n o w e  — sprze­
d a m . 220-795.

31145-G
K O Ż U C H  d a m s k i ro z ­
m ia r  178 sp rze d am . 
S z c ze c in -D ą b ie . u l.  G r y -  
f iń s k a  26/ 2.

31150-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 3X 4, 
sp rze d a m . S w a ro ży c a  
6/12. 81093-G
N O W Y  d y w a n  2 X 3  sp rze  
d a m . D z w o n ić  do  20 te l.  
778-33. 31161-G
N E P T U N A  424 sp rze ­
d a m . T e l .  5i2-34-34.

31157-G
S E G M E N T  „Z am o ś ć”  
sp rze d a m . S zc ze c in -D ą ­
b ie , u ł. G ry fiń s k a  26/2.

31149-G
R E N A U L T A  sp rzedam  
o k a z y jn ie  lu b  za m ie n ię  
n a  p rze d p ła tę  sam ocho­
d u . T e l . 22-43-91.

30180-G
S K O D Ę  S 1101 L  w  Id e ­
a ln y m  s ta n ie  sp rze d am . 
T e l . 523-547.

30141-G
K O M P L E T N Y  s i ln ik  do  
F ia ta  132 sp rze d am . T e l.  
614-042. 30135-G
P IE C E  co., ty p u  E K -4  
i  K Z -5 , m a ło  u ży w a n e  
sp rze d am . W iadom ość: 
u l .  S zy b o w co w a 1. te l. 
61-39-11. 30176-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2X3  
s p rze d am . T e l .  52-10-34.

30138- G
S Y P IA L N IĘ  c iem n ą  i  fu  
t ro  d a m s k ie  — sp rze ­
d a m . T e l .  619-331.

30173-G
F U T R O  k a ra k u ło w e  r.o- 
w e. k u r tk ę  z  lis ó w  — 
s p rze d am . T e l .  742-10.

30165-G
W Y P R A W IO N E  s k ó ry  z 
n u tr i i  sp rze d a m . Ł u c z ­
n ic za  66/36 do  17.

30151-G
K R Ó L IK I  n o w o ze la n d z ­
k ie  b ia łe  do h o d o w li — 
sp rze d a m . T e l .  82-39-38. 
po 15. 30163-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec­
k ie m  p o s zu k u je  k a w a ­
le r k i  lu b  p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o śc ią  k u c h n i. T e l. 
23-18-55 po godz. 15.

31089-G
O B C O K R A J O W IE C  po­
s z u k u je  sam odzie lnego  
2-p o ko jo w eg o  m ie s zk a ­
n ia  z g ara żem . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin

__  - ____________________________________ -  ._________  31160.
...................  “ • -  P O S Z U K U J Ę  sa m o d zie l-
d z ia łk i .  ś ro d y , c z w a r t -  P O G O T O W IE  T e le w iz y j-  nego m ie s z k a n ia . O fe r ty  
k i  15—18. W y z w o le n ia  n e  — H e rm a n n  S p ic k e r, B iu ro  O głoszeń S zczecin  

M A G IS T E R  — m a te m a - 38746 — m g r W ie s ła w a  te l. 613-653. 31144 „„ „
ty k a , f iz y k a .  705—56. B e ra . w s p ó łp rac a  d r  S te - 28615-G W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3

29172-G fa n  B e ra . T E L E P O G O T O W IE  -  sp rze d a m . U l .  C u k ro w a
M G R  m a te m a ty k a  f i -  29108-G J a n  B u g a js k i. 22-71-46. 41/7. 31135-G
zy k a . 465-41 R Ó Ż N E  27943-G M -5  w  L e g io n o w ie  k .

23897-G T E L E P O G O T O  W IE  -  W a rs za w y  sp rze d a m . T e l.
U C Z C IW E G O  ta k s ó w k a - co lo r — Z d z is ła w  U zn a ń - 744-249. ’ 31069-G

M A T R Y M O N IA L N E  rz a  u k tó re g o  z o s ta w i-  s k i — 22-85-97. M IE S Z K A N IE  je d n o -
r i i i r o  M a ir v m n n h in p  łe m  z e g a re k  m a r k i  27825-G lu b  d w u p o k o jo w e  z

^ r a a n iT u iP B a l  . .O r ie n t” . P roszę o z w ro t  K O L O R  te le p o g o to w ie  -  k u c h n ią , ła z ie n k ą  k u -  
A n d rz e ik o w v  in fo r m a -  ^a n ag ro d ą . K a p ita ń s k a  M a r ia n  U zn a ń s k i -  p :ę. O fe r ty  B iu ro  O g ło - 

w  In S  5a/6. 31225-G 520-174. 27969-G szeń Szczecin  31080.
sk iego  6/8. M A L O W A N IE  ta p e to - N A P R A W A  p ra i e k  au to - D W A  p o ko je ^  k u c h n ia .

30854-G w a n tę , S ta n is ła w a  D ą -  m a ty c z r .y c h  — M ik o ła j ła z ie n k a  75 m  k w „  te -  
b e k . T e l. grzecznośc io - R,07śn -L 711-41 (8—10). le fo n . p iece . I I  p ., ś ród -  

N IE R U C H O M O S C I w y  79-10-67. 31114-G ZaniS7 te n  n u m e r m ie śc ie  z a m ie n ię  n a 3-
W S P Ó L N IK A  do  z a k ła -  ^ a p ‘SZ ie n  29456-G lu b  4 -p o k o jo w e  m ie sz-

D O M E K  w z g lę d n ie  du że  d u  rze m ie ś ln ic ze g o  p r z y j  N A P R A W A  lo d ó w e k  k a n ie  z te le fo n e m . W a-  
m ie s zk a n ie  z g a ra że m  m ę . K w a l i f ik a c je  n łe k o -  SD łe ż a rk o w v c h  E d w a rd  r u n k i do u zg o d n ie n ia , 
k u p ie  — w  ro z lic z e n iu  n ie c zn e . O f e r t y  B iu ro  s k o c z e k , t e l .  758-50. O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
d w a  m ie s zk a n ia  w  n o - O głoszeń Szczec in  31041. * 29557-G Szczec in  31123.
w y ra  b u d o w n ic tw ie . 12 L IS T O P A D A  w  o k o - A N T E N Y  in s ta lu ję  — spó łd z ie lc ze  I  p ię -
k o m fo r t , te le fo n  523-186. lic y  G łę b o k ie g o  z a g in ą ł M ic h a ł K iz ia w ic z  — t r o - 5? m  k w ” i l o w e  bLI'  

30593-G c z a rn y  d o b e rm a n . W a b i 445- 38.  28453-G d o w n ic tw o  w  M ie rz y n ie
D O M  w o ln o  s to ją c y  się D ż e m . P roszę o w ia -  z a m ie n ię  n a 3 -p o k o jo -
P n ie w o  pod G ry fin e m , dom ość t e l.  70-037. N a -  A U T O  k u p n o —sp rze d aż  w e  w  n o w y m  b u d o w -
te le fo n  o ra z  d u ż y  p la c  g ro d a . 31060 G  — K rz y s z to f  Ł a p p a . n ic tw ie . O fe r ty  B iu ro
pod ro zb u d o w ę  sp rze - T E L E P O G O T O W IE  -  S zczec in , u l.  W ie lk o p o l-  O głoszeń S zczecin  30R>9,
d a m . P o zo s ta ły  p ra c e  B ru n o n  J a k im o w ic z , ska 20/14. t e l .  355-52. M - l  lu b  M -2  k u p ię . T e l .
w y k o ń c z e n io w e . T e l .  381-51.' 29666-G 28102-G 468-82. 30143-G
G ry fin o  31-18. K O L O R  T V  -  n a p ra - C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a - K A W A L E R  p o szu k u je

31066-G w a . p rz e s tra la n ie  n a n ó w . w y k ła d z in  u za- p o k o ju . T e l .  468-82 
P O Ś R E D N IC T W O  h a n - B e r l in  — in ż . J e rz y  T u r -  m a w ia ją c e g o  — L es ła w  30142-w
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, l iń s k i .  82-31-72. S o le c k i. 477-96. D W IE  k o m fo r to w e  k a -

! m ie s z k a n ia m i — p o n ie -  29063-G 29623-G w a le r k i  .za m ie n ię  n a

R a d io w y  K lu b  Z w o le n n ik ó w  R e fo r­
m y . 16.15 B a n k  p rze b o jó w . 17.25 P re  
m ie ry  ra d io w y c h  s tu d ió w . 18.05 G o­
rą c y  te m a t. 18.15 ln te r ra d io  83. 19.20 
M in i- r e c ita i.  19J10 R ad io  — d z ie c io m . 
20.05 O d p o w ie d z i n a lis ty . 20.10 K o n ­
c e rt  życ zeń . 20.35 C z ło w ie k  d la  czło ­
w ie k a . 20.40 „G olas B re u g n o n ” , 20.50 
Ja zz  w  p ig u łc e. 21.05 K ro n ik a  spo-r-

6 i  6.30 T T R . 8.10 G e o g ia f ia  d la  k l .
V I  i V I I .  9 D la  k l .  I I I  -  W iz y ta  na  
w s i. 9.30 F ilm  ra d ź . „26 d n i z życ ia  
D o sto jew sk ieg o ” . 11 W ied za  o b y w a -

1 K r a k ó w 11 t o w a .” 2Ł15 B a ro k  d la  w s zys tk ic h ,o b ra z y  P o ls k i — K ra k ó w , x-.ísi u ia  oi- T n, oní a A.nHir7#>ia .Ta­
k i .  I  i  M  - ’
n a  radość.
N U R T  — N a jn o w s za  h is to r ia  P o l­
sk i. 16 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „E ncy-

h -------W snó ina o rac a  w s d ó I -  22-25 J a zzo w e g ra n ie  A n d rz e ja  Ja-
14 l . I M  I M ^  T T R  1 Í2 5  roszęwskLego. 23.10 P a n o ra m a  swaa- ość. 13.30 i 14 T T R . 15.25 s e n n e  n a s tro je .

P R O G R A M  I I
k lo p e d ia  T D C ” . 16^0 D la  p rzed s zko  W IA D O M O Ś C I:  17, 21.05 . 0.50. 
la k ó w  — „ P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17 1440 M u z y k a  z k lu b ó w  i  es trad . 
D z ie n n ik . 17.15 F ilm  N R D  — R e n - 15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
ciści n ig d y  n ie  z a p o m in a ją ” . 17.40 p io s e n k i A g n ie s zk i O s ie c k ie j. 15.30 
T V  in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 17.50 soca — ca lypso  z T ry n id a d u . 16 
O d m e lo d ii do m e lo d ii — ta n ie c  ja z -  w ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y , 
zo w y . 18.10 K r o n ik a  ( lo k .) . 18.40 R o i 17.20 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.40 H i-  
riLcze ro z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 19 g ie n a  n a  w s i. 18 Z e  ś w ia to w e j estra  
P ro g ra m  Du b lic y s ty c z n y . 19.30 D z ie ń  ¿ y . 18.30 S łu c h a jm y  ra ze m . 19.30 W ie  
niik. 20 M o n ito r  R zą d o w y . 20.30 F ilm  czó r w  o p erze . 21.10 W iec zo rn e  ’ re -  
ra d z . „26 d n i z ty c ia  D o s to je w s k ie -  f le k s je . 21.15 Ś p ie w a  T o m  Jones, 
go” . 22 D z ie n n ik . 22.20 K o n ta k ty . 23 21.30 „ L ite r a tu r a  i m u z y k a ” . 21.40 
S p o tk a n ia  za m k o w e  — O ls z ty n  83. „S ze śćdzies ią t św iec” . 22 K lu b  S te­

reo . 23 „ C y w iliz a c ja ”  — s łu ch . 23.33 
R ep . z O g ó lnopo lsk ie go  F e s tiw a lu  
P ia n is ty c zn e g o  w  Ł o d z i. 24.03 G łosy, 
in s tru m e n ty , n a s tro je .
P R O G .lA M  l i i
14 W ie lk a  n ie zn a n a  m u z y k a  p o rtu ­
galsk a . 15.05 R o ck ow e d y g re s je . 15.45 
P ro s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s za m y  do 

16.50 T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  wszyst-
__________ ___________ 17.15 k ic h . 18.05 In fo rm a c je  sportow e.

W id o w is k o  d la  d z ie ci. 18 F ilm  p o - A r ty ś c i p ię k n e j ks.ążk-i. 19.30 T ro ch ę  
p u la rn o n a u k o w y . 18.30 O m ó w ie n ie  s w in g a . 19.50 „P o ls ka  J a g ie llo n ó w ” , 
p ro g ra m u . 18.50 T V  d zie c ię ca . 19 20 M ln i-m a x . 20.45 K lu ^  T r ó jk i .  21 
„1000 p y ta ń ” . 19.25 P ro g n o za  pogo- M ag a zy n  p u b lic y s ty k i m u zyc zn e j, 
d y  k r o n ik a . 20 Jesienna w ę d ró w k a  21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 B lues w czo-
m u zy c zn a . 20.45 W  o b ie k ty w ie . 21.20 r a j  i dziś . 22.45 Po s łu ch a ć w a rto .
F ilm  T V  w ęg. „ W a te r lo o ” . 22.40 K ro  23 Z a p ra s za m y  do T r ó jk i .  23.55 P ó ł- 
n ik a . noc po etó w .

U W A G A ! T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

15.25 B e r l in . 16.25 H o b b y . 
G im n a s ty k a . 17 W iad o m o śc i.

N A U K A

D n ia  14 lis to pa d a  zm a rła  nagle  n a ­
sza ukochana M am a, Teściow a i 

B abcia

śp.

Zofia Czarnota-Bojarska
o czym  z a w ia d a m ia ją  
p og rążen i w  sm u tku

S YN , S Y N O W A  I  W N U C Z K I.

U roczystośc i pogrzebowe odbędą się 
18 lis to pa d a  o godz. 14 na C m en­

ta rzu  C e n tra ln ym  w  Szczecinie.

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 14 lis to pa d a  zm a rła  nasza n a j­
ukochańsza C órka , S ios tra  i  C iocia

śp.

Stanisława Leśnik
z dom u B O R O W S K A  

la t 61.
U roczystośc i pogrzebowe odbędą się 
w  d n iu  18 lis to pa d a  o godz. 9 na 

C m en ta rzu  C e n tra ln ym . 

Pogrążona w  sm u tku
R O D Z IN A .

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że d n ia  14 lis to pa d a  zm a rła  nasza 

d łu g o le tn ia  cen iona  p ra cow n ica

Stanisława Leśnik
W yrazy  g łębokiego  współczucia  

R odz in ie

sk ła da ją :
d y re k c ja  i  w sp ó łp raco w n icy  
R e jo nu  D róg  P ub licznych  
Szczecin.

20 lis to pa d a  1983 r .  m ija  p ie rw sza  
roczn ica  śm ie rc i

Mieczysława Lewandowskiego
zam. u l. K a ro la  M ia rk i 11/8. 

M sza św. w  Jego in te n c ji o d p ra ­
w io n a  zostan ie  w  koście le  pod w e z­
w a n ie m  N a jśw ię tszego Serca Pana 

Jezusa o godz. 18. 
Ż y c z liw y c h  Jego p am ięc i p ros i 
o ch w ilę  w sp om n ien ia  i  zadum y

Ż O N A .

Serdeczne p od z ię kow an ie  k s ię d zu ' 
p roboszczow i z W ic im ic  za o d p ra ­
w ie n ie  mszy za zm a rłą  oraz w szys t­
k im  p rz y b y ły m  z W yszoboru, Dąbia , 
N o to le w ic  i  W ic im ic  uczestn iczących 

w’ o s ta tn ie j drodze  z m a rłe j

Wacławy Ptak
sk ła da

R O D Z IN A .

D y re k to ro w i S zP H R iN  O dd z ia ł P y ­
rzyce m g r. C zes ław ow i G m u ro w i, 
Radzie  Z a k ła d o w e j oraz w szys tk im  
w sp ó łp ra co w n iko m  za o fia rn ą  pom oc 
i  u d z ia ł w  pog rzebie  m o jego  Męża 

śp.

Romana Małeckiego
serdeczne p od z iękow an ia

Z O N A  Z  D Z IE Ć M I.

k o m fo rto w e  m ie s zk a n ie  
2-p o k o jo w e  w y łą c zn ie  
w  s ta ry m  b u d o w n i­
c tw ie  w  c e n tru m  Szcze 
c in a . p a r te r  w y k lu c z o ­
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  30123. 
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2  
w  Ś w in o u jś c iu  z a m ie n ię  
n a  w ię ks ze . S k ry tk a  
poczto w a 234 Ś w in o ­
u jś c ie . 285-P
2 P O K O J E  w  c e n tru m , 
k o m fo rto w e , p a r te r  za ­
m ie n ię  n a  w ię k s ze . T e l .  
220-620. 30134-G
B IU R O  p o śre d n ic tw a  
p rz y  k u p n ie  i  sp rzeda­
ż y  n ie ru ch o m o śc i — 
w to r k i ,  ś ro d y  10—15. 
c z w a r tk i 10—17. m g r p ra  
w a  E d w a rd  L ip iń s k i,  
t e l .  718-66. 28896-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku  
je  p o k o ju  z  k u c h n ią .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  30118.

Z G U B Y

11 B M . w  P a rk u  K a ­
sp ro w icza  zgu b io n o  p a­
m ią tk o w y  z e g a re k  d a m ­
s k i — s re b rzo n y  z k a ­
m y k a m i. Z n a la zc ę  p ró ­
szę o z w ro t  za n a g ro d ą . 
O s trze g am  przed  p rz y ­
w ła s zc ze n ie m . T e l .  454-33.

31151-G

Z A G U B IO N O  d o k u m e n ­
ty  n a  n a zw is k o  M iro ­
s ła w  N ie d ż w ie d k i. U c z ­
c iw eg o  znalazc ę  proszę  
o z w ro t  pod ad re s: Ż u -  
pańskiego  16/27. N a g ro ­
d a . 31238-0
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Trwa budowa potężnej magistrali

C i e p ł o  d l a  m i a s t a émms
J U Ż  od  dłuższego czasu za- PISALIŚMY JUŻ n ie je d n o k ro tn ie

•__„ „  r ,  ,s . o p o trze b ie  sprzę żen ia  obu szcze-
m ia s t je zd n i na U ł. B. Ś m ia łe - c iń sk ich  e le k tro c ie p ło w n i. P rzy p o -
gc- m a m y p oka źnych  ro z m ia - m n ijm y  ty lk o , iż po ło w a  m ia s ta
ró w  ró w . N a  k o le jn y m  p lacu  za s ila n a  je s t w  C ie p łą  w odę z EC

b u d o w y  (a je s t ich  o s ta tn io  «1 S S S j .  t I V
sporo  na u lica ch  Szczecina) m o rza ń s k a  m a  o lb rz y m ie  m o ż iiw o -
p ra c u ją  b ry g a d y  K om un a lne g o  
P rze ds ię b io rs tw a  R obó t In ż y ­
n ie ry jn y c h .

G dy w c z o ra j nasz re p o rte r 
o d w ie d z ił sk rzyżo w a n ie  u l. u l.:

w y tw ó rc z e  (n ie  
k o rzy s ta n e ), n a to m ia s t
p ra c u je  od d łuższego  czasu pe łną

I na ko n ie c  w a rto  by zadać 
jedno  p y ta n ie  s łużbom  in ż y n ie ­
r i i  ru ch u . k tó re  w y ty c z a ły  
w sp o m n ia n y  ob jazd . K ie ro w c y  
w o zów  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j 
m a ją  sporo  k ło p o tó w  ze skrę - 

a l. B o h a te ró w  W arsza ­
w y

K rz y w o u s te g o  i  B. Śm ia łego , jo n  w ie żo w c a  xv . 
m ia ł o kaz ję  p rzekonać się, iż  w ia d o m o , do p ra c y  n a

. i A i  j  i s k rzy żo w a n iu  u l. K rzy w o u s te g o
zakres ro b ó t do w y k o n a n ia  p rz y s tą p iliś m y  4 l is to p a d a  — m ó w i 
je s t tu  jeszcze o lb rz y m i. A  in - inż. E d w a rd  G la tz , k ie ro w n ik  
w e s ty c ja  to  o g ro m n ie  ważna n r 3 w KPRI- ~
d la  szczecinian. M a  ona b ow iem  
p o p ra w ić  w  re z u lta c ie  zaopa­
trz e n ie  naszych m ieszkań  
c iep ło . O d c in k i r u r  w  iz o la c ji
t e r m i c z n e j ,  j a k i e  z o b a c z y ć  m o ż - .  . .  . ...
n a  w  w y k o p ie ,  to  f r a g m e n t  ‘ ruanoS ci?  J a k  zaw sze p rz y  te go
_____ . . ro d z a ju  p rac ac h  trze b a  p rz e k ła d a ć
m a g is tra l i c ie p ło w n ic z e j O ro - podziemne instalacje:

u lic ę  26 K w ie tn ia ,  
p arą . S p in a ją c y  oba s y s te m y ' c ie l N ada l b o w ie m  s to i ta m  znak 
p ło ciąg  p o p ro w a d zo n y  zo s tan ie  z StOT>” k t ó r v  w v d a ip  s ie  h v ć
T u rz y n a  (o k o lic e  „ M e r a tr o n ik a ” ) ” P  K [o r y  w y  a a  je  s ię  D }C
aż n a u i. N ie d z ia łk o w s k ie g o  -  re -  na raz ie  n ie p o trz e b n y  p rz y  d ia ­

m e tra ln e j w ręcz  zm ian ie  natę ­
żenia ru c h u  na zb iega jących  
Się ta m  jezdn iach ... (m or)

N a  „p ie rw s zy  o g ień ”  w y k o n a liś m y  
p rze jś c ie  r u r  pod to ro w is k ie m  
t ra m w a jo w y m . Część in s ta la c ji  

w  re jo n ie  s k rz y ż o w a n ia  z u l.
C h o d k ie w ic za  i  Ż ó łk ie w s k ie g o  jest 
ju ż  ‘ z ro b io n a . P ra c u ją  ta m  nasi 
b ru k a rz e . C zy n a p o tk a liś m y  ja k ie ś

boczej nazwie „Turzyn 
działkowskiego” .

N ie - w o d n o -k a n a liz a c y j

Pod numerami:

23-03-40 i 22-53-32

Konsultacje 
w sprawie cen

P R E Z Y D E N T  m ia s ta  Szcze­
c in a  u tw o rz y !  M ie js k i Z espó l 
K o n s u lta c y jn y , k tó re g o  z a d a ­
n ie m  je s t p o d jęc ie  a k c j i  k o n ­
s u lta c y jn e j n a  te re n ie  m ia s ­
ta  w  z w ią z k u  z o p u b lik o w a ­
n y m  p ro je k te m  p o d w y że k  cen  
żyw n oś c i.

W  sk ła d  zespołu  w eszli 
p rze d s ta w ic ie le  P Z P R , S D  i  
Z S L , o rg a n iz a c ji spo łecznych  
o ra z  p rze d s ta w ic ie le  a d m in i­
s tra c ji p a ń s tw o w e j.

U s ta lo n o , iż  zo s ta je  u ru c h o ­
m io n y  w  g m ac h u  U rzęd u  
M ie js k ie g o  p u n k t  d y ż u rn y ,  
k tó r y  będzie  c z y n n y  codzien ­
n ie  od godz. I I  do 15 (w  so­
b o ty  od godz. 12.30) pod n r  
te le fo n u  23-03-40 o raz  w  godz. 
od 16 do 19 —  n r  te le fo n u  
22-53-32.

P od ty m i n u m e ra m i te le fo ­
n ó w  p rz y jm o w a n e  są w s ze l­
k ie  u w a g i, o p in ie , p ro p o zyc je  
i  w n io s k i do ty czą ce  p rze d ło ­
żonego pod k o n s u lta c ję  spo­
łe c zn ą  p ro je k tu  p o d w y że k  
cen a r ty k u łó w  żyw n oś c io ­
w y ch .

Kronika wypadków
N A  N A B R Z E Ż U  „ E w a ”  zas łab ł 

n a g le  1 z m a r ł p ra w o do p o d o b n ie  
w s k u te k  z a w a łu  serca p ra c o w n ik  
Z P S , 5 0 -le tn i R ys zard  M .

O  G O D Z . 17.30 n a A u to s tra d z ie  
P o z n a ń s k ie j, k ie ro w a n y  p rzez  S ta ­
n is ła w a  P . „ P o lo n e z”  S Z G  4987 
p o tr ą c i ł p rzec h o d n ia , 43 -letn iego  
S te fa n a  M .,  k tó r y  pon iósł śm ierć  
n a  m ie js c u . K ilk a  m in u t  przed  
godz. 13 u zb ie gu  u lic  S zc zaw io ­
w e j i  W ło śc iań s k ie j w p a d ła  pod k o ­
ła  „ m a lu c h a ”  S Z S  4371 k ie ro w a n e ­
go p rze z  K a z im ie rz a  F . 14 -le tn ia  
G a b r ie la  K .  L e k a rz  p o g oto w ia  sk ie  
ro w a ł ra n n ą  do s zp ita la . O f ia ra m i  
w y p a d k ó w  p a d li ta k ż e  d w a j p ija  
n i  — ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  M O  
—  p rzec h o d n ie : 49 le tn i S ta n is ła w  
K ., k tó r y  o godz. 17.30 n a E s ta k a ­
d z ie  P o m o rs k ie j w p a d ł pod ko ła  
„ W a r tb u rg a ”  o ra z  (p ó ł godziny póź 
n ie j )  na u l.  5 L ip c a  57 -le tn i Z d z i­
s ła w  M ., k tó re g o  p o trą c ił m a ły  
„ F ia t ” . S ta n is ła w  K .  d o zn a ł n ie ­
g ro źn y c h  ob raże ń . Z d z is ła w  M .  
p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

(ap )

Milicja drogowa 
prosi świadków

3 B M . o k o ło  godz. 11 na u l 
B u d z is z y ń s k ie j o bok posesji 32 
„ F ia t ”  125 p  n r  re j.  S Z D  7159 po ­
t r ą c i ł  3 - le tn ie  d z ie c k o , k tó re  z 
c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i p rz e b y w a  w  
s z p ita lu . Teg o  sam ego d n ia  5 m i­
n u t  p rze d  godz. 17 n a u l.  3 M a ja  
w  p o b liżu  u l. Ś n ia d e c k ic h  t r a m ­
w a j  l in i i  10 n a je c h a ł na p ra c u ją ­
cego p rz y  re m o n c ie  to ró w  sp a w a ­
cza . k tó re m u  k o ła  o b c ię ły  rę k ę .  
M il ic ja  drogow ai p rosi ś w ia d k ó w  
obu w y d a rz e ń  o zg łoszen ie  się w  
R U S W  p rz y  u l.  K a s z u b s k ie j 35. 
p o k . 6, te l. 307-345, w  godz. 8—16.

e n e rg etyc zn e , 
n e , itp .

D Y S P O N U JE M Y  w p ra w d z ie  
p lan e m  u zb ro je n ia  z n a jd u ją c e ­
go się na tra s ie  naszego ru ro ­
ciągu . a le „n ie s p o d z ia n k i”  cc 
rusz się zdarza ją . D la teg o  też 
s tosu je m y naszą w yp ró b o w a n ą  
te c h n ik ę  w y k o n y w a n ia  w y k o ­
pów : n a jp ie rw  lu dz ie  ło p a ta m i 
o d k o p u ją  s ta re  in s ta la c je , a do­
p ie ro  poznaw szy d o k ła d n ie  ich  
p rzeb ieg  —  w puszczam y ta m  
kopa rkę .

B R Y G A D Y  K P R l  za c zę ły  in s ta ­
lo w a ć  c iep ło c iąg  n ie  od p o czą tk u . 
J a k  ju ż  b o w ie m  w s p o m n ie liś m y  
je g o  p o d łąc zen ie  do siec i z re a liz o ­
w a n e  zo stan ie  k o ło  b u d y n k ó w  
„ M e ra tr o n ik a ” . T a m  też  zobaczyć  
m o żn ą  w k o p a n ą  w  z ie m ię  p o ka źn ą  
b eto n o w ą k o m o rę . R o b o ty  p ro w a ­
dzone są po  k a w a łk u , ab y  zb y tn io  
n ie  o g ra n ic za ć  m ie js k ie j ko m u n !  
k a c j i .

J a k  d o b rze  w ie d zą  m . in . m ie  
s zk ań c y  o s ied li „ K a l in y ”  i „ P r z y ­
ja ź n i” , n a w e t m im o  częściow ego  
t y lk o  za m k n ię c ia  p rz e ja z d u  p rzez  
u l.  K rzy w o u s te g o  (jed n e go  k ie ru n  
k u )  d ro g a  z p ra c y  do  d om u z n a c z ­
n ie  się w y d łu ż y ła . S y tu a c ja  ta 
t rw a ć  m ą  do  k o ń c a  lis top a d a . 
A u to b u sy  je żd żą  ob ec n ie  u l.  u l. 
S iko rs k ie g o , P u ła sk ie g o  i  B oh. 
W a rs z a w y . T ra s a  to  dość w ą sk a  
choć po staw io n o  ta m  z n a k i zak a zu  
z a trz y m y w a n ia  się, au to b u sy  
szą je c h a ć  dosyć w o lno .

Jutro w Zamku —

spotkanie

z parapsychologami

Od magii
do psychotroniki

J U T R O  (18 b m .)  o  godz. 17 w  S a li 
B o g us ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r­
sk ic h  o d b ędzie  się — po d w u le tn ie j  
p rz e r w ie  — k o le jn e  sp o tka n ie  z cy ­
k lu  „O d  m a g ii do p s y c h o tro n ik i” . O  
a k tu a ln y c h  p ro b le m a c h  p sy ch o tro ­
n ik i,  ra d ie s te z ji, n ie k o n w e n c jo n a l­
n e j m e d y c y n y , a s tro lo g ii o ra z  in ­
n y c h  d z ie d z in  w ie d z y  o k re ś la n y c h  
w s p ó ln y m  m ia n e m  p a ra p sy ch o lo g ii 
m ó w ić  będą czo ło w i specja liśc i.

G łó w n ą  postac ią  w ie c zo ru  będzie  
a u to r  k s ią ż k i „O d  m a g li do psy­
c h o tro n ik i”  L e c h  E m fa z y  S te fa ń ­
sk i. prezes W ars zaw s k ieg o  S to w a ­
rzy sze n ia  R a d ie s te tó w . O b o k  n iego  
u d z ia ł w e zm ą osoby sk u p io n e  w  P o ­
m o rs k im  T o w a rz y s tw ie  P a rap s yc h o -  
lo g lc zn y m  n a czele ze zn an ą  ra d ie  
s te tk ą  L e o k a d ią  P o d h o rec ką .

W a rto  p rzy p o m n ie ć , że e fe k te m  
s p o tka ń  z tego c y k lu , k tó re  o d b y ły  
się w  la ta c h  1930—1931. b y ło  z a w ią ­
za n ie  się P o m o rs k ieg o  T o w a rz y s tw a  
P arap s yc h o lo g lczn e go . N a  ty m  fo ­
ru m  ró w n ie ż  z ro d z iła  się p e ty c ja  
zaa d res o w a na  do S e jm u  P R L  o ra z  
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i  O p ie k i Spo­
łe c z n e j o  u z u p e łn ie n ie  p ro g ram u  
s tu d ió w  m e d y czn y ch  po p rzez  w p ro ­
w a d ze n ie  doń w ia d o m o śc i z z a k re ­
su z io ło le c z n ic tw a . W n ios ek  te n  sipot 
k a ł  się z p o p arc iem  w ie lu  środo­
w is k  n a u k o w y c h  i re s o rt za p o w ie ­
d z ia ł je g o  re a liz a c ję .

P rz y p o m n ijm y  też. że to  w  Szcze­
c in ie  w ła ś n ie  p o w sta ł 2 la ta  te m u  
p ie rw s z y  p ro g ra m  te le w iz y jn y  po­
ś w ięc o n y  zag a d n ien io m  p ara p sy ch o ­
lo g ii, t r a k tu ją c y  tę  te m a ty k ę  w  spo 
sób rze c zo w y , bez o to c z k i n ie zd ro ­
w e j se n sa c ji..

'S p o tk a n iu  „O d  m a g ii, do psycho­
t r o n ik i”  to w a rzy s zy ć  b ęd z ie  k o n c e rt  
k a m e ra ln y  w  w y k o n a n iu  Tade u sza  
M o cka  (sk rzyp c e) o ra z  Je rze go  S te r -  
n a lsk leg o  ( fo r te p ia n ) .

Ja ko . że im p re za  w y w o d z i się z 
„ k u r ie r o w e j”  „ N ie d z ie li  w  Z a m k u ”  
wistęp n a n ią  je s t w o ln y . ( ła w ) i

Dziś w „Promieniu"

Koncert Pomorskiej 
Jesieni Jazzowej

D Z IŚ  o godz. 19 w  sa li k in a  
„ P ro m ie ń ”  o d b ędzie  się k o n c e rt  
P o m o rs k ie j Je s ien i J a zzo w e j — fe ­
s t iw a lu  o b jeżd ża ją ce go  7 m ia s t p ó ł­
n o c n e j P o ls k i, cieszącego się p o g o ­
d z e n ie m  n ie  ty lk o  w śród  zn aw có w  
ja z z u .

W  p ie rw s z e j części w ie c z o ru  m ło ­
d z i la u re a c i a m a to rs k ic h  fe s tiw a li  
ja z z o w y c h  u b ieg a ć  się będą u  
szczec ińskich  s łu ch ac zy  o „ K lu c z  
do k a r ie r y ”  c z y li n ag ro d ę  p u b lic z ­
ności p rz y z n a w a n ą  w  d ro d ze  d e ­
m o k ra ty c zn e g o  p le b is c y tu .

W  d ru g ie j części za p re z e n tu ją  się  
ju ż  u z n a n e  po stac ie  po lsk iego  ja z ­
zu w  p ro g ra m ie  p o św ięęonyrń  tw ó r  
czoścl znanego  p ia n is ty , ko m p o zy ­
to ra  i a ra n że ra  W o jc ie c h a  K a ro la ­
k a . O b o k  sam ego m is trza  K a ro la k a  
w y s tą p ią  w y k o n u ją c  m . in . jego  
u tw o ry :  E lż b ie ta  M ie lc z a re k . S ta n i­
s ła w  S o jk a , To m as z  S z u k a ls k i, C ze ­
s ław  B a r tk o w s k i. Z b ig n ie w  W eg e-  
h a u p t o ra z  B ig  B an d  B ra zz  B and  
pod d y r . W ie s ła w a  P ie re g o ró lk i.

B ile ty  są jeszcze w  ka s ie  k in a  
„ P ro m ie ń ” . (1)

Teatralne spotkanie 
w zamkowej Krypcie

M IŁ O S N IK O w  t e a tru  a zw łaszcza  
o rg a n iz a to ró w  te a tru  am a to rs k ie g o  
za p ra s za  n a sobotę (19 b m .)  o  godz. 
15 z a m k o w y  T e a tr  K r y p t a .  O dbę­
d z ie  się ta ra  p re z e n ta c ja  2 zespołów  
n ie p ro fe s jo n a ln y c h : szko lnego  — z 
P a ń stw o w e g o  L ic e u m  S z tu k  P la ­
s ty c z n y c h  p ro w a dzo n e g o  p rzez  pa­
n ie  Iw o n ę  M o ra w s k ą  i E w ę  C h w a s t  
o ra z  M ięd zy s zk o ln e g o  Zespo łu  T e ­
a tra ln e g o  p rzy  W D K  pod k ie ro w n ic  
tw e m  a k to ra  S y lw e s tra  W o ro n ie c -  
ktego .

O b a  te a tr y  poka żą  s w ó j n a jn o w ­
szy p ro g ra m : m ło d z i p la s ty c y '— k a ­
b a re t szk o ln y , zespół z  W D K  — pró  
bć p rz e d p re m ie ro w ą . Po zak o ń cze ­
n iu  w y s tę p ó w  n ie w y k lu c z o n a  jest 
d y s k u s ja . D o d a jm y , że w y m ie n io n e  
w y ż e j zespo ły  to  je d y n e  w  Szcze­
c in ie  szk o ln e  t ru p y  te a tra ln e . Z a ­
p ew ne  i in n e  szk o ły  m y ś lą  o zorga­
n iz o w a n iu  w ła s n y c h  zespo łów  te ­
a tra ln y c h  — je s t w ię c  o k a z ja  p rz y j  
rże ć  się d o ro b k o w i ko le g ó w , (ła w )

SAA proponuje

BAiM wystąpi 
w Szczecinie

S Z C Z E C IŃ S K A  A g en c ja  A r t y ­
sty czn a  za p o w ia d a  na 12 g ru d n ia  
w y s tę p  n a  scen ie  W D S  p o p u la rn e ­
go zespołu  B A J M . G ru p a  da w  
S zc zec in ie  d w a  k o n c e rty :  o  godz. 17 
i  20.

B i le ty  s p rze d a je  kasa S A A  p rzy
.. W o js k a  P o ls k ieg o . W sze lk ic h  

in fo rm a c ji  n a  te m a t k o n c e rtó w  za­
s ięgnąć m o żn a  pod n r  te l. 35—145.

( I)

M A G IS T R A L A  c ie p ło w n ic z a  p rze p ro w a d zon a  je s t ju ż  
pod to ro w is k ie m  na u l. K rzyw o us te go . T rw a  sza low an ie  
k o le jn e j b e to no w e j k o m o ry . F o to : Z . J o d k o w s k i

Talon to nie wszystko

Jak za m akulaturę  
kupić radiomagnetofon?

M A K U L A T U R Y  ju ż  od 
4aw na n ik t nie wyrzuca. 
N aw et ci, k tó rym  nigdy 
nie chciało się je j zbierać, 
skrzętnie teraz gromadzą  
przeczytane gazety i  tygod. 
niki, bo za talony m aku­
laturow e (teoretycznie przy  
na jm n ie j) można kupić 
różne atrakcyjne  tow ary.

B Y  k u p ić  na p rz y k ła d  s k a r-

ne, itp . poszukiwane a rtyku ły  co­
dziennego użytku

A L E  czy je s t to  pow ód do 
radości?  M ożna  b y ło b y  z czy­
s ty m  su m ie n iem  tw ie rd ząco  od­
pow iedz ieć na  to  p y ta n ie , gdy­
by n ie  fa k t ,  iż  o bok  to w a ró w  
dość ta n ic h  a  n a p ra w d ę  poszu­
k iw a n y c h  (np. g a rn k i)  sp rze ­
d a je  się na  ta lo n y  m a k u la tu ro 1" 
w e a r ty k u ły  coraz droższe. 

O s ta tn io  na  p rz y k ła d  C zy te l- 
p e tk i m ęskie , trze ba  po p iervy- n ic y  s y g n a liz u ją  nam , że w  
sze t r a f ić  na m om ent, gdy sk le p ie  p rz y  p l. L o tn ik ó w  b y ły  
gdzieś je  rzucą  (a d z ie je  się to  do k u p ie n ia  na  ta lo n y  m a k u - 
rzadko), po w tó re  zaś — od- la tu ro w e ... ra d io m a g n e to fo n y , 
stać sw o je  w  d łu g ie j ko le jce . J a kb y  n ie  lic z y ć  —  trze ba  by 
Tym czasem  m ożna też odnieść dosta rczyć do p u n k tu  s k u p u  
do s ku pu  3 kg  m a k u la tu ry , za- p ra w ie  tonę  m a k u la tu ry , by 
inkasow ać należność (12 z ł) o trz y m a ć  ta lo n y  za k tó re  m cż- 
o raz  ta lo n  na 60 z ł (p ię c io k ro t-  na  b y  k u p ić  ten  sprzę t. In d y -  
na w a rto ść  m a k u la tu ry ) .  A  za w id u a ln y  k l ie n t  je s t tu  bez 
ta k i ta lo n  m ożna ju ż  bez żad- szans, ta lo n y  b ow iem  w ażne są 
n e j k o le jk i k u p ić  s k a rp e ty  w  przez t rz y  m iesiące. P rzez ten  
sk le p ie  p ro w ad zą cym  sprzedaż czas m ożna n a jw y ż e j zebrać (a 
a r ty k u łó w  na ta lo n y  m a k u la tu *  i to  p rzy  pom ocy sąsiadów) 
row e. 50 kg  m a k u la tu ry , co s ta rczy

g d y  uruchamiano taki handel, a k u ra t na ku pn o  e lek trycznego  
opracowana została lista towarów. m i k a w v
które m iały być objęte sprzedażą ao K aw y ‘
n a talony makulaturowa. Lista nie M O Ż N A  by też dodać że m łynk i 
była zbyt długa, a towary rewe- do kawy nie zawsze są do naby- 
lacyjne (inna rzecz, że przed nie- cia za talony, podobnie jak firank i, 
spełna rokiem zwykłe kapcie by ły  koce i  a trakcyjne tapety. Pod do­
do kupienia ty lko  na talony.) N a  statkiem natomiast jest innych to 
początku też ty lao  cztery sklepy warów, które można kupić i  bez 
w Szczecinie sprzedawały na talo- talonów, w  końcu i  takie rzeczy 
ny makulaturowe. znajdują nabywców, bo jeśli ma

W  ciągu k ilk u  ostatnich miesię- się talon zmarnować, kupuje się 
cy przybyło punktów sprzedaży na nawet zupełnie niepotrzebne dro- 
talony (m . in . D T  „C entrum ”  i  biazgi.
„Odzieżowiec” ), wzbogacona też S Z C Z E C IŃ S K I handp l tvp została lista artyku łów  kupowa- nanae i n ie
nych za makulaturę. Doszły do m a jakOS serca do su ro w ców  
n ie j firank i, tapety, koce. sprzęt w tó rn y c h . M ożna by p ow ie -
zm e c h a n izo w a n y , n a c zy n ia  k u c h en

Notatnik szczeciński
ą  Z  P O W O D U  re m o n tu  sal, w y ­

s ta w y  w  g m ac hu  M u ze u m  N aro d o ­
w ego  p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 27 
będą n ie c zy n n e  do d n ia  23 bm .

O  K O L E J N E  s p o tk a n ie  c z ło nk ó w  
P o ls k ieg o  T o w a rz y s tw a  F ilo z o fic z -

godz. 17.30 w  sa li k in o w e j M o rsk ieg o  
O ś ro d ka  K u lt u r y  i In fo r m a c ji ,  u l. 
M a tczew sk iego  10/12.

O  W  K L U B IE  „ K .e r u n k i”  dziś o 
godz. 18 n as tą p i sp o tk a n ie  z p . Lesz­
k ie m  L ie d tk e  na te m a t „E g ip s ka

nego n t. „ R e fle k s je  ń a  k a n w ie  S w ia  K sięga Ś m ie rc i” . W stęp  w o lny , 
tow ego  K o n gresu  F ilo zo ficzn e g o  w  O  P O K A Z  p rze ź ro c zy  z w y c ie c ze k  
M o n tre a lu ”  (s ie rp ie ń  83), k tó r e  k ra jo z n a w c z y c h  o d b ęd z ie  się dziś o 
p rze d s ta w i u c ze s tn ik  kongresu  p ro f. godz. 18 w  K lu b ie  „B o n  T o n ”  (a l. 
d r h ab . Jan  S ue h , odbędzie^się dziś. W y zw o le n ia  85).
17 b m . o godz. 17 w  K lu b ie  P ra -  <> W P IĄ T E K  o godz. 18 w  b u -  
c o w n ik ó w  N au ik i p rz y  u l.  W ie lk o -  dym ku P A N  p rz y  u l. W ary ńs k ieg o  
p o ls k ie j 19. 17 o d b ę d z ie  się w y k ła d  p ro f. L .

O  T O W A R Z Y S T W O  P rz y ja ź n i P o l L e c ie je w ic z a  n t . „P o ls ka  nad  O d rą  
s k o -A .fry fc ań s k ie j zaprasza z a in te re -  w e  w c zes n ym  ś re d n io w ie c zu ” , 
suw an yc h  n a s p o tk a n ie  z d r .  W ie -  <> T A K Ż E  w  p ią te k  w  K lu b ie  
s ła w e m  J a szc zyń s k im , k tó ry  w y g ło - „ T ra n s ”  w y ś w ie tlo n y  zostan ie f i lm  
si p re le k c ję  p t. „ N U  — jego  z n a -  U S A , re ż . J. F ra n k e n h e lm e ra  p t. 
cze n ie  w  gospodarce E g ip tu  i  S u - „ T w a rz e  n a sp rze d a ż” . Jest to  d ra -  
da-nu ( ilu s tro w a n e  p rze ź ro c za m i), m a t S F , w  ro li  g łó w n e j R ock H u d -  
S p o tk a n ie  o d b ęd z ie  się dziś o  son. P o c zą te k  o godz. 19.

dzieć, że serce tu  w ca le  n ie ­
potrzebne , to  ra cze j ekonom icz­
ne zachę ty  p o w in n y  m ieć za­
stosowanie. A k u ra t  w  p rzyp a d ­
k u  sprzedaży na ta lo n y  m a k u ­
la tu ro w e  ta k ic h  zachęt n ie  
b ra k u je . Ja k  d ow ied z ie liśm y  
się, co m ies iąc na ta lo n y  sprze­
d a je  się w  Szczecin ie  to w a ry  
o w a rto ś c i p rze k racza ją ce j 
5 m in  zł. O prócz n o rm a ln e j 
m a rży  han de l p ob ie ra  od te j 
su m y 3 proc. ty tu łe m  kosz­
tó w  m a n ip u la c y jn y c h  od z a k ła ­
dów  p row adzących  sku p  m a­
k u la tu ry .

Tym czasem  p rze c ię tn y  k lie n t  
odnosi w raże n ie , że ro b i m u  
się łaskę  p rz y jm u ją c  ta lon , a l­
bo ja k  na iro n ię  w y s ta w ia  na 
półce to w a r, k tó reg o  i  ta k  na 
ta lo n y  n ig d y  n ie  k u p i.

(m g)


